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Sąilp doraźne
n a fermie calef Szeczgpospolifef

wprowadza rozporządzenie Rady Mnisfeów
Warszawa, 5. 9, (PAT). Dziennik Ustaw

nr. 79 z dnia 4 września br. ogłasza roz
porządzenie Rady Ministrów z dnia 2 wrze

śnia br. o wprowadzeniu przed sądami pow

szechnymi na całym obszarze państwa po
stępowania doraźnego, przewidzianego w

rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej z dn.
19 marca 1928 r.

Rozporządzenie p. Prezydenta Rzpltej
przewiduje wprowadzenie postępowania

doraźnego w stosunku do oznaczonych
przestępstw w razae, jeżeli szerzą się one

w sposób niebezpieczny dla porządku i

bezpieczeństwa publicznego lub też grozi
n'ebezpieczeństwo takiego szerzenia się
tych przestępstw. Obecne rozporządzenie
Rady Ministrów wprowadza postępowanie
doraźne w stosunku do wszystkich prze
stępstw wym ienionych w art. 31 dekretu

p. Prezydenta Rzplitej z 1928 r., a w ięc m.

in. w stosunku do zbrodni, morderstw i za
bójstw. popełnionych na osobach urzędo
wych i prywatnych, do przestępstw zabo
ru cudzego mienia za pomocą gwałtu i roz
boju, wymuszenia, dokonanego przy ożyciu
broni lub przez bandę, do rozmyślnego
uszkodzenia środków komunikacji, do zbro
dni zdrady stanu i szpiegostwa, do urządza
nia i udziału w rozruchach, wyrobu, naby
wania '

przechowywania lub zbytu substan-

cyj wybuchowych lub przyrządów wybucho
wych, przeznaczonych do popełnienia zbro
dni oraz do udziału w bandach, utworzo
nych w cełu dokonywania powyższych
przestępstw.

Rozporządzenie Rady Ministrów wcho
dzi w życie w poszczególnych miejscowo
ściach następnego dnia po podaniu go do

powszechnej wiadomości we wlaśeiwem
m ieście powiatowem.

W poszukiwaniu morderców
śp. Hołówki

(o) Warszawa, 5. 9. (Tel. wł.) . W uzupeł
nieniu wiadomości o aresztowaniu portjera i

pokojówki z pensjonatu SS. Bazyljanek w Tru
skawcu dowiadujemy się, że 21 -letni po rtjer
Aleksy Bunił jest Ukraińcem i od roku był
zatrudniony jako portjer w tym pensjonacie.
Opowiadał on, że na kilka dni przed morder
stwem pewien młody człowiek zwrócił się do

niego z zapytaniem, jaki tryb życia prowadzi
śp. Hołówko. Policji wydaje się podejrzanem,
że w chwili wtargnięcia mord'erców do willi

portjer opuścił swoje zwykłe miejsce i p osz ed ł

do kuchni. Jest to chłopak bardzo sprytny i

przebiegły.
Pokojówka 22-łetnia Fabjak oświadczyło,

że gdy przyniosła śp. TTołówce kolację, zażą
dał on jeszcze herbaty z cytryną. Zeszła wi'ęc
do kuchni i nic nie wie o morderstwie. Stwier
dzono jednak, żc podczas strzelaniny pokojów
ki nic było.

Zaznaczyć należy, że willa, w której zamor
dowano śp. Ilołówkę, stoi n a krańcu Truskaw-

ca. Kilkadziesiąt kroków za willą zaczyna się
pasmo górskie, pokryte lasami. Śledztwo wy
kazało,. że morderstwo było przygotowane bar

dzo szczegółowo i starannie.

Skandaliczna awantura na giełdzie
berlłtiskieł

ll(zesinlcit biegu bniafshiego
de Pelskiego l*Ior*a

w drudziądzu
Uczestnicy biegu kolarskiego do Polskiego

Morza po przebyciu czwar-tego etapu G-dynia
—Grudziądz, wynoszącego 197,5 km. przybyli
wczoraj w godzinach popołudniowych do Gru
dziądza, gd'zie pozostali na noc. O godz. 16,4.8
przybyło równocześnie pierwszych pięciu za
wodników, t. j . Zalewski-Korsak (WTC), dru
gi Targoński Eugenjusz (Legja), trzeci Wien-

;ek (Bydgoszcz), czwarty Kozłowski (Gryf-
Toruń) i piąty Kołodziejczyk z Resursy. Ogó
łem przybyło do Grudziądza 40 kolarzy, któ
rych powitali przedstawiciele władz i towa
rzystw sportowych oraz licznie zebrana pu
bliczność. Kolarze po spożyciu obiadu udali

sic do przygotowanych kwater. Dziś o godzi
nie 12 w południe odbęd-zie się zc stadjonn
niejakiego start do piątego etapu Grudziądz -

Włocławek, wynoszącego 143 km.

lagadSsowi
pasażerowie ,,z Gdyni"

Ryga, 5. 9. (PAT.). Wczoraj wieczorem na

y atku .,Elavore'S przybyłym z Gdyni, zairza?

uano dwóch pasażerów, jadących na gapę i nie

posiadający eh wiz wjazdowych, którzy podali się
za obywateli polskie* i twierdzą, że przez po
myłkę dostali się na, s 'etek idą.' y do Rygi W,"
r et- niejasności zeznań., złożonych przez nich zo-

siarą oni przekazani przez pjti'ję łotewską pol
skim władzom bezpieczeństwa.

Zislarg w HDsPzfcliiB t*r*cmafSP.e
tBomazoBjenicztjiin

Łódź, 5. 9. (PAT.) . Zatarg w przemyśle
pończoszniczym na tl'e redukcji płac trw a w

dalszym ciągu. Poza trzema fabrykami w któ
rych strajk już wybuchł przed kilku dniami,
we wszystkich innych zakładach praca jest
kontynuowana. W niedzielę, dn. 6 bm. odbę
dzie się ogólne żebranie delegatów robotni
czych, zatrudnionych w przemyśle Jcotoiiiar-

skim, na którem wysunięta ma być sprawa

strajku.

Berlin, 5. 9. (PAT), Przed rozpoczęciem
wczorajszego zebrania giełdy berlińskiej wy*
buchla na' sali WIELKA AWANTURA. -

Zgromadzeni m aklerzy nieurzędowi tłumnie

zaczęli krzyczeć i protestować przeciwko za*

rządzeniom giełdy. Wznoszono m. i. tego ro*

dzaju okrzyki: ZGINIEMY Z GŁODU! -

ŻĄDAMY PRACY! itd. Komisarza rządowe*
go zaczęto usiłować nakłonić, aby zamknął
giełdę w tych warunkach. Omal nie doszło

do starcia z przedstawicielami banków. Część
maklerów na znak protestu opuściła salę. Do*

piero przed samem rozpoczęciem się giełdy
udało się zebrać w przyległym do sali pokoju

przedstawicielom zarządu giełdy i nieurzcdo*

wym maklerom wraz z komisarzem rządowym,
przyczem doszło do cichego porozumienia na

podstawie którego maklerzy zaprzestali ob*

strukcji. Na zebraniu zarówno przed, jak i po
otwarciu giełdy panow ało wielkie zdenerwo*

wanie i ogólne podniecenie Wszyscy byli
zdenerwowani po wczorajszym t zw ,,czar*
nym czwartku". Krążyły fantastyczne pogło*
ski o zmianie polityki gospodarczej rządu, —

Od pierwszej chwili ujawniała się wybitna ten

dencja zniżkowa. Po wczorajszem załamaniu

kursy spadały w dalszym ciągu.

Wspaniało snlsces ,,dnia polskiego
w Cieveiand

ii

Nowy Jork, .5. 9. (PAT). ,,D zień
Polski" Tygodnia Lotniczego w Cle*

yeland zamieni! się w prawdziwą ma*

nifestacje na rzecz Polski. Obecnych
bylo przeszło 100.000 osób, w tem po*

nad 5 tys. wychodźców polskich. Po*

pisy lotnicze kpt. Orlińskiego na pła*
towcu polskim wywołały olbrzymie
ow-acje.

Zmiany w sztabie
głównym

(o) Warszawa, 5. 9 . (Tel. wł,) We

wczorajszej prasie popołudniowej poja
wiły się pogłoski, że niebawem mają na.

stąpić zmiany w sztabie głównym. Szef

sztabu głównego gen. Pigkor oraz gen.
Kwaśniewski, następnie szef II oddziału

ppłk. Pełczyński mieliby być przeniesień;
na inne stanowiska.

Jako następcę gen Piskora wymieniają
gen. Kordjan-Zamorskiego, na miejsce
ppłk. Pełczyńskiego przyszedłby pik.Gnu
dzielski.

Nmww asDkisn Sffaracisslss
w Berlinie bjssWU-.

Genewa. 5. 9 (PAT). Wczoraj popołudniu
nowomianowąny ambasador francuski w Ber*

linie Francois Poncct złożył wizytę p. ministro*
wi Zaleskiemu, z którym przez dłuższy czas

konferował o sprawach bieżących-

Atalci na r'fart ł*fi*miccl*i
fa Bsoratlłc w Ańrtsscwie

Berlin, 5. 9. (PAT). Prasa nacjonali
styczna w dalszym ciągu atakuje politykę
zagraniczną gabinetu Rzeszy. Według hu -

genbergowskiego ,Nachtausgabe", pierw
szy akt tragedii politycznej Niemiec oraz

klęska gabinetu Rzeszy rozpoczęły się
wczoraj w Genewie. Oświadczenie Curtiu-

sa i ^chobera wpr-owadziło N emcy w no
wy okres próby porozumienia się z Fran
cją : niebezpieczeństw a wpadnięcia pod
polityczną zależność Paryża. Zrzeczenie
się unji celnej nastąpiło w sposób, jakiego
nie spodziewano się przy najgorszym p e
symizmie. Po oświadczeniu Schobera

wśród delegacji niemieckiej miało zapano
w a ć wielkie przygnębienie.

Według korespondenci dziennika ,,Der
T a g

"

, pełną odpowiedzialność za odwrót
w sprawie Anschłussu, za niepowodzenie
za klęskę, jakoteż i za szereg konsekwer,
cyj, jakie mogą powstać z tego powodu
ponosi rząd Rzeszy. Na zakończenie dzień

n k zapytuje, czy wogółe wobec takiej sy
tuacji w żyta premjera Lavala w Berlinie

nie jest niebezpiecznym eksperymentem.

Homenlarz austiriaclti
Wiedeń, 5. 9 . (PAT). Aaslrjackie koła

rządowe zaznaczają, że zaniechanie planu
unji celnej niemiecko-austrjackicj było już
oddawna postanowione, a to ze względu na

pogorszenie się sytuacji finansowej i gos-
podarczej w obu państwach. W Genewie

chodziło iuż tylko o formalne zlikwidowa
nie całej sprawy.

Niemcu' w obliczu drugiej porażki
w Genewie

Sprawo górnośląskie zdicte z porządku, obrad Ligi Narodów
(e) Genewa, 5. 9. (Teł. wł,). Tutejsze nie

mieckie kola polityczne i prasowe wykazują
wielkie zdenerwowanie z togo powodu, iż w

ostatnich dniach prasa polska, omawiając wy 
padki w Małopolsce Wschodniej, większą
część winy przypisuje intrygom niemieckim.

Delegacja niemiecka jest bardzo zaabsorbowa
na sprawą mniejszości.

Wczoraj rozeszły się w Genewie pogłoski
z Berlina o nowej petycji mniejszości niemiec
kiej, skierowanej do Ligi, w której poseł Grae-

be skarży się na postępowanie wład'z polskich
i polskiego sądownictwa w procesach ,,Deutśeh
tumsbundu".

Zwraca uwag-ę fakt, że petycja została ogło
szona w Berlinie wcześniej, nim wpłynęła do

sekretarjatu generalnego Ligi i zanim doszła

do rąk delegacji polskiej. Jest to sprzeczne
z procedurą mniejszościową.

Zdaniem genewskich kół politycznych Niem
cy chcieliby wzmódz akcję w sprawie mniej
szości niemieckiej w Polsce celem zniwelowa
nia porażki w sprawie ,,Anschłussu".

Berlin, 5, 9 . (PAT). Prasa niemiecka do*

nosi, że rokow'ania wstępne w Genewie nad

kwestją mniejszości na G. Śląsku i w Gdańsku

przybrały dla Niemców obrót niepomyślny.
Według dzienników niemieckich, ujawnia się
coraz wyraźniej, że zarówno sekretarz gene*
ralny, a zwłaszcza wydział mniejszościowy Lis

gi Narodów jest bardzo przychylnie usposo*
biony dla Polski. Dyrektor biura mniejszości
narodowych przy Lidze Narodów jest autorem

rozpatrywanego na sesji majowej sprawozda*

nia w kwćstji G. śląska, które zupełnie nie

zadowoliło żądań niemieckich. Obecnie mają
być również czynione próby pójścia Polsce

na rękę.

Genewa. 5. 9. (PAT). Wczoraj po*
południu odbyło się. posiedzenie Rady
Ligi Narodów. Na porządku dzień*

nym górowała m. i. sprawa incyden*
tu w okresie przed wyborami na G,
Śląsku. Sprawa ta została odłożona.
Jak słychać, ze strony delegacji nie*

mieckiej poczynione zostały starania
celem zmiany raportu referenta przed
stawiciela Japonji. Raport ten przed'
stawiony został jak wiadomo na po?
przedniej sesji Rady.
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Na jednolitym froncie
Serdeczna chęć solidarnej współpracy

wszystkich sfer społeczeństwa pomor
skiego, wyrażona onegdaj na konferencji
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Bez-

. robotnym przez reprezentantów tej dziel,
nicy, była wyrazem tej jedności dążeń i

tego zrozumienia sytuacji izbiorowej od
powiedzialności społeczeństwa za los tych
tysięcznych rzesz ludzi bez pracy, któ'rzy
za parę tygodni wejdą w okres zupełnej
stagnacji na rynku pracy i kierować nimi

będzie rozpacz i troska o strawę codzien
ny i kawałek chłeba dla siebie i rodziny,
g'dy; nadejdzie szaruga jesienna, czy roz
poczną się chłody zimowe.

Stare przysłowie, że ,,głód jest złym
doradcą" bardziej niż kiedy'kolwiek staje
się aktualnem. I społeczeństwo nasze

zrozumiało, że troskę o wielotysięczne
rzesze ludzi bez pracy i środków utrzy
mania nie można pozostawić tylko nie
wielu instytucjom charytatywny'm , czy
całe brzemię tych trosk zwalić na barki

władz rządowych, czy komunalnych.
Cały świat bez różnicy dotyka ten wiel

ki proces ekonomicznego przesilenia i

bezpośredniego skutku kryzysu — ol
brzymiego bezrobocia.

Nasi przyjaciele powracający ze Sta
nów Zjednoczonych i opisujący nam ol
brzymi przełom, jaki nastąpił w dawnej
,,prosperity" krainy dolara, mówią o tem,

jak na rynku pracy Stanów Zjedn, Ame
ryki Północnej nastąpiła katastrofalna

stagnacja, ludność zubożała w dochodach,
ogranicza do minimum swe zakupy, hy-
perprodukcja przemysłowa przepełnia ma

gazyny fabryk, rynki europejskie, czy in
ne zawodzą w eksporcie, i oto ośmio- czy

Iziesięciomiljonowa rzesza bezrobotnych
krąży po ulicach wielkich miast Nowej
Ziemi i przeżywa od ćwierć wieku nie

spotykaną w Ameryce tragedję masowe
go bezrobocia.

Jeden z wybitnych przedstawicieli Po-

lonji nowojorskiej wybitny artysta-ma -

larz Władysław Benda, urodzony Poznań-

czyk, który 30 lat spędził w St. Zjedn.
A,P., w rozmowie w sierpniu zpodpisa
nym w jednem z uzdrowisk polskich,
gdzie bawił z rodziną, wyraził swój pe
symizm w stosunku do bezrobocia Sta
nów Zjednoczonych w tej formie, iż w je
go opinji niebezpieczeństwo bolszewizmu

w Stanach Zjednoczonych jest o wiele

groźniejsze tam, w tym kraju amerykań
skim, gdzie standart życia stał zawsze

bardzo wysoko, niż w Polsce, która w cią
gu pierwszego dziesięciolecia swego ist
nienia raczej swój poziom życia podnio
sła (nawet w chwili dzisiejszej), w poró
wnaniu do lat wojennych i tuż powojen
nych, jak lata 1919—21 .

Ten niepokój o losy bezrobocia ogarnia
również sfery wielkokapitalistyczne Ame
ryki. Ale nietylko Ameryka jest nawie
dzona tem niebezpieczeństwem. Ostatnie

wydarzenia w Królestwie W. Brytanji,
gdzie dla ratowania godności państwa i

przetrwania kryzysu gospodarczego na
stąpiła koalicja rządów wszystkich trzech

partji angielskich, a potężny leader Partji
Pracy Mac Donald, rozstał się ze swymi
przyjaciółmi politycznymi, byle wytrwać
ofiarnie przy sterze w groźnej chwili dla

państwa, świadczy o tem, jak wielkiemi

kręgami fala powszechnego zubożenia i

przesilenia ogarnia najpotężniejsze mo.

carstwa świata, wyciskając na życiu
wszystkich narodów wielki stygmat po
nurej rzeczywistości:

Przesiaeetie a toezrwtoocie...
Do niedawna partyjna demagogja uży

wała sobie na kryzysie, jako na wygodnej
o'dskoczni politycznej, pozwalającej winę
za wszystko zło, które spotyka ludność

z powodu przesilenia, zwalać na rząd, czy

osławioną ,,sanację".
Pochód przesilenia po Ameryce, i Eu

ropie, bankructwo fi-nansowe Niemiec,
trudna sytuacja Anglji, Włoch i innych
państw drobniejszych, otwarły oczy spo
łeczeństwu, iż zdkłamywanie się na ten

lernat kosztem Ob'ozu Pracy Państwowej,
byle przy tej sposobności wyciągnąć wła
sne kasztany z ognia partyjnego, pras'-
opozycyj z lewej czy prawej strony, jest
tylko bluffem politykierskim '.

Prąd kryzysu przechodzi jak Golfstrorn

przez kulę ziemską, a można tylko badać

odporność społeczeństwa siłę władz,
rządzącej w danem państwie po tej ener-

gji oporu, jaką w danem państwie stawia

rząd wsparty, o społeczeństwo przejawom

przesilenia i jaki w tej walce sukces od
nosi.

Opanowanie i spokój zjakim społeczeń
stwo polskie przetrwało burzę katastrofy
gospodarczej Niemiec, było jednym 7

tj'ch egzaminów sity rządu i mocnego
kierownictwa nawą gospodarczą kraju.

I dlatego dziś, gdy zapobiegliwie spo
glądamy już wczesną jesienią w twaiz

naszej rzeczywistości zimowej, czujna
inicjatywa w kierunku pomocy dla lud

nośc pczbawionej pracy i skazanej na

czarną dolę nędzy i braku środków do

życia, zestala podjęta z wielkim entuzja
imem przez reprezentantów naszej dziel
nicy wszystkich grup i warstw społecz
nych.

Żywy udział duchowieństwa, pełna
energji : zrozumienia inicjatywa jak naj
pełniejszego poparcia tego zbożnego dzie
ła przez J, Ę . Ks. Biskupa Chełmińskiego
1podwładnego mu kleru, każą tuszyć, że

całe społeczeństwo pomorskie weźmie

udział w tym wysiłku zbiorowym, by
trcskę o bliźnich dotkniętych bezrobo
ciem wzięły na swe barki wszystkie war
stwy społeczeństwa społem, w zrozumie,
niu tej dzisiejszej sytuacji, że nie można

tysiącznych rzesz g'łodujących pozostawić
na pastwę losu i złych podszeptów wro
gów państwa i ładu społecznego, a emi
sa-riuszy Trzeciej Międzynarodówki. 1

przeciwnie brat musi podać rękę bratu i

w trudnej sytuacji przesilenia światowe
go podzielić się kęsem chleba z tymi, któ
rzy na pomoc tę w pełni zasługują.

Tu solidarna współpraca całego społe
czeństwa nie dozna napewno żadnych
przeszkód, przyczem. okaże się, że tylko
produktem wyolbrzymionej fantazji pe
wnej piasy jest twierdzenie, że Pomorze

jest tak skłócone, że nie może stanąć spo
łem do wspólnej pracy miłosierdzia i spo
łecznej samopomocy obywatelskiej: wie
rzyć należy, że tu właśnie na gruncie
szczęśliwie pomyślanej inicjaty-wy Woje
wódzkiego Komitetu Pomocy Bezrobot
nym Pomorzanie podadzą sobie dłoń, by
przyjść z pomobą swym braciom w cięż.
kiej chwili, gdy będzie i głodno i chłodno,
a sumienie obywatelskie każe dopomóc
rodakom solidarnie, gdy tego wymaga

ciężka chwila i nakaz poczucia obywatel
skiego.

Pod tym względem Pomorze aiapewno
nie zawiedzie! Dr. B.

Honsfyfncia jugosłowiańska
dażsfdooparcia żucia narodu na frwalgcli

izdrowych podstawach
Nowa KONSTYTUCJA JUGOSŁOWIAŃ

SKA OPARTA JEST NA PODSTAWACH

DEMOKRATYCZNYCH. Zatwierdza ona do
tychczasową organizację państwa opartą na

zasadzie jedności narodow., oraz stwarza nowe

dwuizbowe przedstawicielstwo narodowe.

Królestwo jugosłowiańskie jest MONAR-

CHJĄ KONSTYTUCYJNA DZIEDZICZNĄ
W DYNASTJI KARAGEORGIEWICZÓW.

Językiem oficjalnym jest serbo-chorwacko-sło-

weński. Konstytucja gwarantuje wolność oby
wateli oraz praw politycznych, równość wszyst
kich obywateli wobeo prawa, wolność sumie
nia i wolność wyznań, oraz prasy; nienaru
szalność mieszkań, własność prywatną, tajem
nicę korespondencji pocztowej i telegraficznej,
całkowitą niezależność sądownictwa i t. d. —

Przedstawicielstwo naród, składa się z sena
tu i izby poselskiej. Połowa członków senatu

jest obieralna, druga połowa wychodzi z nomi
nacji. Izba niższa wychodzi z wyborów po
wszechnych na przeciąg lat 6. Król zastrzega
sobie prawo rozwiązania jej w ciągu lat 4-eh.

Nowa konstytucja gwarantuje szeroką au-

tonomję poszczególnym banatom, których licz
ba określona jest na 9 w granicach, określo
nych przez nową ustawę o administracji pań
stwowej. Banowie wyznaczeni są przez preze
sa Rady Ministrów i stają się dekretem kró

lewskim przedstawicielami całkowitej władzy
w banade.

Orędzie 8*sdSewsgste
Na ulicach stolicy rozlepione zostało orę

dzie królewskie. Król Aleksander mówi m. hi .:

,jCzuję się szczęśliwym i dumnym, że mój
ukochany naród od pierwszej chwili zrozumiał

pobudki mego postępowania i że przez jedno
myślną aprobatę przyczynił się wspaniale do

zrealizowania mych zamiarów. Dzięki temu

szerokiemu poparciu narodu, któremu składam

z wdzięcznością hołd, zdołałem szczęśliwie
przeprowadzić stosunkowo w krótkim czasie

zarówno doniosłe zmiany w życiu narod'ow. i

politycznem jak i oprzeć życie narodu na trwa
łych i zdrowych podstawach. W przekonaniu,
że rezultaty prac dokonanych do tej pory,
świadomość celów zdrowej polityki narodowej
oraz zdobyte doświadczenie pozwalają rozpo
cząć realizowanie i ostateczne reorganizowanie
struktury państwa odpowiadającej najlepiej
dążeniom narodowym i interesom państwowym
postanowiłem oprzeć dalszą pracę nad reali
zację celów polityki narodowej na szerokieb

podstawach bezpośredniej współpracy z naro
dem. Mając wiarę w Boga i szczęśliwą przy
szłość królestwa jugosłowiańskiego nadaję te
mu królestwu nową konstytucję. ( -) Ale

ksander."

Po ugodzie wafyKafHk0-
iasifsfowsHfe!

W komentarzu do komunikatu o ugodzie
włosko- ~ w atykańskiej ,,Osservato.re Romano'*

stwierdza, że od przeszło 2 -ch miesięcy publi
kował dowody wierności i współczucia kato
lików całego świata dla Ojca świętego. Pismo

w yraża zadowolenie z ugody i ufność, że nie

powtórzą się przyczyny, które doprowadziły
do zatargu. Pismo dodaje, że na mocy układu

zostaje przywrócona na nowo możność należe
nia równocześnie do Akcji Katolickiej i partji
faszystow skiej.

Dyrektorjat partji faszystowskiej przesłał
premjerowi Mussoliniemu d'epeszę następują,
cą: ,,Dyrektorjat partji, zwołany na posiedze
nie nadzwyczajne przyjmuje z głębokicm zado

woleniem porozumienie, zawarte pomiędzy Sio.

lica Świętą a państwem włoskiem w sprawia
Akcji Katolickiej, wyraża il Duce swą pełną
oddania wdzięczność i obiecuje stosować za
warty pakt z całkowitą lojalnością.

Ph co Francpi igle
pienle4zvi?

Sauerwein, znany publicysta francuski w

rozmowie zc słynnym rzeźbiarzem wiedeńc

skinnAmbrosim podanej przez jedną z pism
wiedeńskich omawiał niedawno w pewnej miej
scowoścd kąpielowej szereg politycznych, za*

gadnicń aktualnych do-by bieżącej.

,,Znam pańskie artykuły — mówił Ambrosi

icieszęsię,żepanapoznaję,świat jest teraz

jednem piekiem, i trzeba na koniec znaleźć

drogęwyjściaztegochaosu.Poco Francjityk

pieniędzy'? Francuzi dobrze by zrobili, gdyby
pomogli całemu światu!

Sauerwein:pewnie!Jednak Niemcy pobrali

w przeciągu 10 lat tyle m iljardów izmarnoi

walije, że niewiele by pomogło gdybyśmy im

dalej dawali, póki nie naucza, się l-epiej z w

żyłkować kredyty'!

Ambrosi: Moim ideałem jest duch Abra*

hama Lincolna. W Szwajcarj-i żyją obok sie--

bie Niemcy, Francuzi i Włosi a państwo to

jest najspokojniejsze w Europie. Gdyby Fran

cja Niemcy iItaljasię zbratałybyłbytoratu*
Rek dla naszego kontyngentu.

Sauerwein: Zupełnie po-dzielam to zdanie.

Jednak trudno jest wychować narody. T r z e :

baby najpierw rozpędzić polityków.

., . ty

Ambrosi: Nie polityków, lecz dyle-tantów
polityczny-ch!P olitycy są potrzebnijako wen-,

tylatory inaczej państwa by eksplodowały. —

Poco mamy tylu dyletantów? Za pieniądze wy
dane na zbrojenia ileż by można zrobić dk

bezrobotnych. Mo-żna by p o d każdem drzeb*
wem postawić rzeźbę. Narodyniczegosięnie
nauczyły z historji.

Sauerwein: Ucząsię...powoli.
Ambrosi: Góryrosnąrównieżpowoli.Pra*

wo i Sprawiedliwość ludzkości również...

Apoteoza dumpingu w Genewie
itzjalgtki prefekt LMwinowa i konsekwencja bolszewicka

Litwinow złożył w Genewie wprost nie

*..wdopodobny w swysn cynizmie PRO-

JILKT PAKTU O NIEAGRESJI GOSPO
DARCZEJ.

Po wynurzeniach berlińskich, z których
dowiedzieliśmy się, że Sowiety gotowe są

do podpisywania w czambuł paktów niea
gresji ze wszystkiemi państwami globu
ziem skiego, zaprzeczając jednocześnie
wbrew wszelkiej oczywistości rokowaniom

o pakt nieagresji z Polską, przyszła kolej
na propozycję Litwinowa na podkomisji Ko

m.tetu Paneuropejskiej, o której pisaliśmy
przed paru dniami.

Sam fakt zło-żenia takiej propozycji
przez przedstawiciela państwa, które pro
wadzi z całym światem wojnę ekonomiczną
za pośrednictwem dumpingu jest czemś..,.
wprost azjatyckiem!

Projekt Litwinowa opiera się na zasa
dzie nierozróżniania (non discrimination).
Wedle tej zupełnie nowej zasady, państwa,
które ewentualnie podpisałyby podobny u-

kład, zobowiążą się nie stosować wobec

swych kontrahentów środków szkodzenia

gospodarczego, których by nie stosowały
jednocześnie wobec innych narodów.

Jak z tego wynika, wolno szkodzić go
spodarczo współsygnatarjuszom paktu,
byłe jednocześnie szkodzić i innym! Rosja
sowjecka wojująca dumpingiem z całym

światem, dojrzała w zupełności do parado
ksalnego paktu ,,nieagresji gospodarczej"
Jak dalej wynika z powyższego projektu,
jeśli by które państwo chciało stosować re

presję wobec dumpingu, mus;ałoby ją sto
sować wobec wszystkich państw, z któremi

pozostaje w stosunkach gospodarczych! Lit

winow oświadczył, że przyjęcie tego pro
jektu byłoby jednym z pierwszorzędnych
czynników dla usun:ęcia nieufności politycz
nej między narodami,

,,Bomba" sowiecka sprawiła spodziewa
ny efekt w bezbarwnej nudzie genewskich
obrad. Najżyczliwej ustosunkował się do

projektu Litwinowa minister włoski Gran-

di.

Omawiając w ,,Matłn:e" powyższy pro

jekt, znany publicysta francuski Sauerwein

powraca do kwestji rokowań polsko-rosyj
skich i pisze:

,,Jeśli Sowiety chętnie prowadzą dziś

rozmowy n-a temat paktu nieagresji z Fran

cja i Polską, to wynika to również z prag
nienia zbliżenia się z państwami kapitali
stycznemu

Pan Zaleski — pisze Sauerwein — o-

świadczył przed para dniami, że się dziwi,
dlaczego pakt polsko-rosyjski nieagresji
wzbudza taki popłoch w Niemczech, skoro

przecież nie jest przeciw temu państwu
skierowany.

Nie należy spodziewać się, że p a k t_
stanie w najbliższych dniach zawarty.
Pierwszą myślą Brianda, podjętą następnie
przez Lavala było ustalenie równowagi w,

handlu z Rosją i dostarczenie jej towarów
francuskich zamiast 700 czy 800 milionów,
franków.

Prawdopodobnem jest, że delegacja bel
szewicka nawiąże kontakt w Genewie %
Polakami.

SSresiimic rcwizjjoimSsfogc%iac
W Frankfurcie odbyło się ostatnio ze

branie ,,Verein helmattreuer Posener", na

którem niejaki Kriebel wygłosił referat na

temat ,,Wac-ht an der Weichsel". Twier
dz'i on, iż wypędzenie P-olaków z zajętych
przez nich terenów było w swoim czasie

możliwe, jednakże Niemcom brakł'o- wo -,

dzów na miarę York'a, ,,Nie powinniśmy;
uważać naszej ojczyzny za straconą — mó
wił Kriebel — jeże!' tylko w dalszym cią-j
gu będziemy o nią w jednym froncie wał
czyć".

Na zakończen'ie zebrania uchwalono re

zolucję, skierowaną do ,,Ostbundu", w któ

rej zaznaczono, że nie powinno się zapomi
nać również o poznańskiem, gdy mówi się
ciągle o oddaniu Pomorza ; Górnego Ślą
ska.



Egerja angielskiego ntinis(ra
spraw zaHraiiiciiiych

Na wrześniowej sesji Rady Ligi Narodów

Anglja reprezentowana jest przez lorda Ce-

tila. a nie jak dotychczas było w zwyczaju,
przez ministra spraw zagranicznych. W'ażne

zagadnienia i zadania polityczne w kraju nie

pozwoliły angielskiemu ministrowi spraw z a
granicznych lordowi Ueadingowi na wyjazd dc

Genewy.
Osoba obecnego angielskiego ministra

spraw zagranicznych lorda Readinga jest
przedmiotem wielkiego zainteresowania szero-

kieh kół społeczeństwa angielskiego, z powo
du pewnego nimbu romantyczności, jaki go o-

śacza. Jak bowiem wiadomo, lord Reading, li
czący obecnie 71 lat, zawarł w dn. 6 sierpnia
rb. poraź drugi małżeństwo, i to ze swoją se
kretarką prywatną Miss Stellą Chamaud, co

wkołaeh arystokracji angielskiej wywołało
wielką sensację. Różnica wieku między obu

małżonkami wynosi 34 lata.

Obecna łady Reading była główną współ
pracowniczką swego małżonka za czasów, kie
dy był wicekrólem Indyj. W Delhi była ona

poprostu prawą ręką lorda Readinga i zajmo
wała jako kierowniczka sekretarjatu general
nego nadzwyczaj odpowiedzialne stanowisko.

Później kiedy lord Reading ze swoją mło
dą małżonką udał się w podróż poślubną, o-

trzym ał nagle w P aryżu doniesienie, wzywa
jące go do natychmiastowego powrotu do

Londynu z powodu przesilenia politycznego.
Tak podróż poślubna 70-letniego lorda została

przerwana.
W Londynie oczekiwały lorda Readinga

niezliczone konferencje, podczas których lady
Reading dzielnie sekundowała swemu małżon
kowi z blokiem stenograficznym i przy ma
szynie do pisania, oddając mu nieocenione u-

sługi.
Po mianowaniu b. wicekróla Indyj kierow

nikiem polityki zagranicznej imperjum brytyj
skiego lady Reading niezwłocznie przeniosła

Reading pilnie pracuje przy biurku czy przy

maszynie do pisania. Na jej biurku piętrzą się

wysokie stosy ważnych dokumentów politycz
nych, w których sama jedna się orjentuje.
Lecz mimo takiego nawału pracy ladyReading
zawsze znajduje jeszcze czas na liczne zobo
wiązania towarzyskie. Nigdy jednak lady
Reading nie wyrzeka się tej przyjemności, aby
rano towarzyszyć swemu małżonkowi do urzę

du lub późno w nocy odprowad'zić go do domu

z ważnego posiedzenią gabinetowego.
Dziennikarzom oświadczyła lady Reading

ostatnio: ,,Pracuję dziś daleko więcej i ciężej
niż kiedykolwiek, lecz sprawia mi to przyjem
ność i jestem zupełnie szczęśliwa".

Tak dawniejsza sekretarka prywatna stała

się wpływową Egerją kierownika polityki za
granicznej Albionu.

Doniosły e

Ziehikargl(aiui'zysig

Lord Reading ijego żona.

się wraz ze swoim małżonkiem podczas dnia

do gmachu Foreign Office, bynajmniej się nie

żaląc, że jej pod'róż poślubna została przerw a
na już po kilku dniach. Przeciwnie, z całym
zapałem rzuciła się znowu w wir pracy, czu
jąc się przytem zupełnie szczęśliwą.

Także w domu przy Curzon-Street lady

Wgsiawa snorstea
w Katowicach

Liga M orska i Kokmjalna Okręg Zagłębia
Węgle wego otwiera przy w spółudziale Śląskie
Towarzystwa Wystaw i Propagandy Gospodar
czej pierwszą w Katowicach ,,Wystawę Mor
ską'' na terenach wystawowych przy Parku Ko

ściuszki w czasie od 12 września do 19 paździer
nika br.

Zdając sobie sprawę z doniosłego znacze
nia propagandowego tego rodzaju pokazu, szcze

golnie dla społeczeństwa zagłębia — z uwagi na

ścisłą łączność gospodarczą tej części naszego

kraju z polskiem wybrzeżem i polskim portem
w Gdyni — postanowiono Wystawie nadać wła

linie tę myśl przewodnią.
Objekty wystawowe zebrano w różnych cen

trach kraju, a zwłaszcza na polskiem wybrzeżu,
przyczem starano się o ścisły dobór wyłącznie
eksponatów morskich. Reprezentowane będą
władze, urzędy, instytucje, organizacje, przed
siębiorstwa i osoby prywatne. Pokaźny dział

stanowić będą dzieła naszych art. malarzy —

marynistów i grafików. Uroczyste otwarcie Wy
stawy odbędzie się dnia 12 września br.

Bgr. Zan się tóo
wszgstkich Resrilfcdww Poise

ze swą wropozgcSą
W uzupełnieniu wczorajszych inform s

cyj o uchwałach Pomorskiego W ojewódz
kiego Komitetu Pomocy Bezrobotnym do
nosimy, że zebrani przyjęli ze szczegóhieu
uznaniem wysunięty przez p, dyr, Zana prc

jekt podjęcia specjalnej akcji, m ającej nz

celu zaprowadzenie opłat w wysokości 50

gr, od każdego weksla za t, zw, dni respek
towe oraz w wysokości 1 zł. o d każdej pro
longaty i obrócenia wpływów z tych o pła t

na rzecz pomocy d l a bezrobotnych,
P, dyr, Zan oświadczył, że w tej sprawie

zwróci się do wszystkich banków prywat
nych i państwowych na terenie całej Rze
czypospolitej celem wprowadzenia tego
projektu w życie. Projekt posiada znacze
nie doniosłe, gdyż pozwoli w razie realiza
cji zgromadzić zasoby gotówkowe jako *-

zupełnienie planowanej akcji pomocy w na

turze.

j*u

W Austrji zaczyna brać górę francuska orjentacja(z 'gazet).

Niemiec (śpiewa):
—

Gdzie twoje serce?

ZegiHga przoftrzema
Oprócz obrotów Z'amorskich Gdyni w z r ó s ł

również znacznie wrokubieżącymobrót w

żegludze przybrzeżnej, , obejmują-cy wymianę
towarów pomiędzy Gdańskiem i miejscowo*
ściami polożonemi na naszam wybrzeżu, a

Gdynią. Ogólny obrót przybrzeżny wynosił

w ubiegłym półroczu 3.118 .1 ton, z czego
1.921.5 ton przypada na przywóz, a 1.196.6ton

nawyiwóz .

7j wnętrza kraju przywieziono drogą wod*

ną do Gdyni 20.289.5 ton towarów, prawie
| wyłącznie cukru, a wywieziono, również drogą
, w odną 857.8 ton, z czego 760 ton przypada n-a

ryż łuszczony.

Zapisz sio na członka L.O.P.P,

JTanasz e j roidoroni

Łzawe kłopo(t),,hetmanów luflu”
,,Hetm an" ludu K ułerski ogłosił na łamach

swej ,,Gazety Grudziądzkiej" pod datą 29.

sierpnia nowy m anifest d'o ,,swych wiernych
ludów", jako ,,list otw arty wydawcy G. Gr.

do swych Czytelników".
Niezwykły jest ten nowy manifest piasto-

wego senatora, który poszedł na podwórko ko
alicji ehłopskiej wraz z wyzwoleńcami i komu-

nizującymi związkami chłopskimi, a poniósł
szy kompletną klęskę przy skłanianiu ludu

wiejskiego do opozycji wobec rządu na łamach

swej prasy, popadł zdaje się w trudności fi
nansowe, wobec czego w olbrzymim manifeście

swego listu otwartego apeluje do ,,Kochanych
Czytelników" z prośbą o poparcie ...materjal-
ne Wydawnictwa.

Stary ,,hetman" używa przytem metod pu
blicystycznych bardzo starego typu. Wychwa
lając pod niebiosy swe dawne zasługi, obrzuca

obelgami Obóz Pracy Państwowej, ciska wy
zwiska i insynuacje pod' adresem obecnego
Marszałka Sejmu, szkaluje ludzi i metody ca
łego obozu itd., a czyni' to w tonie niewybred
nym, ciągle robiąc jakieś niesmaczne porów
nania z czasami pruskimi, które mu jakby
bardziej się podobały we wspomnieniu.

Cel całej długiej elukubracji to żądanie po

mocy pieniężnej od swych czytelników.
Mimo kilkakrotnych apelów redakcji wido

cznie nie było żadnego rezultatu, bo obecnie

kołacze sam wydawca i tłumaczy maluczkim:

,,Może tych wzmianek ńie zrozumieliście,
lub może nie przy'wiązywaliście do nich

wielkiego znaczenia.... przeto dziś osobiście

zwracam się do was... Proszę Was oWaszą
pomoc i to prędką pomoc..."

W innem miejscu znów pisze ,,hetman"
bardzo minorowo:-

,,Zakłady Graficzne i Wydawnicze Wik
tora Kulerskiego zawierają miljonowo war
tości — ale też niemniej Kułerski z tych
murów, maszyn i gruntów nic ugryść nie

może... Nic chodzi o to, że ja mogę skoń
czyć żywot swój w nędzy —- nie o mnie

chodzi..."

Widoczne jak zrzedła mina ,,hetmanom"

ludu, którzy skompromitowawszy się w słyn
nych aferach Kasy Parcelacyjnej, straciwszy

;zaufanie swych politycznych przyjaciół, dziś

naiwnie apelują znów pod adresem kmiotków

smutnymi jękami, iż senator Kułerski murów

ugryźć nie może...

Ale myliłby się, że to tylko ,,hetman" Ku
łerski apeluje tak mocno'do sakiewki swych

Polska za morzem
Łiitnziasigczng głos hsiędza'Polaha z Amerghi o postępach

i pracy Rzeczypospolite!
Obchodu Sierpniowego, upamiętnia*

O cerW tonY /N TN E jf( tfW Arr

Ks. prałat Górzyński, proboszcz parafji św.

Wojciecha w Pittsburgu (U. S. A), powróciw*
szy do Ameryki po kilkomiesięcznym pobycie
w Polsce, oświadcza w wywiadzie prasowym,

że WYWIÓZŁ Z POLSKI JAKNAJLEPSZE

WRAŻENIA, O WIELE LEPSZE, ANIŻELI
GDY BYŁ TAM PRZED 5 LATY. Polska

— zdaniem ks. Górzyńskiego — wielkimi kro*

kami kroczy ku ulepszeniu swej organizacji
państwowej i porządku społecznego. P ostęp
ten jest zadziwiający, a ocenić to maże naj*
lepiej ten, kto zwiedza kraj w pewnych od*

stępach czasu. B 'ezrobotnych jest stosunkowo

mało, a rząd stara się, jak może zapobiec bez*

robociu.

O uroczystości odsłonięcia pomnika Wilso*

na w Poznaniu powiedział ks. Górzyński, że

jbyła to jedna z najwspanialszych manifesta*

; cyj narodowych, jakiej kiedykolwiek fcyl
świadkiem.

* *

W Chicago odbvla sie wsnaniala uro*

czystość
jącego wkroczenie kadrówki do b. Królestwa

Kongresowego oraz zwycięstwo pod Waisza*

wą. Wśród entuzjastycznego nastroju uchwa*

łono wysianie depesz hołdowniczych do Mar*

szalka Piłsudskiego oraz prezydentów Mo*

ścickiego i Hoovera.

Kolonja polska w miasteczku Blossburg w

stanie Pensylwania zamierza usypać najwyż*
szy na świecie kopiec celem uczczenia parnię*
ci prezydenta Wilsona. Kopiec ten ma mieć

50 metrów średnicy u podstawy, a 30 metrów

wysokości. Kopiec będzie miał 14 stopni ku

upamiętnieniu 14 punktów Wilsona. Inicja*
torzy pragną sprowadzić z każdej dzielnicy
polskiej w Europie i ze wszystkich osiedli na*

szych w Stanach Zjednoczonych grudki ziemi.

Miasto Blossburg ofiarowało miejsce pod ko*

piec obszaru 36.000 stóp kw. Zaznaczyć tu

należy, że Blossburg jest jedną z najstarszych
osad polskich w Ameryce.

Czytelników i przyjaciół politycznych.
Równocześnie na łamach socjalistycznego

,,Robotnika" spotykamy identyczny apel jat-
mużniczy: tam w ,,Robotniku" pragną tylko
dwóch tysięcy... ale płatnych prenumerato
rów.

W piątkowym numerze ,,Robotnika" (nr

312) czytamy znów następujący łzawy apel
do wiernych, względnie d'o ich kieszeni:

DWA TYSIĄCE
Pomóżcie nam w naszej pracy!

Musicie nam dać, przyjaciele,
2.000

nowych stałych prenumeratorów.
Niech każdy z pośród Was zósóbna po

święci dla

,,ROBOTNIKA'

trochę czasu, trochę energji, trochę inicja
tywy.

To nie jest wcale tak trudne'

Te

2,000

nowych stałych przyjaciół trzeba zdobyć dla

nas koniecznie.

Liczymy na Was, towarzyszki i towarzy
sze.

Po wyjaśnienia szczegółowe, w sprawie
ułatwień technicznych dla Waszej pracy zwra

cajcie się bezpośrednio do Administracji

,,ROBOTNIKA",

A więc trybuni ludu mająjakoś słabą mi
nę: gdzież te tysięczne rzesze zwolenników

opozycji, gdzież te ofiarne szeregi towarzyszy
i lud'owe zastępy partyjne, co jeszcze niedaw
no zjeżdżały się na kongresy do Krakowa i

chciały zarzucać czapkami Polskę, a zamykać
do więzienia całą ,,sanację", a dziś%ie mogą

utrzymać nawet swej prasy, iż ta do jałmużny
uciekać się musi.

Naturalnie wszystkiemu winna ta ohydna
,,sanacja", ale przecież nad prenumeratą ga
zetki grudziądzkiej nie czuwa znów sanacjaI-

Trudno, klska polityczna! Stary wydaw
ca ,,Gaz. Grudziądzkiej" otoczył się na swe

stare lata ludźmi, którzy zabili cały jego auto

rytet i nawet te zasługi, które miał w czasach

niewoli.

A dziś rękę wyciąga o pomoc i grozi, iż

skończy żywot swój w nędzy... Czy nie zanac-

to minorowy ton? Bo albo ,,miljonowe warto
ści", albo żywot w nędzy... Ale to jedno i dru

gie razem?

I cóż i centro-lew nie poradzi... Trudno.
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Zabófstfwo z Il(ości
Niezwykły proces - Moda Włoszka kroczu śladam i

Umińskiej
Niezwykłą zbrodnię rozpatryw ał niedaw

no pewien sąd przysięgłych w Genui. Młoda,
ilO-letnia. dziewczyna, urocza Karolina Benu'o-

ni, stanęła przed sądem, pod zarzutem otrucia

swego 32-lctniego narzeczonego, Franciszka

Ferariego.

Ogólne poruszenie wywołało w sali sądo
wej pojawienie się trucicielki. — Niktby uic

przypuścił, aby ta idealna, uduchowiona dziew
czyna dawała tak luźno i nieuchwytne wy'ja
śnienia, iż nie można było się zorjentować w

motywach, które skłoniły ją do zbrodni.

Dopiero przed sądem zdołała dziewczyna
złożyć nastąpujące zeznanie: Przed rokiem

poznała inżyniera Ferariego. Młodzi pokochali
się gorąco, choć rod'zice jego, pochodzący ze

starożytnej rodziny, patrzyli krzywem okiem

na ten romans. Miłość młodych zdołała jed
nak zwyciężyć wszelkie przeszkody. Nazna
czono termin ślubu, gdy dwa tygodnie przed
ślubem nastąpiło nieszczęście. F erari został

przejechany przez autobus i zapadł poważnie
na zdrowiu. Lekarze uznali stan jego za bez
nadziejny. Karolina dni i noce spędzała przy
łożu chorego. Nie traciła nadziei, iż ukochany
odzyska zdrowie. Stan inżyniera pogarszał się
jed'nak ustawicznie. 'Wreszcie zrozumiała

dziewczyna, iż jej nadzieja jest zwodnicza.

Wówczas nie mogąc patrzeć na straszliwe cier
pienia, dręczące ukochanego, wstrzyknęła mu

znacamą dawkę morfiny, tak, iż Ferari umarł.

Sukcesy konia
Nietylko dawniej koń był stworzeniem ry*

cerskiem. Pomimo postępów kulturalnych w

dziedzinie lokomocji, koń zachował zawsze

swe tradycyjne stanowisko. Tak jak elektry,
czne oświetlenie przeniesiono w artystokraty*
cznych domach Anglji do stajen, zachowując
dla salonów staroświeckie świece, tak i za.

przęg konny jest zawsze przywilejem monar*

chów. Obecnie w najwspanialszej miejscowo*
ści kąpielowej w Deauville, wznowiono kon*

kursy hippiczne dla pań, panienek i dzieci,
konkursy powozów, dorożek konnych etc. Po*

dobno żadne konkursy i raidy samochodowe

m'e miały jeszcze takiego powodzenia, jak
obecne, hippiczne w Deauville, które znalu do*

tychezas jedynie gry w polo.

NAJWYŻEJ.
- Jak sądzisz Fredziu - jak długo mogła-,

bym ja zostawać pod wodą?
— Co najwyżej kilka dni, potem trup sam

wypłynie.

Po dokonaniu tego czynu popadła Karolina

w zupełną apatję, a skoro stały lekarz Fora.

riego spostrzegł, co się stało i pociągnął ją do

odpowiedzialności, nie p otrafiła się usprawied
liwić...

Nieszczęśliwą dziewczynę uwolniono od wi
ny i kary. Przyjęła ona wyrok z zupełną obo
jętnością. Wiele zapewne upłynie czasu, nim

biedna dziewczyna powróci do równowagi (Ju
chowcj.

Tanlf na moście pontonowym

W czasie ostatnich manewrów u* Stanach Zje dnoczo nych A m eryki Pół., podjęto próby
przeprawienia ciężkich armat i tanków przez mosty pontonowe. Próby te powiodły się cał
kowicie. Na ilustracji naszej widzimy tank przejeżdżający przez m ost ponton owy.

,Pawras matematyczni
z przed s.foo lal

W i e d z a Mratt**ema3Hcxma:
K^iSp(Cgśaffi

W petersburski Ermitażu znajduje się. pa
pirus egipski, pochodzący z przed trzech ty
sięcy siedmiuset lat, a posiadający dlatego
szczególną wartość, ponieważ zawiera formuł
ki matematyczne.

Z tego powodu jest nazwany ogólnie ,,Pa
pirusem matem atycznym1'.

Rosyjski uczony Aleksander Leouccw od

d'łuższego czasu pracował nad odcyfrowaniem
tego rękopisu. Dopiero teraz ukończył swe ba
dania, których wyniki są wprost sensacyjne.

Jeszcze raz mianowicie udowodniono, jak
na wysokim poziomie cywilizacyjnym stał sta
rożytny Egipt i jak daleko zaszli Egipcjanie
w gałęziach wied'zy, z którerai mozolnie i po
woli borykano się w* wiekach średnich.

Papirus długi jest na pięć metrów. Zda
niem Lconccwa został napisany przez ucznia

egipskiego, który żył w 37 wieku przed naro
dzeniem Chrystusa.

Obejmuje on 30 zadań matematycznych,
arytmetycznych, algebraicznych i geometrycz
nych.

Szczególnie ciekawe są dwa problemy.; Oo

liczenie objętości piramidy ściętej i obliczenie

powierzchni półkuli. Dla rozwiązania, tych za
dań użył uczeń tych samych, form uł i wzorów,
które obecnie są stosowane.

Pismo egipskiego ucznia doskonale zacho
wane, daje nam wgląd w wysoki rozwój ma
tematyki u starożytnych Egipcjan. O tem,. że

byli oni znakomitymi matematykami, wied-zia
no oddawna. Ale matematyczny papirus rzu
cił na tę kwestję wiele nowego i niezmiernie

ciekawego światła.

BSBSS

W irans(iuie paradofisu

Sńitfijia lełiarsłsie
drogą korespondencyjną* na odleglott*"W

Wyższe szkoły lekarskie w ZSSR, fakulte
ty medyczne i wydziały farmaceutyczne, kursa

służby zdrowotnej nie podlegają komisarjato-
wi oświaty, ale komisarjatowi zdrowia publi
cznego. Zdaniem rady komisarzy ludowych li
czba lekarskich zakład'ów naukowych jest w

ZSSR nie wystarczająca i dlatego rada komi
sarzy ludowych poleciła komisarjatowi zdro
wia poczynić odpowiednie zarządzenia, ab y

podnieść liczbę przyjmowanych słuchaczy
szkół lekarskich a zarazem aby założone zo
s ta ły nowe zakłady lekarskie i farmaceuty
czne.

Nowością jednakowoż jest, że w ZSSR za
prowad z a się korespondencyjne studja lekar

skie ,,na odległość", aby w ten sposób uzy
skać większą ilość pracowników lekarskich.

Tą drogą wykształci się. 4 .000 osób. Tą samą

drogą korzystać będ'zie z nauki 15.000 osób,
mających objąć służbę sanitarną w szpitalach
i innych zakładach medycznych.

Studja korespondencyjne organizuje komi-

sarjat zdrowia a nauka drogą korespondencyj
ną rozpocznie się już w roku bieżącym. Przy
wydziałach lekarskich w Moskwie i Leningra
dzie utworzone zostaną specjalne oddziały wy
chowania fizycznego.

Ze względu na to, że daje się odczuwać

brak pracowników farmaceutycznych z wyż-

szem wykształceniem, przy zakładzie lekar

skim w Parmie utworzony zostanie wydział
farmaceutyczny. o

W reszcie postanowiono rozszerzyć sieć le
karskich inatytucyj naukowych w rejonach
przemysłowych, których zadaniem będzie
kształcenie personelu lekarskiego.

Szczególną uwagę zwraca się na kwestję
utworzenia kadr lekarzy, składająoych się
z przedstawicieli poszczególnych narodowości,
zamieszkujących Związek Sowiecki, co przy-

, czynić ma się do szerzenia hygieny w krajach
zamieszkałych przez mniej kulturalne narody
.ZSSR.

Maciej Wierzbiński.

atak sępów
80) Powieść z r. 1935.

A w tym procesie psychicznym zaważył
ogromnie Polak, niejedną przykrą zgotowaw*
szy Berlinowi niespodziankę. Nie dość, że od
chwili aresztowania Lautenbacha krzyżował
zamiary jego i plany, wprowadzając chwiej*
ność w sfery kierownicze, lecz przez swą sprę*
żystą politykę wygrał swe atuty na arenie euro*

pejskiej znakomicie, przemówił do Europy, a

na domiar na polu bitwy olśnił go i zaskoczył
nieporównaną sprawnością i heroizmem swego
oręża. A gdy łomot walącego się w gruzy ratusza

gdańskiego rozległ się po Niemczech i okazało

się, że spoliczkowany Polak potrafi walczyć
pruską bronią, struchlał duch germański w ob*
liczu Polski, która ukazała mu się zjawiskowo
na szczycie granitowej woli, w imperatorskim
blasku Mocarstwa....

Minęły dwa tygodnie. Wypogodziło się,
rozhukane fale zrywającej się nad światem bu*

rzy rozpływały się i wszystko wracało powoli
w dawne tryby. Ludy, osłupiałe poczynały zra*
zu jeszcze nieśmiało, oddychać zadowoleniem,
że znikła głowa Meduzy i koszmar wojny świa*

towej. A gabinety osowiałe, bogatsze w bez*
cenne doświadczenie, mierzyły okiem surowem

poskromionego biczem burzyciela pokoju i wy*
pisywały mu rachunek za koszta szalonej, nie*

samowitej awantury.
Gdańsk i Moguncja miały pozostać w ręku

tych, co je zdobyli. Niemniej nieulegało wąt*
pfiwości, że na nowej konferencji pokojowej

nastąpi rewizja ustanowionych w Paryżu gra*
nic, tak upragniona przez Niemcy, lecz zapra*
wdę życzeniom ich nie odpowiadająca.

W Paryżu podniosły się głosy za odłączeniem
Prus od Niemiec i połączeniem Niemiec z Au*

strją oraz za wcieleniem Prus Wschodnich w

charakterze autonomicznych ,,Prus Polskich'* w

granice Rzeczypospolitej. W tym duchu zamie*
rżała Francja podjąć rewizję traktatu pokojo*
wego z r. 1919.

W tym czasie dr. Niegrodzki przykuty do

przepełnionych lazaretów gdańskich, tylko do*

rywczo ukazywał się w Gdyni. Przybył na po*
grzeb profesora Rybickiego, którego zwłoki zło*
żono w Kaszubską ziemię Jastarni. Nie zoba*

czył tam pani Hanny, gdyż aż dwa ciosy w ser*
ce powaliły ją na łoże i wstrząs nerwowy pogrą*
żył ją w stan okropny.

Pośpieszyła do niej z W arszawy panna In*
ka Grochowska i nie odstępowała srodze do*

tkniętej przyjaciółki, która nie śmiała nawet

spojrzeć w oblicze swego nieszczęścia. Wisiał
nad nią dramat, jakiego skołatany umysł nie

mógł wziąć pod mikroskop. Zgrupował się
przeto pod jej sercem wrzód, bolesny pod naj*
lżejszym dotykiem. Myśl o mężu, straszną pla*
mą napiętnowanego, toczyła ją w podświado*
mości jakby stonóg.

Raz w nócy zbudziwszy się w gorączce, po*
chwyciła Inkę za ręce, jęcząc:

— Powiedz mi, czemu on się zabił!? Cze*
mu nie zostawił mi ani słowa? Czemu coś za*
taił i zabrał tajemnicę ze sobą? Powiedz cze*
mu?... Czemu.... — powtarzała wielokrotnie w

bezprzytomnej żałości i jęczała długo z twarza

w poduszki wtopioną.
Aż znów rozwarła fosforyczne oczy, utkwi*

ła je obłędnie w Inkę i krzyknęła:
- Zabili Czesia!!.... Dlaczego ukrywacie to

przedemną!? Kłamiecie! A ja wiem. On nie

żyje Poległ, utonął w Bałtyku... Biedny Cześ,
nasz Cześ... — skomliła, zapadając w mrok.

A gdy nazajutrz brat zbliżył się do jej ło*

ża, spozierała nań wielkiemi oczyma niby na

marę, z drugiego przybywającą świata.

Czas goił rany, nakrył zbolałą kobietę zwa*
łem apatji. Godzinami i dniami spoczywała bez

duszy. Rozmawiając o niej z Czesławem, dr.

Niegrodzki zalecił, by założono w przyległyui
do jej sypialni pokoju radio i tłumioną, dy
skrętną muzyką kołysano ją jakby dziecię. I
istocie wprowadziło to ożywcze tony w pomrok
jej duszy.

Aczkolwiek porucznik chciał zabrać go dó

siostry, Niegrodzki nie dał się namówić, lękając
się, by widok jej nie zakłócił jego pogodnej
równowagi uczuć. W tym czasie rozkołysały
go fale sezonu kąpielowego, spóźnionego, ale
tem świetniejszego.

Gdynia rozkwitła w radosnym uśmiechu
z tak szczęśliwego obrotu spraw polskich, za*
ludniła się tysiącami gości i świętowała w iście

karnawałowym nastroju. Zdawało się, żewszy*
scy Polacy zapragnęli ujrzeć port polski nieu*

szkodzony, żywy opromieniony walką, a za*
razem wyrazić cześć swym marynarzom, któ*

rzy uzmysłowili im ogromne znaczenie floty,
zdobyli sobie znamię rycerskości i wręcz nie*

słychane fawory. Poprostu noszono ich na rę*
kach. Gdzie jawił się marynarz, otwierały sie
ramiona i poczynały się libacje, oracje i wiwa

ty, w czem zwykle rej wodzili wygadani war*

szawiacy.
W adoracji marynarzy^ szczególnie daleko

zagalopowały się młode kobiety. Słabym ty'lko
tego ich afektu wyrazem były białe czapki ma*

rynarskie, jakie w tym sezonie obowiązywały
każdą młodą, szanującą się pannę.

(Ciąg dalszy nastąnib
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Tragedia społeczeństwa iM ń sH ieiło
W Plalopolscc WSClMHtHMi

Niniejszy artykuł,pióra nieodżałowanejpamięciTadeusza Hołówki, napisany niespełna na dwa tygodnie przed tragiczną śmiercią, po--

dejm uje, jak gdyby w wieszczem przeczuciu, sprawę zbrodniczych metod walki politycznej, uprawianych przez m łodzież ukraińską H'

Matopolsce Wschodniej.Ś . p.Tadeusz Hołówko wskazuje na prawdziwe źródło tego zła, tkwiące w psychice starszego pokolenia ukraiń

tkiego, które od lat kieruje się polityką fałszu i dwulicowości. (Przyp.Red.)

Każdy uważniej obserwujący życie mło*

dzieży ukraińskiej w Małopolsce Wschodniej
musi skonstatować, że przeżywa ona głęboki
kryzys moralny,* jest trawiona poważną cho*

tobą — której na imię — anarchja. Młodzież

ukraińska w Małopolsce Wschodniej — dobro*

wolnie zeszła do podziemi konspiracyjnych,
żyje w atmosferze tajnych organizacyj, spi*
sków, zamachów, napadów, podpaleń itd. Mu*

si to wszystko wytworzyć niezdrową atmosfe*

rę moralną. Dow'odem tej niezdrowej atmo*

sfery są notowane od czasu do czasu zabój*
stwa tych czy innych osób z grona młodzieży

^ukraińskiej - są to porachunki z bronią w rę*
ku między poszczególnemi organizacjami taj*
nemi, względnie kara za Tzeczywistą czy uro*

joną zdradę.
Zapewne pobudki młodzieży ukraińskiej

w Małopolsce uciekanie się do takich zbrodni*

czych metod walki politycznej jak mordy, na*

pady, podpalania są dyktowane względami na*

tury ideologicznej, wynikają z pragnienia uwol
nienia k raju od ,,polskiej okupacji". C ala je*
dnak bieda polega na tem, że tej okupacji
niema. Nie można mówić o okupacji W KRA*

JU, KTÓRY OD SZEŚĆCIU SET LAT

ZWIĄZANY JEST Z KULTURĄ I PAN*

STWEM POLSKIEM, KTÓRY JEŚLI NIE

ULEGŁ JARZMU TATARSKIEMU, A NA

STEPNIE NIE STAŁ SIE PROWINCJĄ MO*

SKIEWSKĄ, TO WYŁĄCZNIE ZAWDZIE*

CZA TO KRWAWYM WYSIŁKOM O*

BRONNYM CAŁEGO NARODU POL*

SKIEGO. I nie może być mowy dziś o okupa*
cji kraju, w którym ,,okupanci" stanowią 50

procent ludności, złożonej ze wszystkich
warstw, poczynając od włościaństwa, a koń*

cząc na miastach, gdzie przemysł, handel, za*

wody wyzwolone przeważnie w rękach ludno*

ści polskiej pozostają.
I ta ludność polska tu od wieków mieszka,

pracuje, broni tego kraju. T ak jak dwa dęby,
które z dwóch ziarn, rzuconych do tej samej
ziemi, wyrastają tuż obok siebie, aby z bie*

giem lat zrosnąć się swemi pniami w jedną
całość, tak i zgórą pół tysiąca lat trwający pro*
ces dziejowy na Rusi Czerwonej te dw a odrę*
bne społeczeństwa połączył, splótł, pomieszał
— uczynił z nich drzewo o dwu pniach, a le

wyrastających ze wspólnych korzeni. L nie

zapaleńcom wśród młodzieży ukraińskiej swe*

mi siekierami rozrąbać te poplątane korzenie,
a tcmbardziej tak, aby jeden pień żył nadal,
a drugi umarł.

Ale jeśli tego młodzież ukraińska nie rozu

tnie - nic tyle w tem jej winy, ile starszego
społeczeństwa ukraińskiego w Małopolsce
Wchodniej.

Przegrało ono w 1918 roku zbrodniczo roz*

pętaną wojnę z Polską — i nie umie dotych*
czas wyciągnąć ze swej klęski konsekwencji.
A mogą być tylko dwie konsekwencje: albo

całkowita negacja państwa polskiego, albo w

tamach jego na platformie szczerej lojalności
i współpracy z narodem polskim szukanie

obrony własnych narodowych interesów. Tym*
czasem właśnie starsze społeczeństwo ukraiń*

skie postępuje inaczej. Formalnie uznaje suwe*

rcnność państwa polskiego nad Małopolską
Wschodnią — dowodem czego udział w Sej,
mie i Senacie, ciałach samorządowych, a na;

wet skargi do Ligi Narodów, bo ta przyjmuje
je tylko od tych, którzy uważają siebie za lo*

jalną mniejszość w danem państwie. Fakty*
cznych jednak z tego formalnego stanowiska

społeczeństwo ukraińskie nie wyciąga wnio*

sków — gdyż wszędzie: w Sejmie, Senacie,
instytucjach samorządowych uprawia przede*
wszystkiem politykę negacji, biernego wycze*
kiwania na zmianę konjunktury.

Nic dziwnego, że młodzież z taką oportu*
nistyczną polityką pogodzić się nie może — i

w rezultacie coraz bardziej odsuwa się od

starszego społeczeństwa ukraińskiego — idąc
drogą konspiracji, spisków i terroru. Cóż z te*

go, że ,,Di!o" wypiera się tych aktów zbrodni*

czych — uroczyście oświadcza, że nic współ*
nego z niemi nie ma społeczeństwo ukraińskie,
twierdząc, że są to akty nieodpowiedzialnych
jednostek - wtedy, kiedy wszyscy wiedzą, że

te jednostki rekrutują się z szeregów ideowej
młodzieży ukraińskiej, coraz wyraźniej prze*
ciwstawiającej się swym rodzicom. I cóż dzi*

witego, że młodzież ukraińska przeciwstawia
się, nie szanuje Lewickiego, Łuckiego, Mudrc*

go i innych przywódców ,,Undo" — bo gdy
z jednej strony potępiają oni działalność naj*
bardziej wśród młodzieży zapalnych i zdccy*

dowanych, to z drugiej strony jednocześnie
nie mogą dać jej żadnego pozytywnego pro*
gramu politycznego - bo go nie mają.

I dlatego rósł rozdźwięk i pogłębiała się
w sposób zatrważający przepaść między star*

szem a młodszem pokoleniem społeczeństwa
ukraińskiego w Małopolsce 'Wschodniej. Wre*

szcie działacze ukraińscy to sami zobaczyli.
Świadczy o tem odezwa nestorów społeczeń*
stwa ukraińskiego pp, Romańczuka, Okunięw*

ki'ego i Kost*Lewickiego, którzy nawołując
swych rodaków do jedności, jednocześnie

zwracają się do młodzieży ukraińskiej z napo*
mnieniem i oświadczeniem, że ,,nic mogą zgo*
dzić się z tem, aby niedoświadczona młodzież

porywała się do takich czynów, których na*

stępstwem jest wyniszczenie najmłodszego po*
kolenia i które nie przynoszą żadnych ko*

rzyści".
Z uzna'niem należy powitać ten glos prze*

strogi. Ale - ci, którzy uważają się za przy*
wódców społeczeństwa ukraińskiego, powinni
prócz przestróg wskazać młodzieży prostą dro*

gę ku przyszłości. Tadeusz Hołówko.

Czg zrozumieli!
,,Piast" rozwodzi się nad ,,w spaniałą

manifestacją ludową" w Morkowie (Mało
polska), gdzie tłumy witały wodza chłop
skiego Witosa, Na tej manifestacji według
,Piasta" orkiestra odegrała kilka pieśni na

rodow-ych a chór młodzieży odśpiewał
,,Wolnej Polsce służymy już" oraz ,,Błogi
dzisiaj nadszedł dzień, kochajmy się wszy
scy oraz Bóg błogosławić będzie nas".

Nie wiadomo, czy szlachetne w treści

piosenki odśpiewano w porozumieniu z wo

dzem chłopskim ,,Witosem" i czy trafiły do

przekonania przywódcom ludowym, nie tak

dawno deklamującym żłe frazesy w Tam o

wie o potrzebie walki i pognębienia nawet

,,sanacyjnego duchowieństwa". Zawsze jest
i będzie na czasie przypomnienie, że ,,wol
nej Polsce służymy już".

Trzeba tylko naprawdę służyć.

Załoga polskiego p c h tn sportowego
pud konwoiem pruskie! poiicii
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Do Gdyni powrócił przed dwoma dniami

z podróży po Bałtyku yacht Yacht Klubu Pol*

ski ,,Jurand" pod dowództwem p. d r . Czar*

nowskiego z Wilna. W podróży brało udział 7

osób w tem jedna kobieta.

Załogayachtustałasięprzedmiotem nie

bywałej szykany ze strony władz niemieckich

Mianowicie, kiedy yacht schronił się przed
burządoniemieckiegoportuwStolpmuende
POLICJA NIEMIECKA ARESZTOWAŁA

CAŁĄ JEGO ZAŁOGĘ

pod zarzutem... szpiegos'twa. Aresztowani do*

starczoni zostali pod eskortą policyjną przed
sąd niemiecki w Słupsku (Stolp) i skazani tu*

taj na zapłacenie kary w wysokości 52 marek

niemieckich.

Niesłychany ten aktbezprawia wstosunku

do polskich sportow-ców spotka się niewątpli
wiezezgodnem potępieniem ze strony, wszy*
stkich cywilizowanych społeczeństw, dla któ*

rych święte prawa gościnności nie są tylko

czczym frazesem. Sam zaś fakt rozmyślnego
szykowania w bczprzyklad. brutalny sposób
czło-n-ków załogi yachtu sportowego, którzy w

każdym innym p-orcie na kuli ziemskiej prócz
ży-czliwej pomocy i opie-ki z pewnością z ni*

czem innem by się nie sp-otkali, wystawia
smutne świ-adectwo niemieckiemu poczuciu du

cha spo-rtow-ego i będzie z pewnością odstra*

szającym przykłade-m od korzystania przez żc

glarzy s-portowych z ,,Gościnności" p-ortów
niemieckich.

Fan Dr. Czarnowski, dowódca ,,Juranda"
tak przedstawia w rozmowie z redaktorem

,,Gazety Morskiej" szczegóły tego niesłychane
go zajścia.

- ,,'Jiyand" wyszedł w podróż z Helu w

dniu 22 sie-rpnia. Żegl-owaliśmy w kierunku

Bornho-knu. N a wysokośc-i niemieckiego'portu

wStolpmuendepogoda na morzu się zepsuła

i barometr z-acząl gwałtownie spadać. N a d c i ą
*

gała burza. Postan-owiliśmy więc schronić się
przed nią w niemieckim porcie w Stolpmuende
Po wejściu do tego portu zameldowaliśmy

yacht w miejscowym ,,Lotsenamt" (urząd pi*
lo-tów) oraz przeprowadzono na pokładzie
,,Juranda" rewizję cel-ną.

Nazajutrz rano zjawił,sięjakiś, niemiecki

urzędnik celny, któryzacząlprzeglądaćpapie*
ry okręto-we. N a pytanie nasze, czy możnaby
skorzystać z przymusowego pobytu w porcie
by zwiedzić. Stolpmuende. oświadczył, t c i e j r

ście na ląddozwolonejest tylko za specjalne*
mi przepustkami. Odpowiedzieliś-my wówcz-as

żc p-onieważ prze-pustek także nic mamy, prze
to rezy'gnujemy zc zwiedzenia miasteczka i

pozos'taniemy na pokładzie yachtu. N a to u*

rzędnik ów zabrał wszystkie hasze papiery
i poszedł z niemi na ląd. Po godzinie powró*
cii, zwrócił nam dokumenty i oświadczył: —

,No teraz wszys-tko w porządku! Możecie pa*
nowie zejść na ląd. tylkopodwarunkiem,aby'
ście nie wyjeżdżali poza obręb tutejszej gminy

Skorzystaliś-my oczywiście z tego pozwole'
niaicały dzień spędziliśmy na oglądaniu Stolp

muende.

Następ-nego dnia o godz. 9 rano, kiedyśmy
byli zebrani przy śniadaniu, na pokład yachtu
wtargnąłoddział uzbrojone-j policji niemieci

k i e j pod dowództwem podo-ficera. Ten w spo*
sób pozbawiony cienia jakiejkolwiek uprzej
mości,oświadczyłnam,żejesteśm y aresztom

wani pod zarzutem wykroczeń przeciw prze*
pisom portowym i oskarżeni o zejście na ląd
bez zezwole-nia, fotografowanie 1 u p r a w i a n i e

szpiegostwa. Głosem podniesionym, nie szczc

dząc brutalnych wy-rażeń, kazał nam się natych
miast u-bierać, gdyż jak nam oświadczył -

Opłata w szkołach akademickich w roku
Dleteciim nie będą podwyższone

at miraisitrffm oświaili) JasiBSiszemr* Jesisrzei)Wywiad
Wobec powtarzających się w prasie wiia

domości o zamlerzorrem podwyższeniu o-

pfat akademickich, które jednak dotych
czas nie znalazły oficjalnego potwierdzenia
przedstawicie-l Ajencji ;,ISKRA" zwrócił

się do pana ministra wyznań religijnych i

o-świecenia publicznego z prośbą o udzie
lenie wywiadu

Pan minister na pytanie, czy zamierzo
ne jest rzeczywiście po-dwyższenie opłat w

szk-ołach akademickich, odpowiada:
— Nie m-ogę nie przyznać, że myśl pod

wyższenia opłat była i jest rozważana w

ministerstwie oświaty bardzo poważnie i

wszechstronnie. Wiele względów przem a
wia za podwyższeniem opłat, wiele — prze

ciw.

Czy Pan Minister nie mógłby się po
dzielić swemi poglądami na tę sprawę?

— Owszem. Nie potrzebuję podkreślać
że znana Panu trudna sytuacja finansowa

w dużej mierze dotknęła także mój resort.

Jest mą gorącą troską, aby z tego powodu
jak najmniej ucierpiała praca w uczelniach

wyższych. Praca ta —- jak Panu wiado
mo-— nie polega dzisiaj na słuchaniu wy
kładów -i wyuczaniu się skryptów. Już w

pewnej mierze w szkole średniej, a cóż do
piero w szkole wyższej powinien uczący się
mieć możność istotnej badawczej pracy,

Jcslsr**'iewic%em

skupiającej się około osoby profesora w

bibljotece, klinice, laboratorjach, semtina-

rjach i t, p. Te zakłady muszą być jaknaj-
lepiej uposażone.

— Pan Minister skłaniałby się zatem do

myśli podwyższenia opłat?
— I tak, i nie. Zdaje sobie bowiem do

skonale sprawę, że podwyższenie opłat dzi

siaj byłoby dotkliwym ciosem dla studjuje
cej młodzieży, na tę podwyżkę nieprzygo
towatrej. Wytężę więe wszystkie siły, aby
zapewnić normalny bieg prac w la'borato
riach, seminarjach i t. p., oraz aby zapew
nić i środki na pomoce nauk-owe nie ucie
kając się w bieżącym roku akademickim do

tej ostateczności, jaką jest podwyższenie o-

płat. Co więcej, pragnąłbym zapewnić i

tej młodzieży, która obecnie studjuje i któ
ra teraz w mury wyższej uczelni wejdzie,
ukończenie studjów przy tej samej wyso
kości opłat.

— Czy spodziewa się Pan Minister u-

trzymać ten stan na stałe?
— Niestety nie Do podwyższenia taks

musi dojść w interesie normalnego toku siu

djów młodzieży. Zarządzenie, jakie w tej
mierze będę musiał wydać, będzie jednak

Iobowiązywało dopiero od roku akademic-

Ikiego 1932-33 i obejmie tylko szeregi mło-

*dzieży nowowstępująccj,

mamy być dostarczeni do rozporządzenia
władz sądowych w Słupsku (Stolp).

Poprowadzono nas pod eskortą d-o auto-bu

su, gdyż Sto-lp leży od Stolpmuende oddalony
o około 20 km. Po przyjeźdz.e do Stupska pod
oficer policji k-azal nam zapłacić za przejaż*
dżkę autobusem. Na moją uwagę, że na całym
świecie aresztowani przewożeni są na koszt

tych,którzy ich aresztują, począłkrzyczeć,żc
podróż dó Słupska odbyliśmy z naszej wo

ny (?H), przet-o isluszne Jest,' abyśmy płacili
za swój przejazd. Nie chcąc przeciągać tej
niemiłej sceny, zwłaszcza, ż e w okół ąu.tobusa
poczęły się gromadzić tłumy gapiów, zapłaci*
liśmy, poczem poprowadzono nas pod e s k o r t ą

uzbrojonych policjantów przez ulice miasta

do 'gmachu sądowego. Pochód ten oczywiście
budzi! na ulicach Słupska powszechną sensa*

cję, gdyż byliśmy wszyscy ubrani w mundury
klubowe, a po-za tem była z nami jedna pani

W sądzie częściowo sprawa się wyjaśniła;
niemądre oskarżenie o szpiegostwo odpadło.

O godz. 5 po-pol. zapadł jednak wyrok, które*

gomocąskazani zos-taliśmy na kary pieniężne

na łączną sumę 52 marek za zejście na ląc,
bez przepustek. Tłómaczeniu Się naszemu, że

zezwolił nam na to urzędnik cel-ny w .Stolp
muende sąd nic da? wiary. Sędzia oświadczył
tylko,żczostanie przeprowadzone dochodzę

n i e i jeżeli okaże się, że urzędnik ów istotnie

nam zezw oli?.zejść na ląd wówczas te 5? mar*

ki zostaną nam zwrócone.

Następnie odbyliśmy drogę powrotną do

Stolpmuende także na własny koszt i w dal
szymciągupod,,opieką" tych samych poli'

cja ntów . Wdrodzenayachtspotkaliśmytego
urzędnika celnego, który poprzedniego; dnia

powiedział nam, żc możemy zejść na ląd. -

Gdy na pytanie podoficera, prowadzącego
nasz ko-nwój, potwie-rdził, ż e istotnie pozwolił

nam w yjść na ląd, srogi dotychczas nasz ,,oipie
kun" złagodniał.

Z-marnowawszy w ten sposób jeden ,-dzicń
pięknej pogody, opuściliśmy bezzwłoczhic

,,gościnny" port niemiecki i udaliśmy się w

dalszą podróż do Bo-rnholmu — zakończył swe

opowiadanie p. Dr. Czarnowski.

Haniebny postępek policji niemieck-iej w

Stolpmuende, która w brut-alny s-posó-b pogwal
cila zwyczajową kurtuazję, z jaką we wszyst*
kich portach cywilizowanego- świata są trak
towane obce yaclity, nie może być dość,silnie
napiętnowany.

Niemcy, którzy udają dobrych sportow*
ców n a morzu, dowiedli swym postę-pkiem,
żc nie rozumieją yachtingu i związanych z

nim zwyczajów.
W Gdyni niejednokrotnie, gościły już yachty

obce. Spotykały sic zawsze z jak najdalej idą*
cą kurtuazją zc strony wszelkich władz oraz

miejscowych organizacyj sportowych. W Pol'
sce rozumie sic dobrze, że sport żeglarski lą*
czyć winien narody. Ale Niemcy takiem per

stępowaniem zc s-portowcami polskimi kopią
przepaść między sobą a nami, i przygotowują
odpowiednie traktow-anie niemieckich yachtów
na wodach polskich. Po wypadku z ,,Ju-ran*
dem" społeczeństwo polskie nic zechce widzieć

w Gdyni bandery niemieckiej na jakimk-ol*
wiek statku sportowym.

Dodać należy, że Yacht Klub Polski nale'
ży do Międzynarodowego Związku Yacht —-

Klubów.
O zajściu z ,,Jurande-m

" zostanie Związek
ten poinform owany, jak również zawiadomić*

nc wszystkie Yacht Kluby zagranica.
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W obronie zaftglKOw na Pomorzu
Artykuł, ogłoszony pod powyższym tytu

łem w ,,Dniu Pomorskim" z dnia 19 lipea br.,
dotyczący odnowienia kołegjaty w Chełmnie;
wymaga następującego sprostowania:

W związku z zamierzonem odnowieniem

wspaniałej, aczkolwiek naonezas bardzo za
niedbanej kołegjaty Chełmińskiej, rozpoczęto
prace przygotowawcze w 1924 r. Problem od
nowienia zabytkowej świątyni, p ochod'zącej z

X m —XIV wieku, nastręczał poważne trudno
ści, z których czynniki zainteresowane zda
wały sobie w zupełności sprawę. Ściany we
wnętrzne świątyni były pierwotnie utrzyma
ne w surowej cegle polichromowanej, za wy
jątkiem płaszczyzn, udekorowanych figuralne
mu malowaniami, wykonanemi na tynku. Skle
pienia natomiast były od samego początku
otynkowane. W epoce barokowej ściany zosta
ły przebielone, względnie otynkowane, i w tym
stanie przetrwały aż do naszych czasów. Au
tor artykułu, nieobeznany z faktycznym sta
nem rzeczy, myli się, twierdząc, ,,że stary go
tycki kościół był wewnątrz straszliwie po-
pstrzony jakąś barbarzyńską polichromią".
Kościół bowiem miał jednolity szary ton tyn
ku, podobnie, jak to zauważamy w kościołach

toruńskich.

'Wobec zniszczenia późniejszej narzutki, od
padającej na znacznych przestrzeniach, wyło
niła się zasadnicza sprawa, czy wnętrze świą
tyni po osunięciu starej narzutki, należy zno-

wa otynkować. Po wysłuchaniu opinji eksper
tów, między innymi prof. W. Jastrzębowskie
go, późniejszego Dyrektora Departamentu
Sztuki, postanowiono tynki podniszczone usu
nąć, a odkrytą poliohromję rekonstruować. Za

taką decyzją przemawiał przed'ewszystkiem
fakt, że mury świątyni, zakryte tynkiem, za
chowały się w stanie nienaruszonym. Zdobiła

je polichromja w jednym tonie ceglanym, o ży
wionym białemi paseezkami, tworząeemi pro
stokąty, i to na szerokości dwóch w arstw ce
gieł. Fugi między warstwami cegieł były wy-

Wnslawa pamlnleH
listopadowych

Wystawa pamiątek powstania listopadowe
go w Muzeum Narodowem obrazująca przez ów
czesne zabytki ten wielki wysiłek narodu poi
skiego w okresie czasu: przed wybuchem p o
wstania, następnie podczas wojny i bezpośred
nio po upadku powstania, a więc czasy emigra
cji popowstaniowej daje jednocz eśnie obraz ów

czesnej kultury polskiej: malowidła i ryciny,
portrety, przedmioty domowego użytku, broń,
umundurowanie, ubiory, druki, wydawnictwa , o-

dezwy, ulotki, pamiątki osobiste wybitnych p o
staci doby ówczesnej itp. Wystawa ta, która

obudziła duże zainteresowanie w społeczeń
stwie, zostanie zamknięta w dniu 7-ym bm.

SicnBslcwicz i Prus
po slowcushu

Donoszą z Zagrzebia: Prasa Lublańska przy
nosi wiadomość, iż w roku 1931-32 ukażą się
w wydawnictwie ,,Jugo slaven ska Kjigama

"

w

Lublanie m. in. także tłumaczenia dzieł pisa
rz y p olskich a mianowicie: H. Sienkiewicza

,,W Pustyni i Puszczy" w przekładzie Ivana

Vouka, oraz ,,Faraon" Bolesława Prusa w prze
kładzie Fraca Koblara.

pełnione tynkiem zaróżowionym. Sklepienie
posiadało jasny kolor zielonkawo-szary, a że
bra oprofilowane były podzielone na paski o

ciemniejszej barwie czerwonej, niebieskiej,
szaro-czarnej itd. Polichromja, wykonana lase-

runkowo, zachowała się pod tynkami względ
nie dobrze i po oczyszczeniu wystąpiła w bar
wie żywej i świeżej.

To też wyżej przytoczone momenty zade
cydowały w pierwszym rzędzie o rekonstruk
cji dawnej polichromji. W każdym razie ob
rzucenie gotyckich murów nowemi tynkami,
o ile miałyby być one trwałymi, musiałoby si
łą rzeczy spowodować naruszenie ich po
wierzchni wskutek nabijania w nich zagłę
bień, co ze względ'ów konserwatorskich uważa
no za rzecz niedopuszczalną.

Po ustaleniu programu prac na podstawie
opinji ekspertów, wzywanych przez ówczesne
go proboszcza ks. dr. Rogalę, postępującego
bardzo ostrożnie, rozpoczęto z wiosną 1925 r.

prace renowacyjne w prezbiterjum kołegjaty
Chełmińskiej. W październiku roku następne
go Rada Konserwatorów, składająca się z

konserwatorów okręgowych, przy udziale

przedstawicieli Departamentu Sztuki, odby
wająca swój zjazd doroczny w Toruniu, po

obejrzeniu robót stwierdziła, że ,,polichromja
ścian i jej odczyszczenie zostało wykonane
naogół zgodnie z zasadami konserwatorskie-

mi i wywiera wrażenie dodatnie". Sposób więc
załatwienia sprawy zadaje w zupełności kłam

przypuszczeniu autora artykułu, jakoby ,,De
partament Sztuki nie bji poinformowany o

pracach wykonywanych w kolegjacie Chełmiń
skiej". Również dalsze zarzuty przezeń pod
niesione nic wytrzymują krytyki. Polichromja
bowiem w kolegjacie Chełmińskiej, wykonana
na podstawie odnalezionych wzorów, zmody
fikowana mało znaczącemi uzupełnieniami,
przyczyniła się w zupełności do uwypuklenia
wspaniałej, logicznie przeprowadzonej archi
tektury gotyckiej. Żywość barw, zarówno na

ścianach, jako też na sprzętach, bogato złoco
nych, w związku z renowacją kościoła oczysz
czonych jedynie z brudu, niewątpliwie z cza
sem spatynuje i stopi się w harmonijną całość.

'W'obec powyższego stwierdza się, że prace

renowacyjne, dotyczące wnętrz?, kołegjaty
Chełmińskiej, zostały wykonane w porozumie
niu z fachowcami zgodnie z opinją konserwa
torów.

Konserwator:
Dr. N. Pajzderski.

Zgon przgiaciela
Wfildc'a

W łych dniach zmarł w Nicei znany pisarz
angielski Frank Harris, w wieku lat 75. Hart

ris znany był głównie jako biograf poety Os*
kara Wiłde'a .

Urodzony w Irlandji wy wędrował woze:

śnie do A meryki, gdzie osiadł jako adwokat.
Po powrocie do Europy zaczął wydawać sze-.

l'eg pism literackich, i należał do grona przy*
jaciól sławnego malarza Whistlera, gdzie po*
znał także Oskara Wilde'a Poza biografią
Wiłdea szczególny rozgłos zdobyła autobiogra
fja Plarris-a ,,My life - and love

Kryzys teatralny polski
przez okulary paryskie

,,Temps" drukuje ogromny artykuł pióra
A. Mausny, poświęcony kryzysowi teatralne*

mu w Polsce. Podajemy go w wielkim skrócie,
wstrzymując się od wszelkich komentarzy.

,,Ponieważ KRYZYS TEATRALNY

OBJĄŁ CAŁY ŚWIAT CIEKAWEM JEST
PRZYJRZEĆ MU SIE W POLSCE.

Polska ma 39 teatrów subwencjonowanych:
— czyż to nie dużo? Kraków i Lwów znane

przed wojną ze swych aktorów nie mają icb

.uż, w Katowicach próby stworzenia opery

wywołują uśmiech ze strony Niemców. Te*

atry w Bydgoszczy, Toruniu, Grudziądzu —

wegetują. Wileński i grodzieński utrzymują
się głównie z objazdów, lubelski stacza się
z deficytu w deficyt.

W Łodzi — mieście robotniczem ongiś cy*
tadeli germanizmu powstała dzięki czterem

dyrektorom i magistratowi podwyższającemu
corocznie subwencje — scena nie ustępująca
niczem warszawskiej. W stolicy Reduta upadła
z powodu braku dyrekcji. Obraz ten jest mo*

cno niepokojącym.
A co mówić o produkcji literackiej? 5 albo

6 sztuk nowych rocznie; to mało! Przedwcześ*

nie przezwano teatr Rozmaitości, przebudo*
wany w 1924, — Narodowym. Repertuar jego
jest często cudzoziemski. W rzeczywistości
nietylko w Polsce, i nietylko w. czasie kryzysu
teatry upadają... Świadczy to nie o obojętno*
ści publiczności lub dekadencji sztuki lecz

0 nierozwadze przedsiębiorców.
Publiczność polska lubi scenę, posiada b.

żywą uczuciowość, inteligencje otwartą i dar

obserwacji: z tem można organizować teatr.

Chcąc ocenić ducha inicjatywy polskiej
1 jegożywotność trzeba zobaczyć teatr Polski.

Wszystkie sceny otrzymują subwencje (22 mi*

ljony) jeden teatr Polski ich nie ma. Pomimo

to zajmuje pierwsze miejsce. Twórca jego p.

Szyfman doktor filozofji, autor dramatyczny,
- stworzył przedewszystkiem gmach nowo*

czesny pod względem architektonicznym, in*

stalacyj technicznych, oświetlenia, sceny ru*

chomej itd. W przeciągu 19 lat teatr ten wy*
wołał w Warszawie ewolucję kapitalną w wy*
stawie. Chcąc mieć repertuar narodowy, teatr

polski zdobył wielki rozgłos przedstawiając
dramaty narodowe dotąd zakazane (Irydion,
Nieboska, Ksiądz Marek, Kordjan, Dziady).
Potem przyszła kolej na symbolistę Wyspiań*
skiego, realistów (Żeromski, Rittner, Zapolska,
Kiedrzyński, Nowaczyński), komedje Wina*

wera, sztuki Grabińskiego, dramaty Rostwo*

rowskiego, Morsztyna, Słonimskiego, słowem,
wszystkie szkoły i wszystkich autorów. Teatr

polski gra także dzieła mistrzów uniwersał*

nych. Jest się zdumionym że w tak krótkim

przeciągu czasu teatr był w możności wysta*
wienia takiej liczby sztuk cudzoziemskich.

W Warszawie daje się często sztuki, które

trwają tylko przez jeden tydzień. ,,Noc Syl*
westrowa zdobyła rekord 79 przedstawień.
Trupa w skład której wchodzą Przybyłko, Po*

tocka, Stępowski, Stanisławski, Leszczyński
tworzy zespół rzadki. Tam wyrabiają się ar*

tyści słynni, którzy występują dzjś na innych
scenach jak: Malicka, Romanówna, Modzelew*

ska, Moszyński, Samborski. Zresztą Warszawa

posiadająca Frenkla i Fertnera posiada arty*
stów godnych Comedie Franęaise. (l!) Deko*

ratorzy Frycz, Drabik, Śliwiński stworzyli te*

atrowi p. Szyfmana nową koncepcję sztuki.

Jeśli Szyfman gra tyle sztuk niepolskich to

nie dlatego, by zamaskować ubostwo reportu*
aru narodowego; to wzmocnienie jest pokar-
mem potężnym, który asymilują sobie wi*

dzowie, aktorzy i autorzy. TEATR W POL*
SCF. JEST WARSZTATEM W ROZBUDO*

WIE, NIE KUPĄ GRUZÓW!

Dalej autor artykułu bardzo obszertiit

omawia współczesny rep ertu ar polski przy,
czem pisze: Dwóch zwłaszcza autorów na*

rzuca się krytyce i zachwytowi publiczności.
To Szaniawski i Nałkowska. Szaniawskiemu

zarzucano najpierw zbyt wiele uśmiechów i

baniek mydlanych. Adwokat i róże kreował

go mistrzem sceny. Róże są tylko symbolem;
woń idealizmu rozlewa się czarownemi fala.

mi. Poezja zatriumfowała prawdziwie w tej
sztuce. Nie mniej zwraca uwagę i bardzie'

wybitna charakterystycznie jest pani Nał*

kowska. We Francji nie mieliśmy kobiet, któ*

rymby się powodziło w teatrze.

Dzień jego powrotu i Dom kobiet to sztu*

ki w których jest wiele prostoty i wiele siły.
Czemubyśmy nie umieli w Paryżu zagrać sztu*

ki pani Nałkowskiej?
Krytyka teatralna w Warszawie jest liczna,

obznajomiona ze wszystkiem co się dzieje
w Europie, pełna smaku, skora do poprawiania
błędów i zachęcania inicjatywy.

Polska, która ma pomiędzy swymi dyrekto*
rami Szyfmana, autorów Rostworowskiego.
Szaniawskiego, Nałkowską, artystów Fertnera

Frenkla, Węgrzyna, Maszyńskiego, Modze*

lewską, krytyków Lorentowicza, Boya — może

uważać, że jeśli nawet przechodzi kryzys te*

atralny - to kryzys ten jest tylko echem

ogólnego kryzysu ekonomicznego.

źBoftdnn StutMSkomrsRi

Nasz las I lego mieszkańcy
WfjslatgsieW.Arctfa, W arszawa

Autor z prawdziwą znajomością, a jedno
cześnie z wielkiem umiłowaniem opisuje las

i jego życie w ciągu całego roku. Opis ten,

zawarty w licznych rozdziałach, zawiera cało
kształt i wszystkie szczegóły życia lasu. Pi
sze więc autor o wszystkich gatunkach na
szych drzew i krzewów, o ptactwie i zwierzy
nie leśnej, ich obyczajach i sposobie życia.
Należy tutaj podkreślić, iż autor podaje wia
domości ścisło i wykorzystuje wszystko, co

nauka w danych sprawach wypowiedziała.
Pisze przytem niezwykle interesująco, malo
wniczo i barwnie, oraz potraf'i przykuć każ
dego czytelnika od kilkoletniego dziecka po
cząwszy. Poniżej podajemy próbkę tej pięk
nej i nadzwyczaj pożytecznej książki. Mó
wimy o kukułce, by naprawić jej nadszarpa-
ną opinję.

Za zezwoleniem wydawnictwa wybrał
Jan G-intel.

Nie można zarzucić kukułce zupełnego nie
dbalstwa o los piskląt. Oddaje je ona wpraw
dzie na wychowanie obcym, ale pilnie baczy
czy.ci obcy potrafią się wywiązać należycie
z narzuconego im zadania, i, o ile może uła-

1931. r u s u n bś St. PfiacBci%wiczć*
twia im to, chociaż w sposób niezbyt godziwy.

Dlaczegóż więc sama nie zajmie się wycho
waniem dzieci? Czyżby już była taką lekko
myślną próżniaczką, lubiącą jedynie weselić

się i fruwać z gałęzi na gałąź? Tak źle nie

jest: wprawdzie kukułka lubi wesoły żywot
bez trosk i obowiązków, ale gdyby nawet

chciała, nic mogłaby sama wysiedzieć i wycho
wać swych piskląt przedewszystkiem dlatego,
że znosi jajka po jcdnem w odstępach tygo
dniowych i d'łuższych przez cały czas od maja
do lipca, a nie wszystkie ,w ciągu kilku dni,
jak inne ptaki. Gdyby więc chciała sama wy
siadywać jajka, siedziałaby bez ustanku prze
szło dwa miesiące i alhoby nie mogła wysie
dzieć ostatnich jaj, szukając pokarmu dla już
wykłutych piskląt, albo dzieci jej poginęłyby
z głodu. Radzi więc sobie praktyczniej, a że

nie prosi innych ptaszków o zajęcie się losem

jej dzieci, tylko im je podrzuca, to już wprost
dlatego, że dobrowolnie żaden ptak nie pod'
jąłby się takiego zadania.

Ciężkie ho jest ono i bolesne nielada! Prze
dewszystkiem mała kukułka jest tak żarłoczna,
że jej przybrani rodzic'e ledwie mogą nadążyć

z dostarczaniem pokarmu, a co gorsza mały
żarłok krzywdzi ich własne dzieci: będąc więk
szym i silniejszym uprzedza je zawsze i pierw
szy chwyta i połyka przyniesione owady, lub

robaki. Tamtym więc grozi śmierć głodowa,
bo rodzice nie mogą znosić pożywienia tak

szybko i w takiej ilości, żeby wystarczyło i d'la

kukułki i. dla ich własnych piskląt. Przytem
ten przybysz odznacza się niegodziwym cha
rakterem. Nic dość, że głodzi przybrane ro
dzeństwo, lecz wyrzuca jeszcze pod nieobec
ność rodziców jedno po drugiem z gniazda,
jakby się chciał zabezpieczyć, że nie minie go
ani jeden kąsek, przyniesiony przez stare pta
ki. Te zaś po stracie własnych dzieci tem go-

ręcej przywiązują się do wychowanka, tem gor

liwiej go karmią, pomimo, że on tak brzydko
się odwdzięcza za ich miłość i trudy.

Jeden to powód więcej do złej opinji o ku
kułce, do ehęci wypowiedzenia jej wojny. P rze
cież ptak, który przyczynia się do zguby tyla
piskląt, powinien być przepędzony z lasu. Nie

trzeba jednak nigdy spieszyć się zbytnio z są
dem, zwłaszcza, gdy mą on wypaść na czyjąś
niekorzyść. M'oże i kukułka ma swoje zasługi
w lesie? Nie ulega wprawdzie wątpliwości,
żo krzywdzi ona bardzo jego małych skrzydla
tych opiekunów, niemniej jak różne krwiożer
cze piiaki, zanim ją jednak skażemy na wygna

nie z lasu, przypatrzmy się pierwej, czem to

się żywi ten szary łekkodnch?

Kukułka nie spieszy na wiosnę-z pow.n-

tem do rodzinnego lasu. Zjawia się u nas do
piero w końcu kwietnia. Ale bo też wcześniej
nic znalazłaby swego ulubionego pokarmu -

kosmatych gąsienic. To przysmak, za którym,
przepada, chociaż łowi i inne owady. Co jed
nak ważniejsze, — gąsienic tych nic jadają
inne ptaki, gdyż nie mogłyby ich strawić z po
wodu ostrych włosów. Jedynie żołądek kukuł
ki może dać radę takiemu pokarmowi. Wy
pędźmy je z lasu, a jutro rozmnożą się w nim

te liszki, należące właśnie do najszkodliwszych
i dopiero zaczną objadać drzewa! Trzeba za

tem złagodzić ostry sąd o kukułce, darować

jej winy względem drobnych ptasząt, a posta
wie ją natomiast w szeregu najgorliwszych
obrońców lasu, najużyteczniejszych ptaków.
Nikt nie może wziąć na siebie jej roli w lesie!

Obliczono, że. jedna kukułka zjada dziennie

kilkaset liszek; więc w ciągu przeszło trzy mie
sięcznego pobytu u nas wytępi ich przynaj
mniej z 50.000. Ile to tysięcy liści i igieł zo
staje dzięki temu na drzewach! De setek

drzew uschłoby bez kukułki!

Zapomnijmy więe o jej winach, pamiętaj
my jedynie o korzyści, jaką przynosi w lesie...
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Zyciegospodarcze

Bilans żniw na Pomorzu
Wgnik zbiorów w ro ku bieżącym Jesl gorszy od zeszło*

rocznego
żniwa na Pomorzu zostały niemal wszędzie

ukończone, poczyniono już nawet omłoty nie
których zbóż w całości, przeto można zorien
tować się w wynikach żniw i można postawać
(pewne horoskopy. Trzeba także wspomnieć, że

długotrwające deszcze w miesiącu sierpniu
wyniszczyły, szczególnie w powiatach północ
nych Pomorza niektóre zboża, tak, że np.
owies zdatny jest tylko na nawóz. Oczywi
ście wpływa to na wynik ogólny żniw i na

krajową konjnnktnrę.
Naogół WYNIK ŻNIW NA POMORZU W

BIEŻĄCYM ROKU JEST GORSZY OD WY
NIKU W 1930 r. W szczególności jest on

zły, a nawet katastrofalny w powiatach ka
szubskich, jak np. K artuski, Kościerski, Choj
nicki i Starogardzki, a częściowo lubawski,
w innych powiatach niemal bez wyjątku jest
niższy niż w 1930 r. W powiatach kaszubskich

plon żyta jest niższy o 30—50%, w niektó
rych gminach nawet o 80%, a dla pszenicy o

30-40% , w pozostałych zaś powiatach prze
ciętnie plon żyta niższy jest od 8—24% ; w

pszenicy zniżka nie występuje tak jaskrawo i

można przyjąć, że plon pszenicy z małymi wy
jątkami stoi na poziomie 1930 r. Korzystnie
wypadł zhiór owsa w okolicach, gdzie z'biory
są wcześniejsze, w powiatach ,,zimniejszych"
jak to wspomniałem, owies wygnił po skosze
niu. Także nieźle przedstawia się plon jęcz
mienia.

Najniższy plon żyta wynosił 4 q z ha, naj
wyższy 19 q z ha. Przeciętny plon żyta dla

Pomorza wynosi 20,5 q z ha (w 1930 21,9 q).
Ziarno tak żyta, jak i pszenicy nie zawsze

wykazuje odpowiednią wagę i wymagane przez

kupców zalety, eo bardzo ujemnie wpływa na

cenę.
Mimo niekorzystnych z'biorów POMORZE

POSIADA ZNACZNE NADWYŻKI W ŻY
CIE I W PSZENICY; cały zbiór jęczmienia
nadaje się do wywozu. Jest to przeważnie ję-
szmień browarniany, a u większej własnośei

znakomitego nawet gatunku.
W końcu kilka słów o CENACH ZBÓŻ.

Ciekawem zjawiskiem są niżsae ceny na psze
nicę nóż na żyto, co tłumaczyć należy lepszy
mi zbiorami, ilościowo i jakościowo pszenicy
i silniejszą jej podażą przy zmniejszonym po-

IVPolsce boszłn iywnośti
są n!2 sze aniżeli zagranica

1 kg. chleba żytniego w W arszawie kosztu

je 50 gr., w Berlinie 83 gr., w Pradze 55 gr,
w Wiedniu 78 gr., 1 'kg. mąki pszennej w War

szawie — 74 gr., w Berlinie 136 gr., w Pradze

77 gr., w Wiedniu 62 gr., w Paryżu 140 gr.
Za ziemniaki w W arszawie k'onsumenci pła

cą za 1 kg. 20 gr., w Berlinie 21 gr., w Pra.

dze 27 gr., w Wiedniu 33 gr.
Mleko kosztuje za litr: u nas 43 gr., u

Berlinie 62 gr., w Pradze 53, gr., w Wiedniu

62 gr., w Paryżu 53 gr.

SżczegóLnie niskie są u nas ceny jaj, mię*
sa i tłuszczów: w W arszawie za jajo płaci się
11 gr., w Berlinie 21 gr., w Pradze 16 gr.,
Wiedniu 15 gr., a w Paryżu aż 35 gr.

Za 1 kg. mięsa wołowego W arszawa płaci
w detalu 2, 26 zł., Berlin 4,01 zł., Praga 3,70
zl., Wiedeń 4,27 zl., a Paryż 5,58 zł. 1 kg. sło*

nlny zaś kosztuje w Warszawie 1,74 zł., w

Berlinie 3,80 zł., w Wiedniu 3.00 zl., w Pary*
żu natomiast aż 6.28 zł.

pycie, a mniejszym plonem żyta. Również za
pasy pszenicy na rynku międzynarodowym
oddziaływują zniżkowo. Jęczmień nie osiąga
jeszcze ceny, jakiej się spodziewać należało.

Sytuacja na rynkach krajowych jest niewyja
śniona'! przed listopadem nie należy spodzie
wać się wyjaśnienia. W każdym razie horo
skopy dla rolnictwa są o tyle lepsze, że nie

posiadamy takich nadwyżek, jak w roku ubie
głym i po nowym roku przypuszczać można

konjunktura na zboża u nas dozna wydatniej
szej poprawy.

Zboże większej własności przeważnie jest
pod zastawem rejestrowym i na rynek nie wy
chodzi w takich ilościach, jak w roku ubie
głym, natomiast silną jest podaż zboża wło

ściańskiego i właściwie te ilości odd'ziaływują
na rynkach lokalnych. Pozatem spotyka się na

rynku zboże tych gospodarstw, które wyprze
dają je za wszelką cenę. Są to przeważnie te

gospodarstwa, które nic już nie uratuje, więc
nie zależy im na cenie.

Brak pewności obrotów powstrzymuje rów
nież kupiectwo od transakcji. Ceny nie pokry
wają kosztów wytwórczych żyta i pszenicy,
lecz są niższe od cen opłacalnych dla żyta o

biisko 25%, a dla pszenicy o 80—90%.

Zbiory tegoroczne nie wpłyną zasadniczo

na poprawę położeaia rolnictwa, które w dal
szym ciągu będzie w poważnym impasie go
spodarczym.

mr. J a n Głebowicz.

WLondynie mata rodzić przemysłowcy węglowi
państw enropefskicli

w dffragśici i* owtc września
Na zaproszenie rady naczelnej właścicieli

brytyjskich kopalń węgla odbędzie się w Lon
dynie w drugiej połowie bieżącego miesiąca
wspólna konferencja przemysłowców węglo
wych z całej Europy. Na konferencję tę za
proszeni zostali przedstawiciele przemysłów
węglowych: francuskiego, belgijskiego, holen
derskiego, niemieckiego, polskiego i czechosło
wackiego. Konferencja ma się zająć szeregiem
najważniejszych zagadnień, dotyczących euro
pejskiego przemysłu węglowego. Porządek ob
rad obejmuje m. inn. następujące zagadnienia:
regulacja produkcji, regulacja cen. podział
poszczególn'ych rynków i t. d.

Konferencja ta z natury rzeczy Polskę ży

wo obchodzi. Polski przemysł węglowy dzięki
portom polskim, Gdańskowi i Gdyni, potrafił
się wysunąć w zakresie zaopatrywania w wę
giel rynków skandynawskich na jedno z

pierwszych miejsc. Pozycję swą, zdobytą w

ogniu ciężkiej walki konkurencyjnej, niewąt
pliwie będzie chciał utrzym ać za wazelką
cenę.

Trudno w tej chwili przesądzać rezultaty
konferencji londyńskiej. Z uwagi jednak na

specyficzne tło całego zagadnienia należy ra
czej przypuszczać, że skończy się ona podob
nie, jak tegoroczna konferencja, jaka odbyła
się w Kopenhadze.

Czemuż wice
obrotów towarowych

CKdćtAsKca

W porównaniu z pierwszą połową ub. r .

zwiększył się obrót towarowy w Gdańsku o

23.920,5 tonn. Szczególnie w miesiącu czerw
cu rb. wzrost ten był bardzo znaczny i w po
równaniu z mieś. czerwcem ub. r . zwiększył
się obrót towarowy w Gdańsku o 194.331 tonn.

Wzrost .teu spowodował wpierwszym rzędzie
wzmożony wywóz polskiego węgla i drzewa.

Dzięki Polsce więc, należy Gdańsk do tych
nielicznych portów na Bałtyku i w Północnej
Europie, które w okresie powojennym, a nawet

obecnie w dobie ogólnego zastoju gospodarcze
go, wykazują oraz większe obroty towarowe

i coraz większą aktywność ekonomiczną.

Klisp^rf peisliicti
parowozów

Oprócz 10 parowozów pośpiesznych typu
ciężkiego, dostarczonych przez Pierwszą Fa*

brykę Lokomotyw w Polsce dla kolei bułgar*
skich. Fabryka ta zakończyła w tych dniach

wysyłkę 6 parowozów dla kolei łotewskich.

Podobnież jak w Bułgarji, gdzie polskie pa*
rowozy, ze względu na swą sprawność i soli*

dność wykonania, wzbudziły podziw rzeczo*

znawców bułgarskich, również i na Łotwie pa*
rowozy z Polski spotkały się z niezwykle ży*
czliwem przyjęciem i uznaniem: przeprowa*
dzone próby jazdy wykazały wielkie zalety
techniczne polskich parowozów. Obecnie

Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Polsce za*

jęta jest wykonaniem zamówienia dla Compas
gnie des Chemins de Fer du Maroc w liczbie 12

parowozów pospiesznych typu ciężkiego. Pa*

rowozy te będą wysiane do Maroka pod ko*

niec r.b .

Nowy statut
Państwowego Banku Rolnego
Z dniem 27 sierpnia Państwowy Bank Roi*

ny otrzymał nowy statut, który zastąpił sta*

tut dawniejszy, wydany w dniu 11 czerwca

1928 r. Główną przyczyną zmiany statutu była
chęć ułatwienia P. B. R . zaciągnięcia pożyczek
na rynkach międzynarodowych w drodze emi*

sji listów zastawnych i obligacyj Banku Roi*

nego.
'Wedle postanowień nowego statutu na fun*

dusze własne P. B. R. składają się następujące
sumy: kapitał zakładowy P. B. R. w wysoko*
ści 130 milj. zł., stanowiący bezprocentową i

niewycofalną dotację ze strony skarbu pań*
stwa, kapitał ten może być podwyższony na

podstawie uchwały Rady ministrów. Dalej
wchodzi tu ogólny fundusz rezerwowy, oraz

rezerwy specjalne, a ponadto inne fundusze,
które Państwowy Bank Rolny utworzy w wy*
konywaniu swych zadań.

Państw. Bank Rolny ma prawo wypusz*
czać listy zastawne w złotych w złocie lub

w obcych walutach do wysokości 25*krotnej
sumy swego kapitału zakładowego łącznie
z ogólnym funduszem rezerwowym, w grani*
cach przyjętych przez skarb państwa gwa*
rancyj.

Suma będących w obiegu listów zasta*

wnych nie może przekraczać sumy niesplaco*
nych pożyczek amortyzacyjnych wydanych w

listach zastawnych.
Państwowy Bank Rolny ma prawo wypusz*

czać także obligacje m eljorąęyjne, w grani*
cach udzielonych przez skarb państwa gwa*
rancyj dla tych cmisyj, do wysokości 2*kro*

tnej kapitału zakładowego. — Obligacje me*

ljoracyjne także mogą opiewać na złote w zło*

cie, oraz na waluty obce.

Obniżenie opłat na hindusi
diodowy

Siwesija bcirobocla w Slanacit
ZgeOmoczonyrclii

28 miljonów ludzi będzie cierpiało głód i nie
dostatek.

Jak donoszą z New Yorku, bezrobocie przy
biera z dnia na dzień coraz większe rozmiary.
Według obliczeń am erykańskiej *Eederacji
Pracy, liczba bezrobotnych w Ameryce wyno
si w tej chwili 7 miljonów. Doliczając człon
ków rod'zin, należy przyjąć, że jeżeli rząd nie

poweźmie jakichś stanowczych kroków, to pod
czas zbliżającej się zimy, 28 miljonów ludzi

będzie cierpiało najstraszliw szą nędzę i nie
dostatek. Wobec powagi sytuacji coraz więcej
głosów żąda natychmiastowego powołania kon
gresu dla rozwiązania kwestji bezrobocia,
Prezydent Hooyer jednak wciąż jeszcze jest
temu przeciwny, podobnie jak wprowadzeniu
państwowego funduszu bezrobocia.

Jak już donosiliśmy, na wczorajszem posie
dzeniu Rady Ministrów ustalone zostały nowe

opłaty od pojazdów mechanicznych, obniża
jące stawki przewidziane w ustawie o fundu
szu drogowym dla autobusów, taksówek, sa
mochodów ciężarowych, traktorów i przyeze-

pek. Opłata od autobusów i taksówek ma być
zniżona z 50 zł. od każdych 100 klg. wagi wła
snej na 40 zł., od samochodów ciężarowych i

traktorów , służących do własnego użytku z 40

zł. na 32 zł. od 100 klg., zaś od użytkowanych
w. celach zarobkowych z 60 zł. na 48 zł., przy

czem progresja opłat d'la tych ostatnich poja
zdów ma być skasowana. Od przyczepek - do

pojazdów mechanicznych opłata ma być zniżo
na z 50 zł. na 30 zł. Wten sposób dla wszyst
kich powyższych pojazdów zniżka opłat wy
nosić będzie około 20%, nie licEąc skasowania

progresji.
Zniżki te uchwalone zostały na podstawie

artykułu 6 ustawy o funduszu drogowym, któ
ry upoważnił Radę Ministrów do stosowania

pewnych zmian w opłatach w drodze rozpo
rządzeń.

Podatki we wrześniu
,,Ministerstwo Skarbu przypomina płatni

kom podatków bezpośrednich, że w miesiącu
wrześniu b. r . płatne są następujące podatki:
1) do 15-go września b. r . państwowy poda
tek przemysłowy od obrotu, osiągniętego w

miesiącu sierpniu b. r . przez przedsiębiorstwa
handlowe I i II katęgorji i przedsiębiorstwa
przemysłowe I — V katęgorji, prowadzące
prawidłowe księgi handlowe, oraz przez przed

siębiorstwa sprawozdawcze, 2) d'o 7-go wrze
śniab.r. — podatek dochodowy od uposażeń
służbowych, em erytur i wynagrodzeń za na
jemną pracę, potrącony w miesiącu sierpnia
b. r . Nadto płatne są we wrześniu b. r . zale
głości odroczone na raty z terminem płatności
we wrześniu b. r ., tudzież podatki, na które

płatnicy otrzymali nakazy płatnicze również

z terminem płatności w tym miesiącu".

Siasn pasMwisls I zbaorp
siana

Dłużej trwające w bieżący(m roku chłody
wi'osenne opóźniły wegetację roślin pastew*
nych tnnjej więcej o 2 tygodnie, bak przynaj*
mniej głoszą wiadomości, jakie otrzymaliśmy
w ubiegłych miesiącach z rozmaitych krajów.
Tylko Irlandja i Finlandja przeszły na zieloną

paszę w tyim samym czasie, co i w roku ubiegi
lym. Dopiero ciepłota majowa znakomicie pi'
prawiła wegetację paszy objętościowej, siana

i koniczyny tak, żc ostatecznie rolnicy są na*

ogól wszędzie zadowoleni z bieżącego stanu

pastwisk oraz z pierwszego pokosu siana i

koniczyny; wprawdzie pod względem ilości,

jak brzmią relacje z europejskich krajów roi

niczych, skoszona mniej, aniżeli w roku u'bie*

glym, za to pod względem jakości tegoroczne
siano jest wszędzie lepsze od zeszłorocznego.

mezraSsocic
Według danych Państwowych Urzędów

Pośrednicłwa Pracy liczba bezrobotnych
w Polsce, zarejestrowanych w dniu 29 sierp
nia wynosiła 251.608 osób, co w porówna
niu ze stanem z przed tyg'odnia wykazuje
spadek liczby bezrobotnych zaledwie o 40

osób.

Praca pprMisgdylislflegd
w tygodniu uli.

Zawinęło do portu i wyszło na morze

117 statków.

W ub. tygodniu od 24 do 30 ub. mies. zai

winęło do portu gdyńskiego i wyszło na mo.

rze razem 117 statków o łącznej pojemności
92,339 ton rej. netto. Udział poszczególnych
bander w tym ruchu portowym był następu;

jący:
t.r.n. stat'ków

1. Szwecja 35.599 55

2. Polska 15.348 13

3. Niemcy 12.913 20

4. A nglja 10.942 7

5. Finlandja 6.940 4

6. Danja 3.583 5

7. Norwegja 2.775 4

8. Estonja 2.491 4.

9.W.M.Gdańsk 1.352 3

10. Łotwa 396 2

Ogólny przeładunek towarów w porcie
gdyńskim wynosi! w tygodniu sprawozdaw*
czym 102.078,7 ^on, z czego 12.264,2 ton w

przywozie i 89.814,5 ton w wywozie. Węgla
wywieziono w tym okresie 85.994 ton (ekspor*
towego 82.791,5 ton i bunkrowego 3.202,5 ton).

Pasażerów w ruchu zamorskim pr'zyjechało
do portu 560, nie wyjechał zaś w tym okresie

nikt.
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KRONIKA 0 los przemysłu bydgoskiego
Pmmpłowt) Okrądowci Oadg BKWRBYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Sobota Wawrzyńca
Niedziela Zachariasza

Od dnia 7-go do 13-go h. m. włącznie: Apteka
pod Niedźwiedziem, nl. Niedźwiedzia 6 — tel. 50;

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74 — tel. 301.

- Dyżur lekarzy kolejowych w niedzielę,
dnia6b.m.:Dr.Kube —ul.Gdańska36—

tal. 18-40 .

^-Muzeum Miejskie; przy Starym Rynku ot
warte codziennie od 10 do 16, w niedziele i

lwięta od 11 do 14. Obecnie w Muzeum prócz
wystaw zwykłych kolekcja obrazów śp. Leoka
dji Łempickiei.

Nab oż eństwa kościelne:

We Farze: o godz. 6, 7, 8, 9, 10,15 suma,

12 ost. msza św.

Sw. Trójcy: o godz. 6, 7, 8, 9, 10,15 suma,

12 ost. msza św.

Serca Jezus.: o godz. 6 , 7 godzinki, 8, 9 dla

dzieci, 10,15 suma. 12 ost. m sza św. — O godz.
15-tej nieszpory.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w sobotę jedyny występ Niedzielskiego,
pianisty-wirtuoza o europejskiej sławie. Nie
dzielski, jako nawskroś indywidualny odtwórca

dzieł Chopina, itroczy jednakże śladami nieza
pomnianego ś. p. Śliwińskiego, którego był ulu
bionym uczniom, a również korzystał jako dziec
ko jeszcze ze wskazówek mistrza Paderewskiego
i- właśnie w połowie b. m . gościć będzie u niego
w Morges na specjalne zaproszenie. Bydgoszcz
nie miała sposobności 'słyszenia Niedzielskiego
od roku 1928. to też sobotni koncert obudził zro
zumiałe zainteresowanie tutejszych sfer muzycz
nych.

W niedzielę wielki koncert solistów Opery
Poznańskiej. Koncert mistrzowskiego kwartetu

oryginalnych pieśni w stylu revelersów urządzają
artyści opery pp: Roy, Karpacki, May, Szpingier
i Olga Karpacka. Program składa się z nowości

polskich, specjalnie ułożonych dla naszego kwar
tetu, jeszcze nigdzie nie wykonanych. Są to rze
czy o subtelnem pięknie kompozytorów takich

jak świerzyński, Szopski, Dan, Malinowski, z ob
cych Masseneta, Vilbois, Rńspighi. Grannieh-

staedtena. — Ceny miejsc na wymienione wieczo
ry zniżone, również krcdytówki i zniżkowe

ważne.

REPERTUAR KIN:

Kristal: — wyświetla p otężny drama! dżwię
kowy w 10-ciu aktach , produkcji ,,Cinec — Pit-

faluga" w Rzymie p. t. ,,Po dczarem Neapolu"
reżyserii Mario Almirante. W rolach głównych
Mancol lo d d , Lilian Lyl, Anna Mari i Carlo
Tedeschi. Treść : współcz esne pojmowanie o-

kresu narzeczeóstwa (!) i to co zawsze iuż być
musi. Jak się skończy? Radzimy pójść i prze
konać się. bo to tajemnica. Prócz tego nadpro
gram, składający się z dwóch ko medji ,.Bobuś
się uczy" i ,,Bawmy się razem".

Nowości: wystawia sensacyjny dramat krymi
nalny, produkcji europejskiej p, t. .,Madame X"

z demoniczną Paulina Eilich. Na dodatek — do
datek bardzo wesoły nawet dla flegmatyków.
Jeżeli komuś zależy na wesołom spędzeniu wie
czora — niech pomaszeruje do ,,Nowości".

Marysieńka: podwójny program, składający
się 7. następujących obrazów: 1) ,,I)ama w Gro
nostajach" z Corinuą Griffith oraz ,Wielka
atrakcja" z Ken Maynardem w roli głównej.

Oko: nadal niemy film produkcji 1931 p. t.

.,Między dwiema kobietami". Role główne oo-

'sadzone przez znano gw'iazdy Suzy Vcrnon i Jean

Angello. Prócz tego rewja w 10-ciu częściach

p. t. ,,Krótko — ale dobrze", w której wystę
pują znani ulubieńcy publiczności.

Corso: wyświetla podwójny program ,,Tempo-
Tempo" z Lucjanem Albertinim oraz ,,W kraju
bezprawia'* z Jack Hoxie.

Wojskowe: w niedzielę doskonały film p. t.

'j,Pieśń żywiołów" z Gary Cooper, Lupe Ve!ez

i Louis Wolheim w rolach głównych. Dziś w so
botę o godz. 20 -tej w- sali kina 62 p. p. Wlkp. za
bawa taneczna starszego rocznika odchodzącego
do cywila. Bufet na miejscu. Moc niespo
dzianek.

Zmiasta
- Komitet bezrobotnych pracowników urny

słowych urządza dziś w sobotę na sali p. Małec
kiego przy IV śluzie wielką zabawę taneczną.
Początek o godz. 8 -inej wieczorem. Wstęp 50 gro

s zy od osoby'.- Ktokolwiek z pracujących jeszcze
ma na to, aby się zabawić, niech połączy przy
jemne z pożyteeznem i poprze liczną rzeszę bez
robotnych. A w'ięc w sobotę — zamiast gdzie
indziej i drożej — wszyscy do Małeckiego, bo

tanio i na dobry cel.

- Organizacja Przysposobienia Kobiet do

Obrony Kraju podaje do wiadomości interesu-

Z zebrania Sekcji
W zrozumieniu, iż wszystkie czynnik: spo

łeczne powinny wziąć udział w pracy nad po
lepszeniem stanu gospodarczego w kraju, oraz

słusznie uważając, że ulżenie niedoli rzemie
ślników jest koniecznością, sekcja przemysło
wa przy Okręgowej Radzie BBWR odbyła dnia

2-go bm. zebranie swych członków, którzy
wspólnie z zaproszonemi gośćmi szeroko dys
kutowali nad aktualnemi bolączkami przemy
słu bydgoskiego.

Zebranie zagaił p. prezes Dr. Szymanow'ski
i po wyborze p, inż. Siemiradzkiego na p rze
wodniczącego, udzielił głosu p. inż. Wigurze,
który w obszernym referacie poruszył dwie za
sadnicze kwestje miejscowego przemysłu Za
stanawiał się więc nad sprawą budownictwa

drewnianego i związanego z tem uczestnictwa

miejscowych tartaków i cegielni, dalej omówił

szczegółowo zagadnienie ruchu budowlanego
na linji Bydgoszcz — Gdynia, w odcinku No
wa Wieś Wielka — Kapuściska Małe, oraz po
ruszył drugą bolączkę drobnego zwłaszcza prze
mysłu jaką są licytacje egzekucyjne, rujnujące
warsztaty pracy i zwiększające szeregi bezro
botnych.

Dnia 30 sierpnia odbyło się w Bydgo
szczy zebranie Koła drużyn przetokowych
przy Z. U. K. Celem zebrania było zapo
zn'anie członków z przebiegiem pracy i po

czynań Zarządu Okręgowego oraz poże
gnanie n;ektórych członków przechodzą
cych w stan spoczynku. Na wstępie prze
wodniczący p. inż. Michałek powitał pre
zesa Zarządu Okręgowego p. Gacę, wice
prezesa p, Jopka, Prezesów Kół pp. Klu-

czyńskiego i Skrzydlewskiego oraz liczn'e

zebranych.
Referat w sprawach aktualnych wygło

sił p. Gaca, który w treściwem przemówie
niu zobrazował ogólną sytuację rra terenie

gospodarczym, zapoznał zebranych w spra
wach lokalnych jak współczynniki pracy
;t.p.

W rzeczowo prowadzonej dyskusji po
szczególni mówcy, w całem zrozumieniu

obecnej sytuacji, nie stawiali żądań w spo
sób przesadny, to jednak w sprawach, jak
uregulowanie współczynników pracy pro
sili Zarząd Okręgowy o obronę,

Pozatem druga bolączka, to brak pła
szczy nieprzemakalnych, któreby personel

wanym, że Sekretarjat po przerwie wakacyjnej
rozpoczął dyżury w dnie dyżurów od godz. 18 -tej
do 19-tej.

Sekretarjat i świetlica mieszczą się. przy ul.

Jagiellońskiej nr. 9 (b. szpital wojskowy).
— Baczność! Wielkie Dożynki poraź pierw

szy w Bydgoszczy. Koło śpiewu ,,Szopen" wy
staw-ia w dniu 6 bm. na dużej sali p. Kleinerta.

ul. Wrocławska, Wieniec czyli Dożynki. Obraz

ludowy z śpiewami, muzyką i tańcami zebrał i

opracował St. Kwaśnik. Zespół chórowy, baleto
wy 100 osób. Orkiestra wójskowa 62 p. p.

Tańce jak: Krakowiak, Mazur, Czardasz, Po

lonez i oryginalny rodziny żydowskiej oraz ewo
lucje układu p. W. Morawskiego, baletmistrza

Teatru Miejskiego. Kostjumy własne, pomysłu
i 7, pracowni p. W. Matalcwskiego, kierownika

koła ,,Szopen". Przy pulpicie znany dyr. koła

p. A. Waligórski. Dożynki poprzedzi koncert

wokalno-instrumentalny. — O jak najliczniejszy
udział gości jak i sympatyków uprasza się; po
czątek o godz. 17 -tej punktualnie. Po dożyn
kach wielka zabaw-a ludowa. Ceny umiarkowane.

Zarząd.

— Kursy naukowe maturalne i dokształca

jące T. N . S. W. rozpoczynają w najbliższych
już dniach wieczorną naukę W zakresie wyższych
klas gimnazjalnych. Zapisy przyjmuje się w ka:i-

celarji gimn. Kopernika codziennie od godz. 5 -tej
do 6 -t.ej wieczorem.

Półroczny Wieczorny Kurs Handlowy przy

Miejskiej Szkole Handlowej rozpocznie się we

wtorek, dn. S-go września o godz. 19-tej. Dalsze

zgłoszenia przyjmuje kancelarja szkoły, tel. 16-01.

— W poniedziałek, dnia 14-go bm. o godz.
10-tej na Placu Piastowskim odbędzie się sprze
daż licytacyjna 33 wybrakowanych koni woj-
skowyeh.

— W imieniu wszystkich członków O dd ziału

Budowla-nego Związku Związków Zaw-odowych w

Bydgoszczy, których dzieci przebywały na letni
sku w Sierniczku, wyrażamy serdeczne podzię
kowanie kierownictwu Związku Pracy Oby
watelskiej Kobiet, za tak troskliwą pielęgnację

Poruszone przez p. Wigurę 6prawy, odbiły
się głośnem echem wśród zgromadzonych, o

czem świadczyła ożywiona i rzeczowa dysku
sja, w której głos zabierali: inż. Kasprowicz,
kap. Marynowskt, iuż. Regamey, prof. Pod
górski, pp. Fischer, Bartel i Kopczyński. W

sp ra wie zatrudnienia miejscowych iirm (pizy
budownictwie na łinji Bydgoszcz — Gdynia)
uchw-alono konferować z Zarządem Kolei, oraz

podać całą kwestje do załatwienia Komiteto
wi Obywatelskiemu walki z bezrobociem. W

pozostałych sprawach postanowiono: 1) W

sprawie budownictwa domów drewnianych,
zważywszy, że na terytorjum bydgoskiej Rady
Okręgowej znajduje się duża ilość tartaków i ce

gielni, które przy panującem przesileniu gos-

podarczem w większości stoją nieczynne, byd-
góska Rada Okręgowa zw'róci się do S ekretar
iatu Generalnego BBWR z wnioskiem o popar
cie u Rządu inicjatywy Spółdzielni Budowla
nych i firm prywatnych w zakresie budowy
domów drewnianych, przez ułatwienie tym je
dnostkom nabywania surowca drzewnego w la
sach państwowych na warunkach kredytowych,
przydziału terenów pod budowę, oraz korzy-

przetokowy chroniły od przemoknięcia i z

tego wynikających różnych chorób.

Po wyczerpaniu porządku obrad, prze
wodniczący Pan Michałek przemówił do

obu solenizantów, pp. Antorriewskiego i

Bejgerowskiego — w słowach podniosłych,
życząc im na pożegnanie pomyślności i

powodzenia na dalszej drodze życia.
Następnie przemówił p Gaca w duchu

patrjotycznym, wspom'nająć niektóre z

przykrych chwil pracy zawodowej u zabór

CY ~ gdzie jako Polacy — nękani przez
zaborcę Prusaka — z wiarą w Niepodle
głość Polski przetrw ali czasy najcięższe.

W końcu wręczył solenizantom pięknie
wykonane dyplomy mające oznaczać sym
bol pracy zawodowej.

W dalszym c'ągu składali życzenia pp.

Jopek, Kluczyński i Skrzydlewski, toastu
jąc na cześć solenizantów,

Solenizanci za okazanie tyle przywią
zania koleżeńskiego wyrazili Zarządów'
Koła w szczególności Prezesowi p. Michał
kowi serdeczne podziękowanie.

Po krótkiej miłej pogawędce zebranie

zamknięto.

dzieci. Zarząd Zw. Zw. ZaW. Sekcja Prz.- Bu.i.
— Dnia 6 bm, o godz. 9,30 odbędzie się uro

czystość 10-ciolecia istnienia Związku Inwalidów

Wojennych R. P . Grupa Fordon. — Na program

uroczystości złoży się: uroczysta msza św., po
święcenie sztandaru, uroczysto posiedzenie, współ
ny obiad w strzelnicy, a po południu — koncert

z urozmaiconymi i wieczorem zabawa taneczna.

— Francuskie kursa Sekwana p. M. Regamey
Cieszkowski ego 3, rozpoczynają nauko w czwar
tek, 10 bm. Obejmują: a) kursa wieczorne dla

dorosłych (przygot. cłom., średni, wyższy). Ce
na 5 zł. miesięcznie; b) Kursa popołudniow-e dla

młodzieży szkolnej. Cena 6 zł. mies. Inform acje
i zapisy eodzicń od godz. 6— 8 wicez. Wobec

tego, że, każdy kurs tworzy kompletny program

nauki, przeto zgłoszenia od początku roku szkol
nego są. pożądane.

— Liczba rejestrowanych w Bydgoszczy
bezrobotnych wzrosła do 4164. Z liczby tc.j
3350 przypada na bezrobotnych fizycznych,
814 na umysłow-ych.

— Możliwości handlowe. Izba Przemysło-
wo-Han iłowa w Bydgoszczy podaje do wia
domości, że firm a E. Basto et Co, z Hong-Kong,
10 Queeń*s Ro ad Central nawiąże stosunki

handlowe z firmami polskiemi. Firma ta zain
teresowana jest w eksporcie do Polski ryżu,
oliw'y, korzeni, so-ji chińskiej, orzechów ziem
nych, trawy morskiej, trzciny, wyrobów wikli
nowych itp. w imporcie z Polski do Azji -

produktów ze stali, artykułów wełnianych, ta
nich kołder bawełnia-nych, papieru, artykułów
farmaceutycznych, toaletowych itp. Informacyj
udziela Izba P.- H . w Bydgoszczy.

— Budujmy Okręt Bydgoszcz-Kujawy. O krę

gow-y Komitet Floty Narodowej podaje do w-ia
domości, żc udziela inform acyj każdego dnia i

przyjmuje zapisy na członkó.w Komitetu w se-

kretarjacie okręgowym M agistratu — Ratusz,

pokój 25 - tel. 600-605.

— Biorą co się da. Nowak Antoni, stróż

nocny doniósł, że trzech nieznanych sprawców
skradło jeden kocioł do smoły i szczotkę do

smarowania dachów w-artości około 30 zł. z

nieruchomości przy ul. Gdańskiej 75.

stania z kredytów budowlanych zakładów uhest

pieczeniowych,
2) W sprawie t. zw. ,,dzikich licytacji" —

zważywszy, że są one przeprowadzane w spo
sób bezwzględny przez egzekutorów podatko
w-ych, działają rujnująco na szerokie rzesze

kupców, rzemieślników i obywateli — poda
tników, nie przynosząc ża-dnego w- swym efek
cie pokrycia pretensji skarbu państwa — Byd
goska Rada Okręgowa zwróci się do Sekre
tariatu Generalnego BBWR z wnio-skiem 0 wy
warcie odpowiedniego wpływu na miarodajne
czynniki państwowe, aby licytacje mienia oby
wateli stosowane były tylko w koniecznych
wypadkach umyślnego uchylania się podatnika
od płacenia należności i po wyczerpaniu wszel
kich innych, m ożliwych środków, jak również,
aby przy licytacjach stosowana była taksa mi
nimalna, uniemożliwiająca żerowanie t. zw

,,h ienom licytacyjnym" na mieniu obywateli
przez nabywanie licytowanych przedmiotów za

bezcen.

Postulaty te, dotyczą w pierwszym rzędzie
mniejszych warsztatów pracy, zatrudniających
prócz właściciela kilku pracowników, którzy
przez stosowanie bezwzględnej licytacji są

wyrzuceni na bruk, powię-kszając rzesze bezro
botnych. W odniesieniu do tych warsztatów

winne być stosowane daleko idące ulgi i trak
towanie indywidualne, umożliwiające egzysten
cję rzemiosła".

Zdrowe te myśli niewątpliwie znajdą należy
ty oddźwięk wśród sfer miarodajnych i przyczy
nią się do częściowej chociaż likwidacji tej
biedy i niedomagari, o których usunięcie zabie
ga Rada Okręgowa. Oby dokonała swego za
m iaru.

ZEBofne czpsin
Jak swego- czasu donieśliśmy ukonstytum

wat się w Bydgoszczy komitet obywatelski
w-alki z bezrobociem, na czele które-go stanął
prezes Izby Przemysłowo-Handlow-ej p. inż.

Wdziękoński. Komitet ten postawił so-bie za

zadanie celową organiz'ację walki z bezrobo
ciem nic drogą li tylko dobrowolnych składek

jeno wyszukania dla rzesz b-ezrobotny-ch za
trudnienia. Ostatnio p. inż. Wdziękoński od
był konferencję z Dy-rektorem Zarzą-du budo- (*
w-y kolei Herby — Gdynia w wyniku której
dyrektor zarzą-du wyra-ził gotowość zatrud'nia

nia przy budowie miejscowych robotników
oraz przyznawania dostaw miejscowym fir
m'om. Zbożna ta pełna ener-gji i inicjatywy
akcja inż. Wdziękońskicgo świadczy chlubnie

iż komitet obywatels'ki do wałki z bezrobo
ciem nic poprze s'taje na ipiękiiyich- słow ach ,

jeno wprow-adza je w czyn 'ku pożytkowi już
dziś przeszło 8 tysięcznej rzeszy głodujących

Ruch juowśtrztgsrw
— Związek Związków Zawodowych — Od

dział Metalowców, podaje do wiadomości, że ze
branie plenarne odbędzie się dziś w sobotę, dnia

5 b. m. o godz. 18 -tej wieczorem na sali p. M el
lera przy placu Piastowskim.

— Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców.
Plenarne zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia

6 b. m. o godz. 17-tej u p. Mellera, pl. Pia
stowski 2.

— Zarząd Związku b. zawodowych wojsko
wych — Koło Bydgoszcz zawiadamia, że mie
sięczne zebranie K oła Bydgoszcz odbędzie się
we wtorek, dn. 8 bm. o godz. 20 -tej w restauracji
pod ,,Lwem

"

przy ul. Marszałka Focha.

— Zebranie Koła XXV Bezpartyjnego Bloku

Współpracy z Rządem. W środę, dnia 9 b. m.

o godz. 20 -toj w Bydgoszczy w lokalu p. Mat-

czyńskiego przy ul. Sienkiewicza (róg Chrobre
go) odbędzie się miesięczne zebranie K oła XXV

B. B. W . R. drobnego kupiectwa i rzemiosła.

O liczny udział członków oraz sympatyków upra
sza Się.

— Nadzwyczajne Walne Zebranie Wielkopol
skiego Towarzystwa Kolek Rolniczych. Dni?

23-go b. m. o godz. 11 -tej przed południem w

Bydgoszczy, na dużej sali pod ,(Lwem" przy ul

I Marszałka Focha 4, odbędzie się nadzwyczajne
walne zebranie członków Wielkopolskiego Towa
rzystwa Kółek Rolniczych, z następującym po
rządkiem obrad: 1) zagajenie, 2) referat p. rotm

J. Dudzińskiego z Gościeradza ,,0 obecnej sy
tuacji rolniczo-gospodarczej w kraju", 3) dys
kusja, 4) wolne wnioski, 5) zakończenie.

Ze wzg'lędu na ciekawy i aktualny referat,

prosimy wszystkich pp. członków Kółek Rolni

czych pow. bydgoskiego, o jak najliczniejsze
wzięcie udziału w powyższem zebraniu.

Z żucia zrzeszonych przy Z. U. R.
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Jakaż będzie najbliższa przyszłość
teatru bydgoskiego

Ma marginesie konferencil orasefcwei u dur. Teafrai n. Wł. Stomssi
Od kilku dni jesteśmy świad'kami nieno-to*

wane.go dotychczas w hist-orji teatru polskie*
go zjawiska ~ strajku aktorów. Prawie wszy*
sfckie t-eatry w Polsce ,,stanęły", zamknęły swe

podwoje, zioną przeraźliwie smutną pustką
(bezczynu). Rzecz przed wojną p-rzed dwudzie

stukilku laty nie do pomyślenia. Bo- jakżeż ta*

nym był wówczas rodzaj współpracy scenicz*

nej, jakżeż odmiennym charakter ustosunko*

wania się aktora do teatru. Młodzieniec, po*
święcają-c sic przed wojną karjerzc scenicznej
opłakiwany był przez rodzinę, przyjaciół i zna

jomych jako moritu-rus, Hiobowa wieść —

,,Kazik wstępuje do teatru", brzmiała raczej—
Kazi'k ws'koczył do stawu i utonął. A już -

nie daj Boże, gdy panna z ,,dobrego domu"

poczuwszy w sobie iskrę bożą wstąpiła na de*

ski sceniczne — nieszczęście zgoła gorsze od

nieślubnego dziecka. N a aktorów patrzon'o jak
na rarogów, lub egzotyczne okazy fauny ziem

skiej, traktowano z mniej lub więcej pokrywa
ną pogardą i lekceważeniem, nie possbawio*
nem zdawkowej litości ,słowem — nie brano

ich poważnie. ,,Straceńcy" jednak per aspera
tzw. opinji publicznej dążyli entuzjastycznie
naprzód ad astra skondensowanego romanty*
zrmi życia. Otóż ten romantyzm był właśnie

ową dominantą teatru ,,dawne-go" niejako affir

macją sztuki scenicznej. Aktor .,starej daty"
nie dojadał i nie dosypiał, wiódł psie życic w

dosłownem tego słowa znaczeniu, upadał z

wycieńczenia, jedna'k trwał na stanowisku. —

Starczy! migotliw'y błysk naftowych kinkie*

tów, widok kilku w drewnianej szopie zaję*
'ych rzędów krzeseł, by czul się najsżćzęślliw
szym pod słońcem. Hy-pn-otyzowała go gra, su*

gęstjonowało fikcyjne życie w innych wy-mia*
rach. W e dnie, w ,,cywilu" przemykał się
chyłkiem pód murami kamienic, posępny, —

zgorzkniały, i zgłodniały, bity przez los, jak
pies bezpański, wieczorami zadziwiał i olśnię
wał dostojeństwem królewskie nosząc pozśzy*
wątle ze zdechłych kotów ,,hermeliny" z gna*
cją i swobodą auten tycznego księcia krwi.

O punktualnem, a przedewiszystkiem całko*

witem wypłacaniu gaży mowy nie było. Iluż

to a'ktor ówczesny imać się musiał fortelów

beż mała dyplomatycznych, przypodchlebień
łez i próśb, by wybębnić od dyrektora teatru

czy trupy, pana życia i śmierci, niemiłosierne*

go tyrana pół rubla na poczet nicwypłacanych
już od pół roku, acz sakramentalnie umówio*

nych honorarjów. Poniektóry bardziej krewki

groził strajkiem,, ze-rwaniem spektaklu, jednak
gro-źby te nie przestraszały dyrektora, bowiem

wiedział szelma, że ,,str-ajkujący" nie wytrzy
ma i z wybiciem ós-mej godziny nadbiegnie
zziajany, by zbytnio spektaklu nie opóźniać.

Jakżeż zmieniły fo wszystk-o czasy obecne!

Gyga-nerja wzięła w łeb, romantyzm zczezł,
ustępując miejsca profesjonalizmowi. Dzisiej*

. szy ak.o; - to człek z m !emi wyjątkami sy*
ty, do statnio ub-ra-ny, świadom zupełnie swych
wa-rtości (-niestęty w większości wypadków je
przeceni-ający), umiejący praw swych docho*

dzić i nie dający się w żadnym wy-padku
skrzywdzić. Są ściśle Obowiązujące prawa, jest
z nadz'wyczajną' precyzyjnością do najdrob*
n iejszy ch szczegółów po-myślana pragmatyk-a
,,wew nętrzno * teatralna", d-ecydująca bezape*
lacyj-nie o sto-sunku pracodawcy (dyrektora
teatru) do pracobiorcy (aktora). A cudu tego
dokazała wszechm-ogąca o-rg-anizacja. Zmądrzę
Ii wrz-eszcie aktorzy i deklamowane przez nieb

tysiąckrotnie słowa ,,W jedności siła" stały
się ciałem, zrzesz-onem tzw. ZASP*em. Powo*

łany więc został do życia cech aktorski, sku*

piający w sobie przeszło 1500 ,,pracow-ników
sce-ny", który w dziedzinie ugrun-towania bytu
aktorskie-go niepoślednie już odd-ał usługi. —

O-pinja pu'bliczna przyjęła powstanie ZASP*u

z pełnem u'znaniem, gdyż nie sposób by w -o*

bec-nej do'bie wartościowania pracy, w dobie

coraz silniejszego rozras-tania się zdobyczy so

cjalnych istnieć mog-ło w ,,dykastcrji" tak de*

likatnej i przenerwowanej kacykostwo eksplo*
atacyjne.

Jedny-m z pozytywnych posu-nięć ZASP*u

było ograniczenie napływu narybku drogą

skrupulatnej segregacji egzaminowej, przez co

z jednej strony u-niemożliwiono tworzenie się
tzw. proletarjatu akto-rskiego, a tem samem

ubożenie samego stanu, jakie duża konkuren*

cja materjał-u ludzkiego silą rzeczy pociągnąć
za sobą musiała, z d-rugiej zaś pozwoliło do*

puścić do zaczarowanego świata ramp jednost*
ki wartościowe. na czem zyskać tylko mógł po
ziom sztuki scenicznej. Pierwszorzędną d-alej
zdo'byczą ZA8P*u bylo ustanowienie mini*

mum gaż, kontraktów , gwarantujący-ch akt-o*

rowi przynajmniej lcdm.roczrą spokojną egzy

stencję. prawa urlopu itd.

Celowa ta i ze wszech miar zbożna linja
działa-lności ZASP*u. została jednak w ostat*

nim czasie nieco- wy'k-oślawiona. Cech aktorsk '

począł — by użyć teg-o wyrażenia — lcwiciee,
wysuwając coraz to skrajniejsze postulaty
pod ad-resem dy-rek-torów. Szczupłość miejsca
b'e zezwala na szczegółowe omówienie tych
skrajno-ści; o niektóre z nich zahaczymy w

dalszym 7 egu niniejszego artykułu.
Karta się odwróciła! Eksploatowanymi uj*

'żeli się naraz włodarze p-oszczególnych tea*

Irów, a żc klin klinem tylko wybić można,
więc i ci z kolei stworzyli związek o analogicz
nych cc-lach warowania interesów praoodaw*
ców. W małych potyczkach dotychcz-asowych
oba te związki umiały szzęśliwie z-nalcźć dro*

gę kompromisu nie chcąc bezużytecznie tra*

cić sił na błahostki. Dopiero obecnie doszło

do walnej rozprawy. Teren-e-m starcia jest dzr

sicjszy. przeżywany przez cały świat kryzys
go-spodarczy który nie mógł nicpociągnąć za

sobą i to z niebywałą silą teatru, jako bądź oo

bądź instytucji rozrywkowej, a więc w czasie

ogólnej mizcrji, luksusowej. Kryzys teatralny
przybierać poczynał eoraz bardziej zatrważa*

jącą fo-rmę. Frekwencja w stosunku d'o ro-ku

ubiegłeg i spadła przeciętnie o 50 proc. i to mi

mo obniżenia cen za bilety o 25 a w niektó*

rych teatrach o 50 procent.

Zanosiło się na finis teatru w Polsce. —

Zarządy gminne poszczególn. miast nie chcąc

dopuścić do katastrofalnej tej ostateczności,
w słuszncm zrozumieniu wysoko*jakościawych
walorów kulturalnych i wycho-wawczych pła*
cówck teatral-nych. zwiększyły i tak już krocin

we swe dotacje, łatając przytem sporadycz*
nem wyrównywaniem deficytów całość nic na

żartv szwankujących budżetów. Lccż i to nie

Domagało. Zarysowujące się cor-az silniej szcze

liny budżeto-we groziły zawaleniem się całego-
przedsiębiorstwa. Jako ultimum rcfugium wy*
su-nięto zc strony związku dyrektorów konie*

czność restrykcji budżetowych w formie za*

stąpienia kontraktów rocznych umow-ami 8

względnie 10 miesięcznemi. Przyznać należy*
iż związek dwcktcrów ujmował sprawę szczc

rze i otwarcie, wolał bowiem zapewnić akto*

roni polne gaż: n-a przeciąg 8 — 10 miesięcy,
miast płacić akontami i skończyć ro-k n'edopła
ccniem, równającem się nierzadko 2 miesięcz*

ncj pensji. (dok. w nast. numerze).

Chyba sen o napadzie
panie Janie!

W ub. czwartek zgłosił się na jed'nym z ko-

m isarjatów bydgoskich 24-letni Jan Kopicki
zam. stale w Żółwińie pod Bydgoszczą, z z .-

wodu rozwoziciel mleka, donosząc o niesłycha
nym napadzie bandyckim, jakiego padł ofiara

na szosie między Bydgoszczą a wspomnianym
wyżej Żółwincm.

W myśl opowiadania ,,ofiary" trzech zamas
kowanych bandytów wyskoczywszy z przy
drożnych zarośli po zatrzym aniu koni ścią
gnęli Kopiokiego z wozu, następn. uderzeniami

kijem pozbawili go przytomności, zabierając
przytem z kieszeni napadniętego 150 zł. N'ą
dowód swej prawd'omówności Kopicki prezen
tował wszem wobec i każdemu z osobni swą.

główeczkę, na której widniały 2 guzy oraz

zdarcia naskórka. Przesiębrane przez policję
śledztwo doprowadziło w mig do ujawnienia
sensacyjnych szczegółów rzekomego napada.

Okazało się bowiem, iż na Kopickie^o nikł

uie napadał. Chłopaczek będąc zmęczony za
snął w rowie przydrożnym, zczego korzystając
nieznany złodziej wykradł mu z kieszeni sain-

kasowaną za mleko gotówkę 150 zł.

Dowcipny woźnica bojąc się odpowiedzial
ności za nied'opatrzenie wykombinował napad
a dla uprawdopodobnienia rewolwerowej owej
historji nabił sobie silnem waleniem-głoWy o

wóz kilka guzów na czole oraz szpilką rozra-

nił skórkę na twarzy. Silną ma głowę Kopicki
jeśli jej przy dekorowaniu guzami nie rozbił

słaby ma jednak dowcip, gdyż kawał się Wy
dał i chłopaczek prócz reprymendy ze strony
chlebodawcy otrzyma z pewnością dokumentną
admonieję ze strony sądu za umyślne wpro
wadzenie. w błąd władz bezpieczeństwa.

Sposobu zaradzenia bezrobocia
W Nr, 194 ,,Gazety Handlowej" z dnia 26

sierpnia p. dr. Trin-k omawia sposoby wal'ki z

bezrobocie-m i powiada o zwiększeniu stanu za

trudnienia za pom-ocą podziału istniejącej .,m-a

sy zatrud-nienia", czyli ilości robotnifco*godzia
w przemyśle.

Otóż 'zaga-dnienie da się uzmysłowić w po*
staci wzoru A/B, gdzie A sr ilość robotniko*

g-odzin, B sr zaś ilość zatrudnionych. Ułamek

A./B zm-niej-sza się p-rzy zm-niejszają-ccrn się A.

Otóż jeżeli' A się zmniejszy, a jest zu-pełnie
możliwe za m-iesiąc lu-b półt-ora . po uko-ńczę*
niu robót n, p. bu-dowlanych, to ilość godzin
pracy przypadających na przeciętnego ro-botni

ka również się zm-niejszy, Pozatem jest to- roz

łożenie ciężaru bez-robocia na licz-niejsze bar*

ki. Nic jest to jednak walka z bezrobociem.

Walką rzeczywistą będzie tylko danie pracy

roz-poczęcie robót publicz-nych.

Miejsc-owe Ko-mitety o-byw-atelskie, przy*
puszczam, myślą i o tej stronic kwesji, przy*
najmniej Komitet Bydgoski postawił sobie za

zadanie, z-badanie możliwości uruchomienia

pewinych ro-bót.

ł) Czy możemy uruchomić roboty publicz
ne? Musimy ło zrobić, pomimo wszystko! 2)
Czy można znaleść jakieś źródło dochodu, aby
je użyć w tym celu? Przypu-szcza-m, że to jest
rrrożebnc. Dziedziną, do której wypad-nie się
udać w tym celu są to u-bez-pieczenia spolc*
czne. Do rewizji urządzeń socjalnych przy*
stępuje Anglja, na czele rządu, której stoi

przedstaw-iciel Labour Party. Takie więc mo*

żl-iwości przedstawiają nasze stosunki.

Wiemy, że dochód Ubezpieczeń Spolecz*
nych na tok 1928 wyn-osil w p-ostaci składe-k

502 miljony zt., w tem Kasy Chorych daty
283 miljony. W 'iemy, że dochód ogólny Ubez

pieezeń wynosił 567 miljonów'. a wydatki 382

m iljony; w'iemy różnież, że ilość obowiązkowo

ubezpieczonych byla w K-asach Chorych w ro

ku 1928 okoio 2 miljony o-sób, czyli że prze*
ciętna kw-ota w-placona na l*go rocz-nie wy-no*
si 140 złotych.

Koszta administracji Ubezpieczeń spolecz
nych przewyższały 10 proc. wydatków ogól*
nych na ubezpieczenia (w roku 1928 wynosi*
te 42 miljony.) Biorąc pod uwagę, że ilość

ubezpieczonych z 930.000 w r. 1930 spadla na

816.000 na l*go lipca 1931 r. W 'pływy ze s-kla*

dek o-becnie są niższe. W pływy na fundusz

bezro-bocia w roku 1930 wynosiły 47 miljonów,
a w pierwszem półroczu 1931- 19.6 miljonów.
Obniżenie więc wyso-kości sum ze skiadek mo5

żna uzyskać około 20 proc. Przyjmujemy jc
za 30 proc. przy dalszych wywodach.

Otóż wysokość składek ubez-pieczeniowych
w roku bieżącym wyniesie, praw'dopodobnie
500 X b.7 350 milj'onów Wydatki na ad*

mi-nistraeję Instytucji Ubezpieczenio-wych wy*
nosiły w r. 1928 — 42 miljony (Mały Rocznik

Statystyczny G. U . S. wydanie 1931 r. s-t-ro*

na 110 tablica 29). Wydatki te w ciężkim o'
kresie jaki przeżywamy - winny i muszą być
zmn-iejszone. Przy-puszczam, że 53 proc. od

wydatków ogólnych powinno wystarczyć przy

tak znacznych sumach gl-obalnych; a więc 5

pro-c. od 399 miljonów czyli okrągło 20 miljo*
nów oszczędność Stąd powstała w roku bieżą*

cym wy-niesie nie 22 milj. ale o 30 proc. mniej
c zyli 15,4 miljony.

Przy sposobności należy wskazać na jedno
zjawisko niepokojące, mianowicie na wzrost

wydatków na administrację w tej dziedz-inie

w okresie od 1926 do 1930.

Tu już konieczna jest ingerencja Wiadz

X sali sądowej

Piile złego początkiM l

^8eszc*eśPwowp^odeSc
c
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W nocy na 3 bm. znaleziono na szosie

G-niewkowo — Inowrocław p-o-d W ielowsią

ciężko rannego ro-botnika S-tępczyńskiego Ta* 1u

deusza, lat 20 z Gniewkowa.

Bezprzytom-nego Stepczyńskiego umieszczo

no w miejscowym szp-italu. Jak stwierdzono,

Stepczyński jechał rowerem i został prawdo*
podo-bnie najechany przez samochód wzgl. mo

tocykl.

Przed Izbą Karną Sądu Okręgowego
pod przewodnictwem sędziego p. Osowskie
go odbyła się rozprawa przeciw czterem

16-letnim młodzieńcom, których oskarżał z

urzędu p. prokurator Turasiewicz.

Stanisław Derech i Zygmunt Więzowski
obaj z Bydg-oszczy posądzeni byli o to, że

w lutym roku 1930 wdarli się podkopem
do jednej z szop, mieszczących się przy 8

dyonie samochodowym w Bydgoszczy przy
Na Gtroby. Zabrali stamtąd większą

ilość żarów ek i kilka części sam-ochodo
wych. W szystko poszłoby jak najlepiej,
gdyby nie wartownicy wojskowi, którzy
niebardzo się zapowiadającą latorośl schwy
tali. Łup odebrano, młodz-ików oddano w

ręce policji, a cała sprawa znalazła epilog

w Sądzie.
Po przesłuchaniu oskarżonych i współ

winrrych Szymczaka i Lemańczyka, proku
rator domagał się ukarania pierwszych 2-

miesięcznem więzieniem, uwolnienia zaś

dla braku dowodów winy dwuch p-ozosta
łyc-h .

Sąd po naradzie, biorąc pod uwagę
szczere okazanie skruchy skazał Derecha

i Więzowskiego na 2 miesiące więzienia,
zawieszając im te kary na przeciąg lat

3-ch, zaś Lemańczyka i Szymczaka uwol
nił, udzielając im tylko nagany.

Z rrzewodu sądowego wynikał-o jaskra
wo, że głównym powodem zejścia z prawej
drogi nieletnich oskarżonych był brak opie
ki i wychowania rodzicielskiego. joteł.

Naczeln. bo sumy dochodów i wydatk. na ad*

ministraeję idą w odwrotnych kierunkach:

pierwsze idą w dół. a drugie w górę. Tak wićc

na administracji Ubezpieczeń społecznych mó

żna zaoszczędzać 15,4 miljon. Ale większctn
źródłem oszczędności są składki ubezpiecze
niowe. Wynoszą one około 350 milionów.

Po pierwsze byłoby wielką ulgą dla przemy

siu. po d-rugie zaś dałoby sumy znaczne na

uruchomienie Robót Publicznych 10 proc. oo

350 miljonów jest 35 miljonów z k-tórych poło
wa to jest 17.5 miljo-nów musi przyjść ńg ro
boty publiczne.

M-amy więc narazie 15,4 -f- 17 ,5 - 32,9

milj. preliminując oględnie przyjmiemy, że ta

kwota będzie realnie wyno-sić o 20 proc. mniej
czyli 25 miljo-nów. 3) jaką ilość bezrobotnych
można zatrudnić wydając na to 25 miljonów?
Rachunek prosty. Wciągu czterech miesięcy
licząc po 20 dni pracy i po 50 groszy z-a go
dzinę pracy, czyli 4 zl. za dniówkę, zaplata je
dnego robotni-ka wyno-si 4 X 20 X t r 320

złotych.
25.000 .000 : 320 - 71.400. można utęc za

trudnić 60.000 osób, licząc, że wydatki zwią*
zane z robotami publicznemu jak to przewóz
bezrobotnych ich karmienie w drodze, bud-o
wa baraków kuchni na miejscu ro-bót e. t. c,

pochłonie około 1 — 15 proc. kwo-ty ogól-nej
ponieważ oszczędności te w roku budżetowym
wyniosą nie 32,9 mil. lecz p-ołowę czyli 16,45

milj. więc musimy jeszcze jakieś źródło do*

cho-du wynaleść wychodząz z założenia, żc im

więcej ludzi zatrudnia-my tem lepiej wypac-nie
bilans Insty-tucji Ubezpieczeniowych.

Danina ogólna w wysokości jedno dnio*

wego zarobku wszystkich zarobkujących dała

by również kilka miljonów, i nikt by nie na
rzekał widząc, że to jest wysiłek'jednorazowy
ogólny i konieczny dla walki z ogól-ną klęską

Na ten temat możnaby jeszcze snuć roz*

myślani*,. co . uważa-m tu za zbytecz-ne, jednak
chcę dowieść, że 1) źródła dochodów są go*
dziwę i słuszne, mamy je i winniśmy wyzys*
kać 2) że ro-boty publicz-ne są środkiem jedy*
nym w walce z bezrobociem, bo wszel-kie inne

są tylko pałjatywami 3) że walka ta winna

być podjęta niezwłocz-nie 4) że 'd o kiero-wnic

twa tą ważną sprawą potrzebna jest sprężysta
administracja w osobie Komisarza względnie
Komitetu Nadzwyczajnego, jak w wypadku
poważnej n. p . epidemji, bo bezrobocie jest
klęską większą niż najstrasz-niejsza epide-mja
masowa.

Chcialby-m ażeby moje skrom-ne uwagi w

tej tak poważnej sprawie byly wysłuchane
przez czynniki miarodajne, właśnie w chwili,

gdy Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów

ma obradować nad tą sprawą.

(-) Inż. Henryk Oszczakiewicz,

inspektor pracy.
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Czem fest ocet winnu ?
Jak się dowiadujemy, za kłady OLA-FER -

MENTA przyłączyły do siebie nowy dział pro
dukcji, wytwarzający prawdziwy ocet winny
gronowy, P an Piliński, który jest właścicielem

stoi n a czele przedsiębiorstwa, jest tego zdania,
że wśród ludności w ciągu ostatnich lat pomi
mo ogólnej mizerji nastąpiło wydelikatnienie
gustu pod względem kulinarnym, wyłaniające
się coraz subtelniej, — i wierzy w pożyteczność
takiej tendencji, o ile gospodyni poświęca wię
cej uwagi na rodzaj, jakość i pożywność po
traw podawanych na stół. Powtarzamy poniżej
jego własne słowa:

CZEM JEST OCET WINNY?

'

Kraje posiadające wina poddostatkiem nie

znają od tysięcy lat innego octu oprócz takiego,
który sporządza się drogą naturalnego przefer-
mentowania alkoholu zawartego w winie w

jedynie z naturalnej woni win południowych.
Zalety tego octu winnego nie kończy się je-
dnaw na tem, ponieważ główna jego wartość

polega n a jego cennych dla zdrowia ludzkiego
składnikach, pozostałych w nim po dobrym
winie, w niezmienionej przez ferm entację wła
ściwości swojej, czem tłumaczy się nader k o
rzystny wpływ tego octu na trawienie i całość

organizmu ludzkiego.
Ocet winny ,,Fermenta" ukazuje się w han

dlu w różnych naw skroś bardzo pokupnych g a
tunkach, gdyż oprócz zwykłego octu winnego,
używanego ogólnie do zapraw, otrzymać mo
żna gatunek silniej skoncentrowany, pod nazwą

,,Podwójny" oraz szereg wyrobów wykwintnych
z 100%-wą zawartością wina, również z przy
prawą estragonu i innych szlachetniejszych ziół.

W rzeczywistości przecież stanowi zaledwie

różnicę groszową, czy zastosuje się do przypra
wienia potrawy ocet najlepszy lub tańszy. Za
kłady ,,Fermenta" kierując się zasadą dostar
czania jakościowo najlepszych wyrobów, wyra
biają, oprócz powyższych i takie gatunki octu,
które d,a najskromniejszej kuchni są przystę
pne, jak np. ocet spirytusowy ,,Fermenta Nr, 6

"

po cenie detalicznej 55 groszy za butelkę li
trową. Marka ta rzeczywiście zdołała w sto
sunkowo krótkim czasie opanować rynek i zdo
być sobie zasłużone zaufanie i rozpowszechnie
nie. Oczywiście poleca się dla uniknięcia wy
robów sfałszowanych 'kupować znane gatunki
tylko w zapieczętowanych butelkach fabrycz
nych, zwłaszcza gdy weźmiemy pod uwagę, że

sfałszowanie octu jest zadaniem tak łatwem,
że n 'e wymaga żadnych kwalifikacyj fachowych,
ani sprytu kupieckiego.

Ohrucitu fruigesftie
Kwniecme zastosowanie

środków ochronniicl) przeciw
zlońzieiom ^omowstin

Niema zapewne większego niabezp'eczeń-
stw'a dla domu i rodziny, gdy się doń dosta*

nie największy wróg praworządności t. j. zło*

dziej domowy. Jest to tem groźniejszy fa'k't,
że w. myśl starego przysłowia najtrudniej s:ę
ustrzec domowego złodzieja. Dużo bowiem

już wypadków zanotowano, gdzie dopiero
po dłuższym czasie pani domu zauważyła bras

ki w tych lub owych rzeczach z gospodarstwa
domowego. Częst'o dopiero po długiem śledź*

twie wykazuje się, że złod-z'ejem była sługa
domowa.

P-róc-z tego rodzaju złodziei jest inny,
również bardzo niebezpieczny, który działa

podobnie, jak wyżej wsp'omniany typ, -z nai*

większem obiliczetrem i wyrafinowaniem ,, tył*
ko w przyśpieszonem te-mpie.

Pod płaszczem największej nędzy i głodu,
zależnie od zainscenizowania swego rzekomo

rozpaczliwego położenia, udaje się tak-:ej jod*
nostce wzruszyć litościwe serce dobrodusznej
pani domu, czego następswe-m jest uzyskanie
posady.

Niestety, niekiedy już po dwóch lub

trzech dniach z przerażeniem dowiaduje się
pani domu, że wraz ze służącą zginęła j-ej
drogocenna biżuterja, bielizna, garderoba i in*

ne wartościowe rzeczy.

Oczywiście, że w pierwszym względzie za*

winda tu dobroduszność i nie'ostrożność sa*

m ej pani.
Nie mało jednak w tem winy ponosi rów*

nież, a bodaj, ozy i nie najwięcej, datych*
czas jeszcze nie uregulowana sprawa wypisy*
wania zaświadczeń służebnych. Rzecz to

pierwszej wag", dlatego winny się nią miaro*

dajne czynni'ki w jaknajbliższym czasie zająć.
Tu się b'owiem rozchodzi o dobro ogólne, bo

wszyscy z tego 'korzyści osiągnąć mogą, tak

panie, które potrzebują pomocy, jak i służba.

Dotychczasowy system wypisywani-a luź*

nych świadectw jest zupełnie i bezapelacyj*
nie 'błędny. Nikt bowiem ze służ'by nie bą*
dzie tak dalece naiwny, aby przedkładać
świadectwa dla siebie mniej pochlebne. Przy
dzisiejszym zaś bezroboci'u łatwo o wymów*
kę, że się dlatego Lub owego powodu służbę w

pewnym czas-e przerwać musiało.

D'la uniik-nięcia wszelkich nieporozumień,
podejrzeń i niejasności powinn'o społeczeń*
stwo bezwzględnie domagać się jaknajrychlcj
sze-go zaprowadzenia książeczek służebnych.
N-:e jest to żadna nowość, bo takie książki od

daw-na w byłym zaborze pruskim były zapro*
wadeone, i co najważn'iejsze okazały się w

życiu bardzo dobre i praktyczne.
Książka służe'bna, p 'odzielona na odpowie*

dnie działy, tak jest ujętą, że wystarczy na

całe życie dla danej osoby.
Wo-bec dzisiejszych, pełny-ch wyraf-:nowa*

nia praktyk czasów, winno się jeszcze wpro*
wadzić to uzupełnienie, że każdy wykaz po'
si-adać mu-si p -rzep is o wą , p-r-zez o-dp'owiedni
u-rząd potwierdzoną

'

przypieczętowaną foto*

grafję właścicie-la lub właścicielki.

Cze* ski.

Kilka fcszcze słów o musztardzieTcwae, czyli prawdziwy ocet winny.
Gospodyni nasza mająca zapłacić 3 złote za

butelkę lub litr octu winnego lęka się, są-dząc.
że rej na to nie stać, ale nie rozważy, że ta

ilość oct-u wystarczy, aby codziennie przez

przeciąg 2 -ch miesięcy przyrządzać po misce

sałaty. Aby jednak i za mało pieniędzy dać na

i- szym gospodyniom coś dobrego, zaprowadzono
ocet winny gronowy, zawierający 20—25 %

win-a i 5% kwasu, który nabyć można nieomal

w każdym lepszym składzie delikatesów, po ce
nie zł. 1.50 na litr, wzgl. butelkę. Ten gatunek
octu winnego okazał się szczególnie dobrym
i. godnym polecenia do wszelkiego Todzaju ma-

rynatów. Niestety i dużo poślednich wyrobów
bywa jeszcze w handlu, tak np. spotyka się o-

cet t. zw. ,,winny" sporządzony nie z wina gro
nowego, lecz z owoców, a aromat winny imi
tuje się przez dodanie esencj-i sztucznej, albo

też do zwykłego octu spirytusowego dolewa się
skwaśniałe wino, sprzedając tę mieszankę jako
oeet winny i nabierając w ten sposób nabyw
ców. Dla kilkugroszowej korzyści niektórzy
kupcy prowadzą podobną tandetę, przyczynia
jąc się do wyzyskania publiczności, które zwal
czać jest tem trudniej, ponieważ poznać się na

sfałszowanym wyrobie trudno, naw et drogą
chemiczną.

Język i żołądek oczywiście stale oszukiwać

się nie dadzą. Niejedni wybredniejsi, niezado
w-oleni z takiego sfałszowanego octu używają
obecnię kwasów tylko jeszcze we formie soku

cytrynowego, zamiast kupić dobry ocet winny,
- a jest to droga błędna, ponieważ nauka udo

wodniła, że dobry ocet znacznie lepiej służy
żołądkowi, aniżeli sok cytrynowy. Takim

prawdziwym octem winny, mającym wszelkie

zalety wykwintnego i czystego wyrobu winne
go, jest ocet winny ,,Fermenta" wypuszczony
niedawno na rynek. Zakłady ,,Fermenta" jako
pierwsze w Polsce zajęły się sprowadzaniem na

większą skalę prawdziwych win gr-onowych z

krajów południowych, które najlepiej na ten

cel nadają się, przerabiając je na ocet winny.
Pierwszy transport (duży wagon) wnet już
przerobiony.

Wyrób ten może świecić wzorem czystości,
linaku i aromatu, który nie pochodzi ani z

esencji ąn-i innych przypraw sztucznych, lecz

Musztardę sporządza się z przemielonych
ziarnek gorczycy brunatnej lub żółtej z doda
niem octu i korzeni. W Polsce hoduje się tyl
ko gorczycę żółtą, podczas gdy brunatna przy
chodzi do nas z wybrzeży Czarnego Morza, le
psze gatunki z Indyj i Włoch Południowych,
a najlepszy z Holandji.

' Różnica w jakości
a zatem i w cenie poszczególnych gatunków
gorczycy iest kolosalna, co daje możność ob-

szerniego manipulowania przy wyrobie musz
tardy, o ile wytwórca kieruje się taniością wy
robu gotowego. Również zastosowanie tańsze
go i słabszego octu do musztardy rozszerza te

możliwości, co niestety skłania mniej sumien
nych i ambitnych wytwórców do wypuszczania
w handel poprostu najgorszej tandety. A tym
czasem musztarda jako używka mająca podnie
cać apetyt, powinna być kupowana nie w tań
szym gatunku, lecz w znanym z dobrej jakości.
Najwido-czniej liczni am atorzy m usztardy za
wiedzen-i kilkakrotnie niesmacznemi taniemi

wyrobami wyrzekli się jej zupełnie, przez c-o

konsumpcja ogólna zmalała, —- takie doświad
czenia nie zdołają je-dnak zachwiać zaufan-ia

OCET: to wyrób uzyskany drogą fermentacji
z płynów zawierających alkohol lub przez
rozcieńczenie esencji octowej wo-dą, o zawar
tości conajmniej 3,5% kwasu.

OCET FERMENTACYJNY: to ocet uzyskany
tylko drogą fermentacji z płynów zawiera
jących alkohol, o zawartości 3,5% kwasu oc
towego. (Wszystkie octy ,,Fermenta" przed
stawiają ocet fermentacyjny).

PRAWDZIWY OCET WINNY: to ocet fermen
tacyjny o zawartości 6 % kwasu, sporządzony
tylko z prawdziwego wina gronowego, które

odpowiadał-o przepisom ustawowym o winie.

OCET WINNY: jest octem fermentacyjnym,
sporządzonym z zacieru składającego się
w1U części z wina, do reszty z spirytusu.
Zawartość kwasu 5%.

PODWÓJNY OCET WINNY: jest octem fer
mentacyjnym, sporządzonym z */* części za-

do wyrobów nieulegających ża-dnym zm-ianom,
bez względu na chwilowe stosunki cen surow
ców. Największa tego rodzaju fabryka w Pol
sce, właścicielem której jest również p, Piliń
ski, wyrabiająca znaną i najwięcej rozpowszech
nioną musztardę ,,OLA” kierując się zasadą
wyrabiania najlepszego towaru, używa tylko
surowców, zapewniających najprzedniejszą ja
kość wyrobu. Zupełna gwarancja za prawdzi
wość i czystość towaru natomiast daje opako
wanie oryginalne fabryki, t.j. słoiki, szklanki lub

t. p. Przytem zważać trzeba również na znak

ochronny i nazwę towaru znanego, ponieważ
jak w licznych branżach, tak i w tej naślado
wnictwa są nierzadkie, a więc przez nieostroż
ność zamiast dobrego towaru łatwo można

otrzymać pod podobną etykietą tandetę nie
możliwą do spożycia. Właśnie pod nazwą i

znak ,'cwaru znanego i pokupnego podszywa się
najwięcej fabrykantów podrzędnych i nawet

wręcz najgorszych, gdyż wyrób odpowiadający
jakośc-iowo swojej cenie, może utrzymać się na

rynku i pod własną rzetelnie prowadzoną na
zwą.

cieru winnego i 3L spirytusowego. Zawartość

kwasu 10,5%.
OCET ZIOŁOWY LUB KORZENNY: (jak n.p .

,,Ferme-nta Nr. 6 ”) jest octem sporządzonym
przez dodawanie ziół lub korzeni.

OCET SPIRYTUSOWY: to ocet sporządzony
drogą fermentacji z zacieru spirytusowego
(jak n.p. ,,Fermenta Nr. 10).

OCET DO ZAPRAW: t-o uszlachetniony ocet

naturalny o zawartości conajmniej 5 % kwasu

(jak n.p. ,,Fermenta Nr. 6").
ESENCJA OCTOWA: to oczyszczony chemicz

ny kwas octowy, wy-dobyty z drzewa lub kar
bidu.

MUSZTARDA: jest sporządzona tylko z prze
mielonych ziarn gorczycy (brunatnej lub żół
tej) z dodatkiem octu, soli i korzeni. Dla

ujednolicenia koloru dodaje się nieco nie
szkodliwego barwika. M usztarda ,,OLA" ma

kolor naturalny, jest niebarwioną.

Leksykon towarowy

Z wędrówki po Pomorzu
Swiccic i icgo mieszkańcy - Wpowiecie świeckim - Pochwala

dla Sefmiku Powiatowego - Bukowiec - WKarolewie -

Nowy tor kolefowy - Powrót do Swiecia
IV.

Ogromnej wartości temu ustroniu dodaje
i ta okoliczność, że bardzo wysokie góry nie*

mai pionowo zbiegają się z nurtami Wisły.
Umiało Świecie i tę część w zupełności zu*

żyłkować dla przyjemności swych mieszkań*

eów, gdyż wzdłuż stoków górskich potworzono
'wygodne chodniki, które wiodą daleko w stro*

nę północną.
Wróćmy jednak do miasta, bo i jemu same*

mu należy się nieco uwagi. Jako siedziba po*
wiatu, skupia Świecie w sobie znaczną jego
część życia kulturalnego. Tu też koncentrują
się jako w centrum administracyjnem, wszelkie

urzędy państwowe i komunalne. Kilka szkół

z gimnazjum na czele kształci przyszłe pokole*
nie tak Świecia jak i powiatu. N a szczegół*
niejszą uwagę zasługuje piękny gmach nowo

wybudowanej szkoły powszechnej, którą zao*

patrzono we wszystko, co w nowoczesnej
szkole jest potrzebne i konieczne. Pozatem

posiada miasto kilka wspanialszych gmachów,
do których trzeba zaliczyć nowo ukończoną bu

dowlę i w której się mieścić miała powiatowa
kasa chorych.

Ogólnie mówiąc, należy świecie do miast

bardzo ożywionych, do czego w wielkiej mie*

rze przyczynia się fakt, że położone jest w

przybliżeniu w centrum powiatu. Oczywiście,
że obecny ogó!no*europejski kryzys gospodar*

czy i tutaj odczuwać się daje.
Mieszkańcy Świecia, to wszystko stupro*

centowi Polacy, gorąco kochający tak swój
gród jak i Ojczyznę. A najlepszy tego dowód,
że w czasach zaborczych nikt tak swej narodo*

wości mężnie i wytrwale nie bronił, jak tutej*
si obywatele. Doszło w końcu do tego, że

Niemcy zmuszeni byli dla ratowania zagrożo*
nej ziemi świeckiej (H!) pobudować koszary,
które naprawdę obecnie spełnią swój cel, bo

polski żołnierz strzeże w nich świętych ziem

swojej Ojczyzny.
Pozostawmy tę miłą ustro'ń, której krasę

podnosi jeszcze i ta okoliczność że bardzo wy

sokie, pionowe sto'ki gór zbiegają się z nurta*

mi Wisły, - a wróćmy do samego miasta, bo

i jemu należy się nieco uwagi.
Jako siedziba powiatu skupia w sobie Świe

cie znaczną część jego życia kulturalnego. Tu

też jako ,w centrum administracyjnem ognisku
ją się wszelkie urzędy tak k'omunalne, jak i

państwowe. Kilka szkół różnego typu z gimna*
zjum na czele, kształci tak pokolenie Świecia

jak i powiatu. N a szczególniejszą uwagę za?,
sługuje nowo wybudowany gmach szkoły po*
wszecłrnej, którą zaopatrzono we wszystko, co

tylko nowoczesnej szkole jest konieczne i po*
trzebne. Pozatem posiada miasto kilka wspa*
nialych gmachów, do których trzeba zaliczyć
w 'ostatnim roku ukończoną budowlę w której

się mieścić miała Powiatowa Kasa Chorych.
Na specjalną jeszcze uwagę i pochwałę za*

sługuje również w nowych czasach utworzone

muzeum regjonalne, w którem podziwiać moż*

na, cenne zabytki miasta i okolicy.
Ogólnie mówiąc, należy Świecie do miast

bardzo ożywionych, do czego w wielkiej mie*

rze przyczynia się fakt, że położone jest mniej
więcej w centrum powiatu. Oczywiście, że

'obecny, ogólno * europejski kryzys gospodar*
czy i tutaj odczuwać Się daje.

Mieszkańcy Świecia, to wszystko, z pew*
nemi wyjątkami 100 procentowi Polacy, gorą*
co kochający tak gród swój jak i Ojczyznę.
Najlepszy tego dowód, że w czasach zabór*

czych nikt tak wytrwale i mężnie swej naro*

dowości nie bronił, jak tutejsi obywatele. —

Doszłowkońcudotego,żeNiemcy zmuszę*

ni bylidla ratowania zagrożonej(l!!)ziemi

n ie m ieckiej pobudowaćkoszary. Niezbadane

są jednak wyroki sprawiedliw'ości Bożej. —

Otóż dzisiaj, w tych samych koszarach, zbu*

dowanych. dla większego ujarzmienia prasta*
rych dziedziców ziemi nad'w iślańskiej, czuwa

żołnierzpolski,strzegącwiernieśw iętej ziem i

naszej.

Dogodna komunikacja autobusowa umożli*

wia każdemu kto pragnie bliżej przyjrzeć się
powiatowi świeckiemu, zapoznać się z bliższą
i dalszą okolicą Świecia.

I ja pokusiłem się o tę przyjemność i siad*

łem do autobusu, by pojechać w stronę Bu*

kówca i Lniana.

Wszędzie tu dużo urozmaicenia, kt'óre pa*
sażerom towarzyszy aż do kresu podróży. Po

przebyciu Trze chowa i stacji Terespola wjeż*

dżamy na szosę wiodącą* do Przysierska. —

Mijamy kilka krzyżówek, a wszędzie widać,
że stan dróg należy do najwzor-owszych. To

już wyłącz-na zasłu-ga zapewne sejmiku powia*
towcgo, który dokłada wszelkich starań, by
mieszkańcy powiatu mieli wygodę i wszędz-ie
wzorowy porządek.

Na m-ome-nt zatrzymujemy się w Przysier*
sku, wiosce kościelnej, dość wielkiej, o wzo*

ro-wych z-abudowani-ach gospodarskich.
Oko-lica tu wszędzie piękna: na polach pcl*

n-o falujących zbóż, wszędzie króluje zieleń

użyczając widoko-m dużo powabu.
Posuwając się dalej szybkością 'autobuso-wą

po p rzebyciu ki-lku wdzięc'z-nie w luki zakro*

jo-nych z-agłę-bień, dojeżdżamy niespostrzcżcnie
d-o Bukowca, jednej z największych wiosek

powiatu.
Tu znowu krótki postój przyczem dokład*

niej przyjrzeć się moż-na rozległości wioski,
jej zabudowaniom i zatrudnieni-u mieszkańców

Prócz licznych zabudowań gospodarczych sp-o*
strz-ec tu można na szeroką s-kalę prowadzone
przedsię-biorstwa ślusarsko -* mechaniczne, ńie*

mai każde-go rodzaju sklepy, pełne najrozmait*
szego t-owaru. Tu też obok Świecia sku-pia się
w znacznej mierze c-ale życie handlowe okoli*

cy. Szczególnie ożywione i na powiat znane

są jarmarki bukowiec'kie. Uwagę przejezdnych
zajmuje bardzo szero-ka u-lica wiejska, upodob
niającą się do ulicy mi-asta, któ-rą przejeżdża*
my.

Pozostawia-my jednak Bukowiec poza natni

i tak po krótkim czasie dojeżdżam do celu

podróży.



NIEDZIELA, DNIA 6 WRZEŚNIA 1931 R.

fllNlTA SPIIECHK
PO PODRÓŻY DO WŁOCH

- A jak się w-am podobała Wenecja?”.
- Ach, wcale dobrze, tylko źle trafiliśmy,

bo właśnie na powódź...”

W SIDŁACH NAŁOGU.

Aktor K. jest zapalonym pokerzystą. Pe

wnego razu bierze udział w jaselkowem przed:
stawie niu .

Na scenę wychodzą trzej Królowie...
- Jeżeli teraz z drugiej kulisy wyjdą trzy

asy - szepcze K. do kolegi ~ to trzeba bę:
dzie spuścić kurtynę.

CUD

Rabin z Brodów przechadza się po rynku
rodzonego miasta. Nagle widzi, że maty 5de

tni żydek je trefną kiełbasę. Oburzenie ogar:

nęło rabina na taką bezbożność. Zobaczył du-.

że drzewo rosnące na rynku i wypowiada prze
kleństwo: ,,niech się to wielkie drzewo na cie:

bie bezbożne dziecko zwali"!

iW tym momencie nadeszła refleksja: mo-

że biedne dziecko niewinne, może to go jaki
umyślnie dal mu tę kiełbasę, by je skusić do

grzechu. 1 w wielkoduszności swej wypowiada
uroczyście: ,,Niech się to drzewo na ciebie nie

zwali! 1 stal się cud, drzewo się nie zwaliło
stoi do dzisiaj — na rynku w Brodach.

NIE NAPISZE.

List małego Misia do rodziców po egzami-
nie poprawczym.

,,Kochani Rodzice! Jestem już po egzami:
nie, ale nic nie napiszę, jak wypadł, bo chcę,
żebyście się ucieszyli, jak przyjadę do Was
na p rzyszły rok. Kochający Miś.”

Żebro i żebry.

Bóg stworzył kobietę z żebra mężczyzny,
toteż niejeden mężczyzna schodzi przez ko:

bietę na żebry.

IRONJA LOSU.

— Co to jest ironja losu?

— Kiedy w rodzinie endeka przyjdzie na

świat małe bebe.

POŻYTEK
— Gapialski, powiedz mi, jaki mamy po:

żytek ze świni?
— Mięso, panie psorze.
— Dobrze, ale co jeszcze?
— Używa się jej, jako przezwiska'...

PIJAK.

Posterunkowy spostrzega Mańka Wróbla,
przyczepionego kurczowo do latarni:

— Co pan tu robi?

— Walczę z alkoholem.

NA MISTRZOSTWACH.

Jak wiadomo, od kilku dni odbywają się
we Lwowie światowe mistrzostw'a strzeleckie.

Onegdaj jeden z najlepszych S'trzelców ame:

rykań skich zjawił się na placu zaw'odów z o:

bandażowaną twarzą i z powodu kontuzji nie

stawał do konkursu.

— Co mu się stało: — pytano.
— Chciał — objaśnia A m erykanin pocho:

dzący z Polski - wymówić słowa: mistrzost'
wa strzeleckie i połamał sobie język,

NAIWNY.

W szkole nauczyciel ilómaczy chłopcom,
że słynny obrońca Woli generał Sowińs-ki był
podwójnym bohaterem, zważywszy na to, że

nie miał jedn ej nogi.
Maly Moniuś słucha przez cały czas wy:

kładu bardzo uważnie a wkońcu odzywa się:
— Sw-oją drogą on, chociaż był dzielnym

wojakiem, to jednak byl zdrowo naiwny.
— Moniuś, co ty mówisz, dlaczego?
— No, jakto dlaczego? Przecież nie robi:

liby mu trudności ze zwolnieniemf

21-lelnic niemowlę
Przed kilka dniami stawał w Czersku, jak

d'onosi tamt. ,,Echo Borów Tucholskich", nie
zwykły poborowy. Mianowicie przybył w to
warzystwie swej matki 21-letni Piepierowski
z Łukowa, będący istnym cudem natury. Czło
wiek ten jest wzrostu niemowlęcia, dziecka,
rozwinięty jak niemowlę, posiada jedynie gło
wę człowieka dorosłego. Piepierowski od lat

2 1 przebywa w kołysce, zachowując się zupeł
nie jak dziecko.

Równocześnie z niedorozwinięciem ciała,
nastąpił niedorozwój umysłu, gdyż dziwne 21-

letnie dziecko nie wymawia żadnych słów wy
dając jedynie nieartykułowane sylaby. K a r
mić trzeba go łyżką jak malutkie dziecię. Nie
zwykły ten fenomen natury, zjawisko naogół
nieznane i rzad'kie wywołał wielkie zacieka
wienie.

W związku z tą fonom enalnośeią tego zja

wiska redakcja ,,Słowa Pomorskiego" zaanga
żowała Piepierowskiego do kompletu swych
współpracowników, oddając mu referat poli
tyczny.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
z dnia 4 września br.

(Notowania oficjalne).
Pszenica biała 130 funt. 13, pszenica pstra

12,50, pszenica czerwo-na 12—12,25, żyto mocne

dla konsumu 13,25—13,50, jęczmień dobry 1 4 -

15, średni 12,75—13,50, mniej dobry 12-12,75,
jęczmień pastewny 12—12,50, owies 11,75,
groch Wiktorja 15-18 (odpadający trudno

sprzedalny), groch zielony 16-18 (najlepszy
ponad notowania), rzepak 17,50, otręby żytnie
8,75-9 , otręby pszenne 9.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za

100 kg. franco 'wagon Gdańsk.

Programu radiowe
Sobota, dn'a 5 września 1931 r.

Warszaw-a. 11.40 Przegląd prasy kraj. PAT

11.58 Syg-nał czasu z War-sz. O-bs. A str., hej*
nał krak.; 12.45 Muzyka z plyt gramof.'; 13.10

Urzęd. kom. Państw. Inst. Met.; 14.45 Kom.

T'ow. Kooperatystów.; 14.50 Komunikat gosp.;
15.25 Przegląd wydawnictw periodycznych;
15.45 Wiadomości wojskowe dla wszystkich;
16.00 — 16.30 Program dla młodzieży; Słu*
chowisko p. t. ,,Ocalenie Melisa,ndry, czyli bo*

haterski czyn Don Kiszota" w opr. radjof. St.

Karwickiego i B. Hertza; 16.30 Koncert dla

młodzieży w wyk. Ork. P . R. pod dyr. J.

Ozimińskiego; 16.50 Kom. Ccntr. Biura Hydr.
dla żeglugi i rybaków; 17.15 Muzyka z p ły t

gramof. Chopin: Nokt-urny w wyk. L. Godow*

skieg'o; 19.00 Rozmaitości; 19.20 Muzyka z

płyt gramof.; 19.40 Wiad. b 'eż. roln., wygł.
p. J. Płatek; 19.55 Urzęd. kom. Państw. Inst.

Met.; 20.00 Pras. Dziennik R adj.; 20.10 Komuś

nikat sportowy I.; 20.15 Muzyka le'kka. Wyk .:

Ork. Filii. Warsz., pod dyr. St. Nawrota, M.

Wiłkomirska (akomp.) I. Carmero (sopran);
22.00 ,,Na widnokrę-gu"; 22.15 Dodatek do

Pras. Dz. Radj.; 22.20 Kom. meteorol. Gł.

Wojsk. St. Met. dła komun, l'ot-n., sport. II i

policyjny; 22.30 Utwory Chopina w wyk. Zb .

Drzewieckiego; 23.00 Muzyka taneczna z rest.

,,Polonia Pałace Hotel". Ork. pod k;er. Fr.

Związka.
Lwów. 12.10 Uroczyste otwarcie XI Mięs

dzynarodowych T argów Wscho-dnich.

Lw-ów. 16.50 ,,Archi-tektura świetlna ", wys

gł-osi prof. St. Machniewicz.
Lwów. 17.15. Pieśni polskie w wyk. p . Jó*

zefa Wolskiego.
Lwów. 17.35 ,,Misjonarz polski w Japonji

w XVII w.", wygł. dr. Jan Fryling.
Wilno. 18.00 Tr. nabożeństwa z Ostrej

Bramy.
Poznań, 19.00 Koncert solistów.

Zagranica.
Wiedeń. 18.00 Tr. z Opery Państwowej.

,,Śpiewacy norymberscy", opera Wagnera.
Londyn Regional. 20.00 Tr. koncertu z

Queen's Hall.

Rzym. 21.00 ,,Fedora", opera Giordana.

Niedziela , 6 września 1931 r.

Warszawa: 11.00 — 13.00 Uroczyste Nabo*

żcństwo z Łowicza; 13.00 — 13.30 Obchód do*

żynak z Łowicza; 13,35 Urzęd. kom. meteor.

13,40 Michalina Ulaoioka: ,,P a miętaj przy*
chodzie żyć z rozchodem w zgodzie"; 14.00

Muzyka; 14.10 Dr. Marjan Stępowski: Skrzyń*
ka pocztowa; 14.25 Muzyka; 14.35 kpt. dypl.
Juljusz Ko-zolubski: ,,Szturm W arszawy w

roku 1831"; 14,50 Muzyka z płyt gramofon.
15.20 Muzyka; 15.30 Odczyt roln.; 15.50 Muzy*
ka; 16,00 Odczyt roln. 16,20 Muzyka; 16,40
Program dla dzieci starszych; 16.55 Prof. L.

Rygier: ,Radość wymarszu"; 17.15 Muzyka z

płyt gramof.; 17.35 Odcz. kom. ,,z przed stu

laty"; 17.40 Koncert popularny: Ork. R. Pol.

Państw., Tola Mankiewiczówna (sopr.), i Ma

rj,a Wił-komirska ( ako mp .); 19.00 Rozmaitości;
19.20 Kom. Tow. do Za-chęty Hod. Koni: 19.25

Muzyka gramof.; 19.40 Sk-rzynka techniczna;
19.55 Urzęd. kom. meteor.; 20.00 ,,Wiadomości

przyjemne i pożyteczne"; 20.15 Koncert po*
polarny: Ork. Fil'har. Warszaw., Gustaw Chor

jan (tenor) i Marja Wiłkomirska (akotmp.);
21.00 Kornel Makuszyński — ,,N iedźwiedź z

Łysej Polany"; 22.00 Helena Buczyńska: ,,Ży*
cie i zegarek" (felj.); 22.15 Kom.: met. komu

nikacji lotn., sportowy i policyjny; 22.25 Od,
programu na dzień następny; 22.30 Utwory
for. w wyk. St. Niedzielskiego; 23.00 Muzyka
lek. i taneczna.

Zagranica.
Wiedeń. 17.30 Godzina koncertu ,,Antoni

Dvorak".

Poznań 18.45 Koncert ork. Radja Poznań*

skiego.
Berlin. 19.00 Gita Alp-p-ar śp iewa s zlagiery

z ,,Dubary" z ork.

Wiedeń. 19.40 ,,Szlagiery, których niczn*

jeszcze Wideń".

Ryga . 21.00 Utwo-ry wł'oskiej orkie stry .

Berlin. 22.00 Oryginalna muzyka mwrzyń*
ska z Nowego Jorku.

Bialogród. 16.30 Oper . ,, Goreń ski Sia-r-ek*

Foerster.a . z Łubiany.
Bukareszt. 21.00 ,,Walzertraum", opr. Stra*

ssa Oskara.
iMblana. 16.30 Transm . op. ,,Le Ro sig noł

Car-niol" Foerstera.

Królewiec 21.00 ,,Strach w młynie", oper*
kom. w jednym akcie Adolfa Adama.

Medjolan. 20.30 ,,Łohengrin", op. R. Wa*

gnera.
Langenberg. 20.00 ,,Der Wildschuetz". op.

kom. w 3 akt. Alberta Lorzinga.
Wiedeń. 20.10 ,.Xyz", sztuka w 3 akt. X1**

bunda.
Wrocław. 20.00 ,,Student żebrak", oper w

3 akt. Karola Milloecker'a .

Koenigwusterhausen.s 20.00 ,,Der ild*

schuetz", op. kom. w 3 aktach Albert* Łort*

zinga.
Lipsk. 21.00 ,,Strach w młynie", op, kom.

w 1 akc. Adolfa Adama.

0Siś*rzeIis9p p. choinicM
— Wielki pożar. W nocy z środy na crwar*

tek z 2 na 3 b. m. wybuchł w stodole rolnika

Piotra Szeffsa pożar z nieznanych dotąd przy*
czyn. Z powodu nikłej a-kcji ratunkor ej i

spóźnionej pory, stodoła spłonęła doszczętnie.
Oprócz stodoły spaliły się sieczkarka, wialnia,
waga i różne sprzęty rolnicze, znajdujące Się
w stodole. Ze zbiorów żniwnych spłonęło 2

fury żyta, li pół fury owsa, 2 fury koniczyny
i pozatem spłonął chlew wraz z jedną świnią,
10 kaczek, 13 kur i 8 metrów drzewa opałow'e*
go, któ-re znajdow'ało się ob ok chlewa. Powst'a,
ła szkoda wynosi przeszło 5.000 zł. Pożar

przeniósł się następnie na chlew Francisz-ka

Mezinka, któ ry spłonął doszczętnie. Znajdują*
ce się w chlewie 4 świnie, 35 kur, 4 fury koni*

czyny, 7 fur słomy, padły pastwą płomieni. Po*

zatem spalił się wóz wyjazdowy i wszelkie

sprzęty rolnicze. Ogólna szkoda wynosi w tym
wypadku 8.000 zł., które pokryje Towarzystwo
Ubezpieczeń ,,Tryjest" w Tczewie. W akcji
ratunkowej brała udział miejscowa ochotnicza

straż pożarna. Wezwana straż pożarna telefo*

nicznie z Chojnic, nie przybyła do pożaru, mi*

mo, że w Chojnicach zrobiono wielki alarm i

członkowie straży się stawali .

Z BYDGOSZCZY
Magistrat Wydział XI - Komenda Straży Pożarnej

sprzeda drogą publicz nej licytacji

1samochód marki ,,BENZ"
1 ,, ..O ODGE"

z karoserją sanitarną, w dniu i o września 1931 r. o godz.
io*tej rano na terenie Straży Pożarnej w Bydgoszczy
ul. Pomorska 16/ 18.

Wyżej wymienione samochody obejrzyć można
1 godz. przed licytacją. 732

BydC|OSZCZ, dnia 1 września t93! r.

Magistrat
Decernat Straty PoiaraeJ.

od zł 1.800
począwszy poleca

w pierwsz orzędnem
wykonaniu i w wiel

kim wyborze

FabryKa Pianin

B. SflMHERFELD
Bydgoszcz

Śniadeckich 2

Gdańska 27

Filjc1 Grudziądz, Groblo-
wa 4, Gdańsk, Hundegasse

112. 9506

Pianina
Jahnego

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. Jahne
Bydgoszcz

Gdańska 149, tel. 2225

Filje:
'

8646

Grudziądz,
Toruńska 17*19.

Poznań, Gwarna 10.

Najtańsze źródło

OBUWIA
Bydgoszcz. Stary Sływek 3 Wawn. 15)
733 Naszą reklamą jest

fS l IW** z gwarancją i dzięki swej trwa*
flU U O K * 1*W a i^łościjakoteż starannego wyko*

nania wynosi bardz o tanio.

Polecamy
w szelkiego rodzaju obuwie dla dzieci ^

FUTRA
w wielkim wybo*
rze, po cenach

konkurencyjny ch

nabyć można w znanej w Polsce firmie 7*'

F. RAPAPORT i Syn Warszawa

filja Bydgoszcz, ul. Dworcowa 39 tel. 21*13

tfuira
najsolidniej,najmodniej oraz

najtaniej wykonuje p op u *

larity w Bydgoszczy
fachowiec Staniław Ru*
dak, Bydgoszcz, Dworcowa
nr.70.

'

603

ESPEI
!

wcbłaniacz

potu nóg
Patent ,,Urz.

Patent. R.P.Z.”

Do nabycia
we wszystkich

aptekach , droger
iach i perfumerjach
_______

7986

OrEug.Czaykowski
spec. chorób wewnętrznych
i nerwowych. 538

Bydgoszcz
GdańsKa 33 I ptr. teł. 1522

Osoba
lat 38 poszukuje posady,/
Umie gotować, szyć, orazl
zajmie się wsżelkiemi spra*
wami domowemi. Zgłoszę*
nia do D nia Bvdgoskiego
pod 357- 725'

Trzg szpice
młode rasowe i werty sprze*
dam. Bydgoszcz, Dworco*

wa 70.

Z futrami
teraz najkorzy stniejszy czas.

Wykonuje i przerabia pier*
wszorzędnie dla pań i pa*
nó w po cenach najtańszych
F. Drzycimski Bydgoszcz,
Plac Wolności nr, 5 ni. 6

teł 166. 40!



Dworzec Autobusów?
Grudziądz

aaac- Timewska Groblakr; 3-7 'mmmmm^

Autopomoc
Grudziądz, Tus%ewska Grobla 3-7

Dworiee Autobysowy
posiada ójyz

części zapasowe dc samochodów
Ford, Essex, Chewrolet

Aksesorja, Oliwy, Opony

PIANINA
piermrzg(lBjf(ii fabryk feriświatow ei sławy

o wielkiej wyŁrzymałości Stroju, odznaczone

najwyższemi nagrodami na Wystawach w

kraju i zagranicą; Arnolda Fibigera, J. Kern*

topfa, T. Bettinga i Braci Fibiger 6713

poleca
Skład Fortepianów i Pianin

W. ANCZYKOWSKI
Grue8zlqdx, W ybickiego 33.

Fachowe strojenie, reperacjai odnowienie pianin.

22 ^ 2 ^2ŹJ2t2LiSiSti2L^SjiŻ2i22Z!iiil2JI2l

0

Sandaletty-Sandały
Plecionki

poleca .

HerneS
fifU tlZIOlfllZ, Wybickiego 6/8 8449
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OS1CZEPNOŚC
uważać naSeżif aa cnotę obYwateisGa warun

kująca dobrobyt społeczeństwa i sile

gospodarczą Państwa.

Jak krople wody, nagromadzone w strumieniach i górskich potokach,
zlewając się razem tworzą olbrzymią masę, zdolną unieść ładowne

statki, tak drobne oszczędności, spływające stale do Kasy Oszczędno*
ści, mogą utworzyć tak ogromne sumy, że te puszczone w obieg, pod*
nieść mogą w znacznej mierze życie gospodarcze, gdyż z nagroma*
dzonych wkładów oszczędnościowych korzystają nietylko poszczegól*

ne jednostki, lecz wszystkie warstwy naszego społeczeństwa,
mianowicie:

Przemysłowcy na powiększenie przedsiębiorstw
Rzemieślnicy na założenie warsztatów pracy
Kupcy i Handlowcy na powięHszenie obrotów
Rolnicy na ulepszenie i rozwinięcie gospodarstw.

Chcąc przeto zachęcić społeczeństwo nasze do oszczędzania wydaje

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu grudziądzkiego w Grudziądzu

Telefon 220 i 284 ul. Wybicki'ego 39.

Instytucja użyteczności publicznej o pewności pupilamej
składającym bezpłatnie KsiążeczKi wKłaćowe

i wypożycza sKarbonKi.

Przyjmuje oszcze.dnośći od najdrobniejszych sum w złotych
wzgl. na podstawie waluty obcej przy oprocentowaniu w zależności

od terminu lokacji od 6 do 10 proceet w stosunku rocznym.
Stan wBładów wynosi obecnie według ostatniego bilansu

oKoło 3 miijony złotych, w Której to sumie bierze udział prze
szło 18.000 uczestników. 9679

Gwarancja i zabezpieczenie wkładów oparte jest statutowo nie*

tylko na . własnych kapitałach, lecz i Pow. Związku Poręczającego,
który odpowiada całym swym majątkiem i dochodami.

Mćbfe
Wszelkiego rodzaju pierw*
szorzędncj jakości (gwaran*
ej.) Kompletne jadał*
nic, Sypialnie, G abinety,
Kuchnie i wszelkie wyście*
lane,' poleca po cenach fa*

lirycznych Dobrzyński —

Bydgoszcz, Batorego 3(obok
(Starego Rynku) 173

PIZEPItlllZII
gwszelkiego rodzaju micjs*

cowe i zamiejscowe usku*

tcczniam wozami

meb1owcmi

ceny dostępne I7:

W. Poczekaj

Z powodu opróżnienia

Sprzedamypo cenach iwarunkach

dogodnych zapas nowych separatorów

najlepszej jakości we wszystkich wielkościach. Zgłoszenia do administracji:
,,Dnia Pomorskiego" w Toruniu pod nr. 525 .

futra! Skórki! Błamy!
Nikt nie jest w stanie konkurować z nami
”

-

" 1 - prosimy się przekonaćI :

SKŁAD FUTER

F.JAWORSKIiK.NITECKI

BYDGOSZCZ

ul.Dworcowa35(et. nr . 15).

chrześc poisHafirmafutrzana w miejtcu

344 mm

ziM
W nieprześcignionej jakości
można nabyć po cenachprzy.
stępnych w znanej ze swej
solidnej obsługi w firm ie

G. BALICKI, Bydgoszcz
Dworcowa 45 dawniej 18-b. tel, 13*38.

Cennik wysyłamy n a życzenie.
'

MIC
Wszelkiego rodzaju od poe
koi jadalnych do komple-.
tnych kuchni. Meble wyś*
ciełanc i leżanki własnego
wyrobu. Można nabyć, ccuy
niskie. Z powodu choroby
i likwidacji interesu. 176

Bydgoszcz, Jezuicka 5 .

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 9 września 1931 r. o godzinie 13,30 po południu
Sprzedawać będę w Dziedniu powiatu bydgoskiego u

p. B. Ekwińskiego w drodze publicznego przetargu za

gotówkę najwięcej dającemu następujące przedmioty:
stóg' słomy, 2 kosiarki, 1 żniwiarkę, śrótak (do zapędu
parowego), 3 powózki, 5 krów oraz zbiór żyta z 50
morg ów. 724

(-*-) Grochowski, egzekutor Wójtostwa Wierchucin.

PRZETARG PRZYMUSOWY

W poniedziałek, dnia 7 bm. o godz. 11 -tej sprze
dawać będę za gotówkę więcej dającemu przy ulicy
Nadgórnej 12: 1 bufet, kredens, obraz olejny i platformę
na resorach.

(—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZYMUSOWA LICYTAC-JA

W poniedziałek, dnia 7 września 1931 r. sprzedawać
się będzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych w Gru
dziądzu najwięcej dającemu za gotówkę: w Gołębiewie
o godz. U min. 30 przed Sołectwem: 1 cielę i 2 krowy;
w Rywałdzie szlacb. o godz. 11 min. 30 u p. Zielińskie
go: 1 piec z rurami; w Rywałdzie król. o godz, 12 przed
Sołectwem: 2 krowy i 1 jałowicę.

Egzekutor.

Naszą znajdującą się w pełnym biegu

fadraię*
prowadzoną dotychczas pod wła
snym kierownictwem w naszych
nieruchomościach położonych

w Bydgoszczy, przy ul. Pomorskiej

Ir M8e|*ce spofikań.dRa a

l-oM
S'

ii90
3fij

SUT*W
m

mmW

RESTAURACJA
SftUDZIABI

Plac 23 Stycznia 19 - Telef. 735

Obiady c3 'dań 1,20. Gorące potrawy oraz na
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.
Lokal obok przystanku tramw. 5 min. od dworca.

Kolacjo a la carte już
od 80 gr. począwszy 7056

wlasc,;JózefGrzeszkowiak

M
0
n

S'

fll
z

%
z

Ul
S'
s

ES1flt Miejsce spotkań dla przyjezdnych

Stroiciel-Koncertowy
przybył z mojej fabryki z Bydgoszczy na kilka dni.

Strojenie pianin i fortepianów proszę odwrotnie zgłosić

B..Sommerfeld, Grudziądz
Grobiewa 4. 698 Telefon 329.

zamierzamy wydzierż awić na

fcintttcątstm njdkmaitin-nSżtMcSk

do samodzielnego prowadzenia
osobie obeznanej z branżą i roz

porządzającej odpowiednim kapitałem.
Należytości przejąć nie potrzeba.
Mieszkanie do dyspozycji w nieruchomości

Narazieprzyjmujemyjedyniepiśmien
n e wnioski z podaniem kwalifikacji,

dotyczasowych czynnościoraz stosun

ków majątkowych . 620

Mrawar Jiuntersztiin
fp. M fk

Na żądanie wszędzie do nabycia
wmniejszych i większychpuszkach.

gnBiN sp. z o. o.
Bydgoszcz, Pyssiorstfa 44

719 Telefon 308.

ar ifflMissiiiKiiiiiiociiMOiiifflitn:;!!m a * ó o v t o o t i : 9 0 0 i

Kawiarnia ,,Jitla j
Swiidteiejdf*, - tS\

Lokal nowocześnie urządzony,poleca wyborową i
kawą,zawsześwieże ciastka,lody,napoje-chłodź.

Ceny niskiei Grzeczna obsługa!

IfrflFtowmasąjstHe
9(,78 JPmsfwmsFżk I

* 'iacB'OBfsitoiipicpJSs n

I Potrzebno
osoba żeńska młodsza, do

sprzątania i posługi bufeto*
w ej. Zgłoszenia: Dworzec

Autobusowy Grudziądz.

Zanim

kupisz nowe
Obejrzyj w ..O Itałaio-

POISŚ'* używane'! Meble,
maszyny do szycia, patefony,
rowery, siodła oficerskie, fu*

tra, płaszcze, ubrania, obu*

wie, obrazy, zegary, instru*

mcnta muzyczne,lustra,Bry*
ćzkie. Teodolit uniwersalny,
opalograforaz wszelkie różne

używane przedmioty. 574

OkazjopolPlac 23 sty*
cznia 14 (w podwórzu).

S(amego
ślusarza samochodowego
z dobrem! świadectwami

i dłuższą praktyką może się
zgłosić Gru'dziądz, Mickie*

wtcza 19.

HALO!
Samochodu

pryw. i taksówki

filo WBIiSlśBfftÓa.
. W ładysław Gardziclcwski

Grudziądz, Książęca 3.

Te!. 433.

prowadzę
za zezwoleniem Kuratorjum
Pom. II. ki . szkoły powsze*
chnc| ściśle wedt. planów
ministerialnych. Przyjmę
do kem nictu kilka dziew*

czynck. Adres wskaże Adm.

,,Dnia Grudziądzkiego".
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WF.ŻNE HA SEZON ZAPRAW!

Podajemy do łaskawej wiadomości, że rozpoczęliśmy fabrykację

prawdziwego octu winogronowego.
Fabrykacja odbywa się podług systemu Pasteur'a, względnie orleańskiego, która z powodu powolnego systemu pro
dukcji wymaga wprawdzie dużo czasu, lecz właśnie dlatego zabezpiecza gotowemu wyrobowi wszelkie właściwości
wina i przyjemny aromat. Jest to jedna z tych starych procedur, których nie można było dotychczas zastąpić
przez lepsze pomimo wszelkich po stępów nauki i techniki. Najstaranniejszy wybór odpowiednich win przy fabry
kacji octu odgrywa w rzeczywistości najważniejszą rolę, ponieważ od jakości pierwiastka przedewszystkiem zależy
jakość wyrobu goto wego. Jest więc wielkim błędem, o ile przypuszcza się, że pierwsze lepsze wino lub skwaś-
niałe albo zepsute wydaje również dobry ocet lub może nawet najlepszy.
Prawdziwy ocet winny ,,Fermenta*' ma wygląd jasny, przeźroczysty i kolor złocisto-żółtawy. Aromat ma czysto
winny, a smak, choć kwaśny, lecz nie gryzący, przypomina pyszny smak winogrona. Opinja tak dosko nałego wy
robu potwierdzi się w krótkim czasie. Zaleca się, aby każdy we własnym swoim interesie żądał przy zakupie
wyraźnie octu winnego ,,Fermenta" lub octu ,,Fermentau i kategorycznie odrzucał wszelkie naśladownictwa,
które niezawodnie ukażą się niebawem, a które z produktem ,,Fermenta" b ę d ą może miały tyle wspólnego, że

w kolorze będą do niego podobne. Zakłady ,,Ola"Fermenta" , które zawsze kierowały się zasadą poświęcenia
wszelkich wysiłków dla obsłużenia Szanownej Klienteli jak najdoskonalszym wyrobem, nie zapominając także i o

taniości produktu, dzięki imponującemu urządzeniu i obszernemu rozmiarowi swoich interesów postępują jak zwy
kle naprzód, wobec czego mogą wyrabiać wykwintny ocet za tanią cenę.

Kto przy zakupie octu , ,F e rm e n ta '

1 zabierze zarazem szklankę prawdziwej musztardy ,,QLA'1, ten napewno przy
stole pozyska dla nich najszczersze sympatje.

Z prawdziwym szacunkiem:

ZAKŁADY OLA-FERMENTA
właśc. Antoni P iIins*ki. 7*7

Szanswne! Publiczności 7025

podajemy do wiadomości, że przyjmujemy

I!

(depozyta)
w złotych obiegowych, w złotych w zlocie
i w walutach obcych począwszy od — zł.

do każdej wysokości od których płacimy:
za wypowiedzeniem % roczoem 9K%
m m kwartalnem 9
n mieaięcznem 8I
ai m 14-to dniowem 7S
m -s n dziennem 6

1, a rocznem i większe sumy
podług umowy.

Załatwiamy wszelkie czynności bankowe
a mianowicie:

Otwieramy rachunki bieżące i czekowe, usku
teczniamy przekazy do wszelkich miejscowości
w Pols ce i z agranicą, z akupujemy i sprz edajemy
obce waluty, dyskontujemy weksle, inkasujemy
czeki, weksle i inne dowody, udzielamy poży

czek na przystępnych warunkach.

Wszelkie zlecenia załatwiamy
szybko i akuratnie.

j Za zobowiązania Kasy ręczy powiat gniewski
i calem swojem majątkiem i siłą podatkową.

Konto żyrowe:
Bank Polski, oddział Tczew.
P. K. 0 . Poznań Nr. 206.003.
Komunalny Bank Kredytowy Poznań.

Zastępstwo Banko Polskiego dla i n k a s o m weksli.

PowialawaKomanaiGalasaOszrzediiiśti
w anlewie, Telefon nr. 11, 13, 32.

mmim

712

Wróciłem
Dr* Machwitz

ddańsk StaciS^raSsennr.6ddańsk

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości,
ie bankowiec Oton Henryk Oswald Harder z Gdańska

i niezamężna Ellen Gertruda Wepel z Tczewa chcą za
drzeć związek małżeński. 529

Tczew, dnia 31 sierpnia 1931 r.

Urzędnik Stanu Cywilnego:
w z. (—) Szaudrach.

ob erżą p. Wolskiego. Następnie o godz, 13-tej w Szen

Słziś w miedzielę dn. 6bm. ogodz. 5po poi.
odbędzie się otwarcie nowoczesnej
Ikarniamii restauracji

wv 'WeitkcKomicprxn ul. ftenfiieiric% e 0

Ma syn o

Od godz. 5 po poi. koncert muzyki polskiej powiększonej orkiestry salonowej
pod badutą p. Więcka

Bufet i kucbnia obficie zaopatrzone w wyśmienite jadła i napoje.
Obsługa pierwszorzędna Ceny przystępne,

722 3)i|rcfttjn

Obwieszczenie.
Podaję do ogólnej wiadomości, że

nabyłem tartak parowy firmy ,,G. Sop-
part" i prowadzić będę przedsiębior
stwo to nadal pod firmą

Jan Skowrooik. Tartak Parowy. SMarnia In n a

t Stolarnia**. Toin-Mokre. ni. Pasioaska 3, tel. 149.
Wszelkiego rodzaju drzewo posia

dam na składzie i staraniem mojem
będzie, Szanowną Klientelę w dobry
i tani towar stale zaopatrywać.

705 Jan Skowronek.

Bank Lu(towy - Gdańsk
Spółdzielnia z nieogr. odpowiedzialnością

Począwszy

odwfoikił dnia8-gowrześnia1931
znajdująsiąnaszelokalebankowe

w własnym domu

Holzmarkt 4 .

Jeden z najstarszych banków w Gdańsku,
założony 1901. — Wymiana walut zagra* H

nicznych - Za wkłady oszczędnościowe
płacimy zależnie od wypowiedzenia i umowy

do io% rocznie.

Moda
inteligentna panienka kre*

sowianka, sierota, niema
środków do dalszego ksztal*

cenią się przyjmie posadę
dodzieci w wyższym skrom*
nem domu zarazem może

być sekretarką Pani Domu.
Łaskawe oferty do ,,Dnia
Pomorskiego" 711 .

Sprzedam
tanio jesienne płaszcze i zi*

mowy dla panienki oraz

futro męskie (świtka', dla

krawcowej manekin nr. 44 .

Langfuhr Heeresanger 11 c

14. Mitschein od 1—3 , 691

Oluciioia
uleczalna

Wynalazek Eufonja zade*

monstrowany specjalistom.
Usuwa przytępiony słuch,
szum, cieknienie uszów. Li*
czne podziękowania, Żądaj*
cie bezpłatnej pouczającej
broszury. Adres: EUFONJA
Liszki k/Krakowa 569

leżanki
materace poduszkowe tanio

sprzedaje tapicer. Toruń,
Kopernika 10. 704

Wydzierżawię
skład z dużemi ubikacjami
z mieszkaniem nadające się
na rzeżńictwo. fabrykę lub
hurtownię w dobrym polo*
żeniu. Toruń Sobićskiego 27,
686

^sna oSac^

Zaproszenie.
na wyjaśniający wykład w sprawach bezprocento

wych pożyczek amortyzacyjnych,
w Wejherowie, dnia 7 września br. o godz. 1I-tej

w lokalu p. Prószyńskiego, ul. Sobieskiego!
w Gdyni, dnia 7 września br. o godz. 20-tej w lo

kalu p. Gackowskiego, ul. Świętojańska;
w Kartuzach, dnia 8 września br. o godz. 12-tej

,,Hotel Kaszubski Dwór", ul. Gdańska 7.

w Kościerzynie, dnia 8 września br. o godz. 20-tej
w lokalu ,,Hotel Pomorski", ul. Gdańska 15.

w Tczewie, dnia 9 września br. o godz. 20-lej w lo
kalu p. Schreiber'a, ul. Królewiecka 9.

w Pelplinie, dnia 9 września br. o godz, 14-tej.
Lokal na afiszach uwidoczniony,

w Starogardzie, dnia 10 września br. o godz. li -tej
w lokalu ,,Hotel Wielkopolski".

W Chojnicach, dnia 10 września br. o godz. 19-tej
w lokalu ,,Hotel Centralny", p. Januszewskiego,

w Tucholi, dnia 11 września br. o godz. 11-tei w lo
kalu ,,Browar",

w Grudziądzu, dnia 11 września br. o godz. 20-tej
w lokalu p. A. Kulla ,,Hotel pod Złotym Lwem"

ul. 3 Maja 16.
Referent: kupiec p J- Chudziński z Inowrocławia

wstęp wolny. wstęp wolny.
,,HACEGE"

Spółdzielnia Hypoteczno-Kredytowa Sp. z o. o .

Gdańsk, Hansaplatz 2b.

Gdańsk
Wszelkie kwestje prawne,
rewindykacje należności,
tłumaczenia załatwia tanio

mag. praw o rozległym za*
kresie działania. Hinz, ,,An
der gr. M uhle 2" Gdańsk.

Proszą wyciąg. 527

Czeladnika
szcwckićgo przyjmę zaraz

Alfons Sokołowski, Wejhe*
rowo, 3 Maja.

Zgubiony
dowód osobisty na nazwis*
ko Antoni-Aleksander Świ*
derski wydany przez Sta.
rostwo Wieluńskie unie?
ważn'am . 52^

Zeszyły
Oraz wszelkie przybory

(szkolne hurtownie i detali.
" cznie poleca Polska Dosta*

wa Papiernicza Toruń. Su.

kiennicza 4. 5*5
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OBWIESZCZENIE
Sotyczące rejonów wyjazdowych lekarskich w po

wiecie kartuskim.

Od dnia 1 września 1931 r, ustalono w powie
jcie kartuskim dla udzielenia pomocy lekarskiej
obłożnie chorym, ubezpieczonym w Powiatowej
Kasie Chorych w Kartuzach, 7 rejonów wyjazdo
wych a mianowicie:

Rejon I, Miasto Kartuzy, obsługiwany będzie pp.
Dr, Dr. Błocka, Borowskiego, Neymanda i Ni
klasa.

Rejon II. obsługiwany przez p. Dr. Błocka z Kar
tuz.

Do rejonu należą gminy i obszary dworskie:

Borkowo, Czaple, Dzderżąźno, Glińcz, Meze-

WO, Niestępowo, Skrzeszewo I, Sulmin, Żuko
wo, Babidół, Borcz, Kartuzy leśn., Kokoszki,
Leźno, Lniska, Łąpino, Otomino, Pępowo,
Przyjaźń, Wldlin.

Rejon m. obsługiwany przez p. Dr. Niklaa z Kar
tuz.
Głusino, Grzybno, Kobysewo, Kolonja, Koso
wo, M irachowo, Nowahuta, Pomiecino, Pomie-

cińskahuta, Patuły, Prokowo, Przodkowo, Sia
nowo, Sianowskahuta, Smołdzino, Stan'szewo,
Starahuta, Załęże, Kczewo, Małkowo, Mira-

- chowoleśn,, Młynek, Sianowo leśn., Tokary,
Szarłata.

Rejon IV. obsługiwany przez p. Lek. Kaschel'a z

Kielna,
Banino, Bysewo, Głukowo, Kłosówko, Mysze-
wo, W arzno, Bamiewice, Klosowo, M atarnia,
Owczarnia, Tuchom, Tuchomek, Warzenko

Czeczewo, Ręb:echowo,

Rejon V. obsługiwany przez p. Dr, Neymanda z

Kartuz.

Egiertowo, Gołubie, Goręczyno, Hopowo, Ka-

mela, Kaplica, Kiełpino, Ktobuczyno, Piotro
wo. Połęcino, Raty, Rybaki, Skorzewo, Sławki,
Somonino, Starkowahuta, Szymbark, Nowy-
dwór, Wyczychowo.

Rejon VI. obsługiwany przez p. Dr. Borowskiego
z Kartuz,
Borucino, Brodnica, Chmielno, Cieszenie,
Garcz, Kamienica szl., K lukowahuta, Kosy, Ko-

życzkowo, Łapalice, Nowawieś, Ostrzyce,
Ramleje, Reskowo, Stężyca król. i szl. Zawo
ry, Zgorzałe, Zuromino, Częstkowo, Przewóz,
Slkorzyno, Pierzczewo, Ręboszewo.

Rejon VII. obsługiwany od 1. X. 1931 r. przez p.
Dr. Manowardę z Sierakowic.

Bącz, Bączkahuta, Borek, Borzestowo, Buko-

wagóra, Gołcewo, Gostomie, Gostomko, Go-

widlino, Gra'bowo, Jamno, Kamienica król.,
Kamienickimłyn, Kętrzyno, K 'stowo, Lłnja,
Łyśniewo, Mlechucino, Mojusz, Mojszewska-
huta, Mściszewice, Nakło, Niepoczołowlce,
Niesiołowice, Paczewo, Pałubice, Parchowo,
Podjazy, Puzdrowo, Sierakowice, Skrzeszewo

II, Sucha, Sulęczyno, Sumin, Sylczno, Szklana,
Szopa, Tłuszewo, Tuchlino, Węsiory, Z akrze
wo. Załakowo, Żakowo, Chośnica leśn., Glino
wo, Kłodno, Zdroje, Zdunoswice.

O potrzebie udzielenia pomocy lekarskiej
obłożnie choremu w domu, należy zgłaszać do Po
wiatowej Kasy Chorych w Kartuzach, tel. 25 - do

godziny 12-tej w południe. W ypadki zgłoszone
po 12-tej za wyjątkiem wypadków nagłych i cięż
kich, będą załatwione dopiero dnia następnego.

Lekarza do domu wzywać wolno tylko w cięż
kich wypadkach. Gdy lekarz stwierdzi, że przy
jazd nie był konieczny, pokrywa ubezpieczony
koszta przyjazdu. ^ 707

Lekarz Naczelny: Komisarz Zarządzający:
( - ) Dr. Majkowski. (—) Jeka.

Kierownik:

(—) Lłppert.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 5 września 1931 r. o godz. 11,30 w Łysomicach

pow. Toruń sprzedawać będę najwięcej dającemu źa

gotówkę: kanapę, zbiórka licytantów przy oberży;
o godz. 12 w Łubiance pow. Toruń: krowę, jałowicę,

kartollarki, zboże na pniu, buhaja, powózkę, zbiórka

licytantów przy ob erży. 706

Chrzanowski, komornik sądowy.

nnMwiP.w .

dla ws zystkich stowarzy .

szeń zbiorowo i pojedynczo
dostarcza 628

Dom Konfekcyjny
Toruń, Stary Rynek 25,

709

Świeżo odrestaurowane sale

tFomow%anfoi
icuRiernia ~ Kawiarnia ~ restauracja)

Zapewniają swym Szan. Gościom

spędzenie kilka milyci) cfrwil przy

dosKonalej ortkiestr%e.

TANIE CENY!

OBWIESZCZENIE. 1 Trumny
dotyczące prawa kwitowania za Powiatową Kasę

Chorych w Kartuzach.
Prawo kwitowania za Powiatową Kasę Cho

rych w Kartuzach posiadają:
1) jako kasjerzy: p. Leon Kostuch, w z. p. Ma-

rja Szymichowska;
2) jako księgowi: p. Edmund Brzeziński, w z.

p. Alfons Walentowski.
Dla ważności kwitów muszą na nich figurować:

podpis jednego z kasjerów, oraz księgowego i

stempel okrągły ,,Powiatowa Kasa Chorych w

Kartuzach. 1*
Inkasent jest uprawniony do kwitowania za

przedłożeniem legitymacji z fotografją, która za
wiera imienne upoważnienie Komisarza Zarządza
jącego do inkasowania i kwitowania odbioru skła
dek dla Powiatowej Kasy Chorych w Kartuzach,
Kwity zaopatrzone są w stempel okrągły ,,Powia
towa Kasa Chorych w Kartuzach".

Kwity podp'sane przez osoby nieobjęte wyżej,
Kasa uznawać nie będzie. 708
Komisarz Zarządzający: Kierownik:

(-) Jeka. ( - ) Lippert.

Przeniosłem kancelarję na UL. SZEROKA 33

Adwokat Kułerski
653 Toru ń

^SS

W alki fcoląnhowę
do wszystkie!) typów mlócarń
wykonam w przeciągu 3 dni

dokładnie i po cenach bardzo

korzystnych z najlepsz. materjału

ff. KUJAWSKI
FABRYKA MASZYN
Odlewnia żelaza i meiali

Telefon 1485. 323

wszelkiego rodzaju najtaniej
poleca

J.F .Tober, Piekary23
bliżej ulicy Kopernika. ( 343

PRZETARG.
Sprzedamy w drodze przetargu naszą nierucho

mość Glinki tom I karta 1 obszaru — 6,99,40 ha

roli ornej wraz z 5 domami mieszkalnemi — na
dającą się tak na cele rolnicze, jak też, ze względu
na bogate na zboża gliny, na cele przemysłowe.

Nieruchomość ta, o ca 4 km. oddalona od mia
sta Podgórza, jest położona przy lesie państwo
wym po obu stronach szosy Toruń—Gmewkowo—

Poznań.
Orzeczenie szacunkowe zaprzysiężonych znaw

ców, wyciąg z księgi wieczystej oraz warunki kup-
— sprzedaży można przejrzeć w Urzędzie Wo-

jewdzkim Pomorskim - pokój 12 pomiędzy go
dziną 11 i l u radcy wojewódzkiego Władysława
Wiśniewskiego, gdzie też należy składać oferty
kupna w kopercie zalakowanej do dnia 31 paź
dziernika 1931 roku.

Oferenci winni jako wadjum zdeponować. w

Komunalnej Kas;e Oszczędności Powiatu Toruń
skiego sumę, odpowiadającą lO% ceny szacunko
wej dołączyć odnośny kwit wzgl. książeczkę de
pozytową do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 listopada 1931
roku o godzinie 6 wieczorem w Kasynie Urzędni-
czem w Toruniu ulica Bydgoska Nr. 12.

Toruń, dnia 20 sierpnia 1931 r.

Towarzystwo Pomocy Reemigrantom w Toruniu

Komisja Likwidacyjna.
Władysław W iśniewski, Walerjan Zapała.

Leon Adamski.

ZESZYTY
szkolne

ołówki
obsadki

sfafAwki
mmmammm

i inne materjaly piśmien.

HURTOWNIA

W.KORSAK
TORUŃ

ul. Mostowa nr, 9. (S77

lAIABNIE
oricniacisiite

w przepisowem solid,
nem wykonaniu dostar.
cza i przyjmuje zamó.

wienia : Firma

Fr. Strehlau i Ska

TORUŃ 451
ul. Rabiańska 4, tel. 188 .

P

INSTITUTPOLYTEGHNIQUE
66, B? Exelmans, Paris oma

Wyższa Szkoła Techniczna nau
czająca syst. korespondencyjnym

Rok założenia 1920.

SEKCJAPOLSKA
(jęz. wykładowy — polski)

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika i Inżynier*)

II. Iniyniersko-Budowlany
(dyplomy Technika i Inżyniera)

Program oraz warunki przyięcia wysyła się
na ż ądanie. 7785

Kurs
handlowy, buchalteryjny,
masz ynopisma , powielania,
rachow ania 4 0 maszynami,
stenografji, 4 języków ,

dzienne i wieczorowe, 50

z niżone opłaty. Dyrekcja
Toruń, Żeglarska 25 . 660

Chorym i cięiKo cierpiącym
z przewlekłemi i zakaźnemi chorobami wycięczo-

nym i uznanym za nieuleczalnych poleca sie:

CiślaK, Natnralfsta, Katowice
7313 ul. Młyńska 15.

Pismo ,,Droga do zdrowia" wysyła bezpłatnie.

Wielka zniżka ceni
Nie kapujcie żadnych mebli dopóki nie

przekonacie się o wielkim wyborze tak
w kompletach całych pokoi, jak i po

jedynczych meblach znanego z jakości
i niskich cen

najtańszego składa mebli ru Toruniu

Śłracia 3ems
Mostowa 30. 9522 Telefo n 84.

ROTEŁ Naprzeciwko dworca głównego
Tel. 2SO-51 1 263-00 .

CONTINENTAL
wł. Ballyckic Tow.Terenowe zo.o. 3100

Przeszło lOOłóżek
Łazienki, płynącą woda

Telefonp w pokojach
GDAŃSK

I



NAJNOWSZE JESIENNE MODELE DLA PAN

29.90 29.90v jlu. 29.90 29-90

Fason 1505-44

Eleganckie czółenko n a półwysokim o b c a
sie. Wyrabiane z branżowej giemzy, oz d o
bione lakierem. Praktyczne i wygodne.

Fason 1945-25
Pantofelek na paseczku, z czarnego lub

branżowego zamszu, ozdobiony skórzany
mi paseczkami tegoż koloru.

Fason 9805-22
Nasz najnowszy model spacerowego czó
łenka, gustownie ozdobionego- 2 lakieru lub

cielęcego boksu V26Pc

Fason 9505-54
Modne czółenka na wysokim obcasie z bran
żowej giemzy o zdobne krokodylowa, skóra,
i efektowna, klamra..

DZWIĘKOWS KINO Najwspanialszy i najdroższy dźwiękowiec świata!

Hreydzielo, które wyświetlano w Warszawie 165 dni-

A ASlŚSfi dk** y roli SlSwn. Marlena Dietrich,
-m MC. Mit JSMsŁlr Gary Cooper i Sdoif Menjon.

Dodatek Flejehera i Tygodnik.

PAŁACE
Dziś i dni następne! Dziś i dni następne! Ponadto dodatek Flejehera i tygodnik.

WYDZIERŻAWIĘ
od i listopada br. lub rychlej duże ubikacje han*
dlowe położone w Swieciu n/W. przy ulicy Dwór*

cowcj 35 blisko stacji kolejowej, jak: wielkie śpich*
lcrze, stajnie dla koni i bydła garaż, wielkie pod*
wórze, ubikacje biurowe i sześcio pokojowe pomiesz*
kanie. Ubikacje nadawają się na każde większe

przedsiębiorstwo.
Zygmunt Szczepański Świecie n/W.
Dworcasra 35 381 telefon 143,

U l IIIEWubTS'olS.,.1
W Łysomicacjbf poczta Lulkowo. pow. Toruński.

Poiec^h do sadzenia jesiennego : 482

drzewka i krzewy owocowe,
dobory amatorskie drzewek karłowychdo sadzenia wme-

łych ogródkach, wspaniałekwitnącebzy ikrategusyplenne
w koronach oraz wszelkiego rodzajukrzewy na Sywepłety.

Drzewka pochodzą z nowo założonych szkółek,
są młode, zdrowe i starannie wyhodowane na glebie

g piasczystej nie nawożonej. .... ...

1 tĘT Cenniki na żądanie bezpłatnie

Oszczędsai celow ał
Pszcządzając 50 gr. dzien

nie otrzymasz przy 9%s

po 1 r o k u ...........................zł 187.50
po 5 latach zł 1.131.—

po 10 latach . zł 2.902. -

po 15 latach zł 5.675.—

po 20 latach zł 10.016.—-

po 25 latach zł 16.812.—

po 30 latach zł 27.450.—

Widzimy więc, że naw et małemi
wkładami ale systematycznemi możemy
dojść do posiadania dużego majątku.

Miljony ludzi lekceważy sobie te

i wskutek tego cierpią nędzę.
702 Idź do

Józefa ChronowiKiego
Tel. 195 Podj(órz-Toruó Tel.193

poleca
te * za wyśmienite uznane piwa pod nazwą

, ,ŚMIETANKA. POMORSKA'*
SŁODOWE.

..KARAMEE POMORSKI"
KOZLAK (BOCK)

UbikacjeKm HUstramiJ
Jtationał

Wzorownia: BydegOSZCZ

Cs. Mieloch,
Gdańsk 51 dawn. 31/32

telefon 107 7132

śliczne duże jasne na wy*
sokim parterze, centrum To*

runią sala pokój, toalety itd.
Nie krępujące wejście. Sto*
sow ne n a biura, szkołę, dla

urzędu, konserwatori'um ,

skład, wystawę mebli, obra*
zów itd. od zaraz do wy*
najęcia. Toruń Żeglarska 3

w kantorze. 7X6

w Gniewie, Rynek 4.
telefon 139 P. K. O. ara .531 przekonasz się.

Z okazji wyjazdu sprzedam okazyjnie nieruchomość

Uznane przez Fom . Izbę Rolniczą
poleca do siewu:

Żyto Petkus Łochowa I. ods.

Żyto Zeelandzkie II. ods.
100 kg. w cenie 6 zł. ponad notowanie.

PszenicaSenótkaStiejiera22wyioknpicomII. odsiew
ioo kg. w cenie 6 zł. ponad notowanie.

Franko stacja załadowania w workach kupującego
— lub we własnych w cenie 2. zł. za sztukę -

około 3Vi morgi wraz z cztero-poKoj. domKiem

688 Wiad. w Adm. ,,Gazety Morskiej w Gdyni

Włóczka wełnianaBLACHYrntniE
TĘCZA cynkowe

poleca 650

P. TARREY, Toruń

Stary Rynek 21, tel. 138 . .

na wszelkie dziane artykuły
do wszelkich) robót ręcznych)

we wszystkich) rodzajach)
i wszystkich) kolorach)-

TORU N

Mickiewicza nr. 108

chemiczne

czyszczenie
sukniwełnianej
kosztuje 6 Z ł.

Książki
szkolne Włóczki iezamienia, sprzedaje i kupu*

je Książnica Bydgoszcz, Śnia*
deckich 46 (nowy). Tylko
jeden skład. Na Kordec*

kiego zlikwidowany a z rogu
Placu Piastowskiego prze*
niesiony. 5+3

HEBLESteczkę
siano, słomę kupuje L. Szy*
mański, T oruń, Żeglarska 3

713

niezrównany asortyment kolorów

ceni)n ajtańsze.Lekcyf Kompletne pokoje:sypialne,
stołowe, męskie gabinety,
urządzenie kuchenne, po
cenach fabrycznych połeć?

gry aa fortepianie udzielam

po bardzo przystępnej ce*
nie. Grudziądzka 81, II.
lewo. 604

Hicszhanie Wytwórnia
mmi

Clfoy%iMwni wmfeór ftoio róir

niszeifcicA feaiiełw icgcft

(D Jtl 'C owa% inmecSk

mmBammomammanammmmmnamtammmmammmmmameaommammmaaammmmammmmmm

Wszelkie tfuz*gBorty do zoBót ręcmgcft.

'Specialne instruktorki udzieluju mketnie

każdejcfkiuflfBezpłatnienaukinśzelkiek
roBót reeznntck.

Ziemia Icentrum Torunia 3 pokoje
jasna, słoneczne, kuchnia,
przedpokój, łazienka, pokój
dla służącej od zaraz do

wynajęcia. 'Wiadomość
w kantorze Toruń. Żeglar*
ska 3. 715

do sprzedania w RumjhZa*
górzu 2.500 metrów 2 po 60

groszy. Zgłoszenia ,,Gazeta
Morska" Gdynia. 598

Mieszkanie uł. Grudziądzka ęe
w Toruniu.

Obejrzyj wszędzie pod
przyjdź do mnie. Przekoi
się o cenach fabryczn-

w Toruniu na Bydgoskiem
komfortowe, 6 *pokojowe za

zgodą właściciela odstąpię.
Zgłoszenia sub. 666 .

z Paryża
Nauczycielka konaz nowemi zasobami wiedzy.

Z ostatniemi zdobyczami
współczesnej kosmetyki
Gabinet kosmetyczny

z maturą tegoroczną i pra*
wem nauczania przyjmie
posadę prywatną w miejscu
lub jako bona do dzieci na

wyjazd. Oferty do Admi*

nistracji ,,Dnia Pom," pod
nr. 665 .

stojące szafkowe nowe sto*
sowne do gabinetu, jadalni
jak i irezor szafażelazne
do pieniędzy i książek oka
zyjnie tanio na sprtednż,
Obejrzeć u sped. Ł. Szy*
mańskiego, Toruń, Żeglar
ska 3. 714

kroju szycia i modelowania
— koncesjonowane przez
Kuratorjum Okręgu Szkol*

nego Pomorskiego przyj*
muje uczenice od łat 15
Dla Pań specjalny kurs wie.

czorny na własnych mater*

jałach. A . Ejmowa, mistrzy*
ni Toruń, Prosta 25 . 7140

Toruń, ul. Piekary 43, I- p.
obok bramy Bydgoskiej.

420

Ś. Jfaia m a jski

Lekcji
pisania

Na zezów łikciay.

Swetry
pulowery

koszulki i spodenki
do gimnastyki

8.lamii t
VornB

28 ul. Żeglarska 28

codzienne od godziny 18— 2
w nocy. Bufet obficie za*

opatrzony w trunki, napoje
i zakąski. W stęp bezpłatny.

,,Sielanka" Podgórz*Piaski

Powróciło(Toruń Janina W erna wznowiła

kuny tańców. W pro*
gramieostatnia nowości
sezonu Toruń Żeglarska
10I.p. 685

na maszynach i powielaczu
udzielam na dogodnych wa*
runkach spłaty. Zarazem
uskutecznia się wszelkie

urzepisywania pism. Toruń,
pł. Różana 1, I. piętro. 83

Zesztrtn fortepian
długi (skrzydło) prawie no

wszelkie przybory szkoli wy, bardzo tanio do sprze
polecaM .M atUSZkiewti dania. Zgłoszenia do ,,Dni:
Łazienna 23 . 3 Grudziądzkiego" pod s* ti

nagisira
farmacji, dyplom czeski,
6*cio letnia praktyka w ap*
tekach polskich oraz labo*

ratorjum poszukuje posady.
Oferty do redakcji ,.Dnia
Cjrudziądzkiego'1 sub. Ma*
fi'ster . 697

PianinoMotor
na prąd stały 5 konny 440

wolt. dobrej marki tanio

sprzedam. 684

Toruń, Sobieskiego 27 .

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią w

Zagórzu obok stacji kolejo*
wej do wynajęcia.
680

' Zedlewska

zagraniczne krzyżowe pier*
wszorzędne. (i400) Bibljo*
teka (Polska) powieści sprze*
da tanio. Klonowicza 37/Jł-

prawo Tou^*'iniski 680
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ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W DREZDEŃ,

SKIEJ GALERIIOBRAZÓW.

W drezdeńskiejgalerjiobrazów dokonano nie

zwykle zuchwałejkradzieży obrazu pendzlaPie

tro Rotargicgo (1707
-

1762), przedstaw'iają,

cegoportret młodejdzewczyny. Brak obrazu

zauważonojednak wkrótce podokonaniu kra.

dzieży, dzięki czemu możnabyło natychmiast

rozpocząć pościg. Po wysoce emocjonującej

pogoni zdołano wreszcie złodzieja przytrzy,

mać. Jest nim niejaki ,,literat" Grupę z Essen.

KATASTROFA POCIĄGU NAFTOWEGO.

W.pobliżuCortstancjiii'Rumunjiwykoleiłsię pociąg z olbrzymim ładunkiem nafty i runął

w przepaść. 37 wagonów,nafty zostało zniszczonych,

(Fommel Mlpi...MarnegoWawtfsm.

PRZYWÓDCZYNI RUCHU KOBIECEGO

W AUSTRALII.

Mrs. LindaP.Littlejohnbawi obecnie ti'Eurt

pic, gdzie studjuje organizację europejskich

związków kobiet.

o LATAJĄCA POLICJA W STANACH ZJEDNOCZONYCH.

W Stanach Zjednoczonych uruchomiono obecnie oddziały powietrzne policji. 3!cię one

umożliwić jaknajspieszniejszy pościg za różnego rodzaju przestępcami. Powyżej samolotpo

licji powietrznej nad drapaczami chmur Nowego Yorku. Polewej stronie najwyższy bu*

dynek świata ,,Empire State Building".
'
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PRZED WYBORAMI PREZYDENTA

AUSTRJI.

II7dniu 18 października odbędą się w Austrji

wybory nowego prezydenta związkowego, któ

ry tym razem poraź pierwszy wybrany będzie

bezpośrednio przez naród, a nie jak dotych,

czas, przez posłów Rady ZwiązkowejiRady

Narodowej.

Powyżej dr. Karol Buresch, obecny kanclerz

Związkowy,kandydat na prezydenta z ramie,

nia partjimieszczańskiej.

OTWARCIE WRZEŚNIOWEJ SESJIRADY LIGINARODÓW.

Widok na salę posiedzeń Rady Ligi. Przy stole prezydjalnym siedzą od lewej strony: Dr.

I
Curtius, Grandi (Wiochy), Massigli (Francja) przewodniczący Lcrrouz (Hiazpanja) gene,

ralny sekretarz Ligi Narodów Sir. Erie Drummond i lord Cecil(Anglja(.

KTO BĘDZIE PREZYDENTEM AUSTRJI?

Jako swego kandydata na prezydenta zwiaz,

kowego Aus,trji, którego wybory odbędą się

u'dniu 18 października, socjaldemokraci po,

stawiliDr. Karola Renncra, pierwszego karu

clerza republiki austrjackiej. Obok Dr. Bu,

rescha, kandydata partji mieszczańskich, jest

Dr. Renner najpoważniejszym kandydatem na

stanowisko głowy państwa w Austrji.

OLBRZYM POWIETRZNY NAD ALPAMI

Olbrzymi samolotDoXII, wykonany przez zakłady Dorniera na zamówienieWioch, odby*

wa sw-ąpierwszą podróżpodniebnąponad zielonemi halami i śnicżnemi szczytami z Nie--

miec do W'ioch,do swego portu macierzystego w Sp,erii.

li 0 1BIi,? asaE* r***Si wiersz oiilim. na stronie 7-lamowei . . 0.25 z1 i
H w teksie na pierwszej stroniff . . . . . 150,1 i
1 na drugiej i trzeciej stronie 1:l~ wteksi'e. , 7.I ' 0,60 zl i
| | Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
1 Z ? "

Ulkujących pracy i nekrologi 25? zniżki, komunikaty 50 gr.
3 \u ^ ło**r;en,'a skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki |

g w Gdańsku za wierne nvm na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen, |

jj| OroJm* za słowo 5 fen, - tytułowe . , , . \*"l "10fen!i

Ś riiy ***!ow* rr! ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 8
I właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane |

cąioszenia administracja nie odpowiada.

1 Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgosko 76 11
Red. odpowiedzialny na BydgoszczJózef Eljasiak Mostowa 6

B Reaaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tćtzlaff, Gdynia, Grabówek ||
Redaktor odpowiedzialny na Ino%ornę-taw, Józef Dąbrowski

| Inowrocław ui, PoznaĄpka 65 n

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Groblowa 6 |Sj
8 Za ogłoszenia odpowiada administracja ^ H
s Wydawnictwoi ,,Dzień Pomorski'* , . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska*\ f|S

,,Dzień G rudziądzki,,Dzień Kaszubski",
i Dzień Kujawski"

|CzcionkamiPom.Druk,Roitu3. 'A. w Torunia Bydgoską gj

ASaoriiatnra^ri'l: nrBB*BJSiBQCtaRtiy w y w o z i
w ekspedycji miejscowych agencjach *

,
** *f-fc- a*"3^2*

z odnoszeniem do domu w Toruniu . i* 3.40 zł

przez pocztą z odnoszeniem . . . ; . *. *
. ł.. 3.36 zł

pod Opaską . .... . *... ..
*- - - *.* *U,*'. *4,50 U

w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . . . . 2,30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DNIA KUJAWSKI'EGO" m iesięczn ie w ad mini
stracji 2.70 zł ~ na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 x

m jes tąc zfiie 3,09 zł


